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nroszy 


Hi | 
isterja... 


(Th.) Jak na ten krótki czas swoich rządów 
p. prof. Kazimierz Bartel wcale daleko za- 
szedł, Zaczął od tego, że miał za sobą opinję 
publiczną w ośmdziesięciu procentach, a do- 


prowadził do tego, że ma ją teraz w pelnych 


stu procentąch przeciw sobie. W niesłychanie 
szybkiem tempie odbył drogę od polityki „mo 
ralnćj sanacji“ do polityki nawskróś chorej 
histerji. Zarzucano wu na początku dużą dozę 
doktrynerstwa, ale liczono się z tem, że w 
twardej politycznej i administracyjnej pracy 
codziennej znajdzie drogę do realizmu życio- 
wego. Tymczasem jego doktryneryzm prowa- 
dził na zupełnie inną drogę — do histerji. 

Inaczej nikt nie nazwie postępowania rządu 
w ostatnich kilku dniach, 

Z kim j o co właściwie podjał p. Bartel wal 
kę na śmierć į życie? Sejm dał mu kredyty 1 
dużo czasu do pracy. Sejm nie wykroczył ani 
e setną część milinietra po za swoje konstytu- 
cyjnie zagwarantowane nprawnienia. A co 
robi p. Bartel? W sposób iście histeryczny dro 
czy się ze Sejmem i prowokuje go w sposób 
zupełnie bezprzykładny w dziejach parlamen- 
„taryzmu. A o co? O dwóch ministrów, z któ- 
rych jednego sam nie chce zatrzymać, a dru- 
glego można łatwo bez wszelkiego uszczerb- 
ku dla administracji państwowej, żastąpić. A 
przy tem wszystkiem, przy całym tym proce- 
derze niesłusznym ij niemądrym, eszcze postę 
"pował w sposób, który razi swoją sztucznością 
nakręconą. Cały gabinet podał się do dymisji 
aby po dorażnem wykąpaniu się w jakiejś 
druskiennickiej solance powrócić w pierwo- 
tnym składzie. To robi wrażenie, że się chcia- 
ło być formalnie w porządku, ale rzeczowo się 
grzeszy. Najgorsze, odstraszające swoją brzy- 
dotą grzechy są żawsze te które salwują zew- 
nętrzną formę. Gdyby to zrobił lakiś rząd z 
okresu przedsanacyjnegó, nazwalibyśmy takle 
postępowanie hypokryzją, — u p. Bartla jest 
to histerją. 

P. Bartel podjął walkę ż tym konkretnym 
Sejmem, który cała niemal ludność była mu 
gotową poświęcić, bo była do niego głęboko 
zniechęconą. Ale teraz walczy on już przeciw 
żasadzie parlameniaryzmu. A na tę drogę chy 


„ba tylko znikoma grupka aajbliższych przy- 


jaciół za nim pójdzie. 

+ Parlamentaryan jest zbyt dużą gwarancją 
publicznego porządku i obywatelskich swohód, 
E ludność nie chroniła go jak oka żre- 

y. 

| P. Bartel nie miał ochoty, czy odwagi roz- 
wiązać ten Sejm, bó mu był wygodny, bo mu 
nie przeszkadzał w niczem, bo go wyposażył 


"w niemal dyktatorskie pełaoimocnictwa. Teraz 


4 


doprowadził do tego, że ten słaby Sejm stał 


. się wobec niego mocnym. 


c Kilka miesięcy rządów 


| p. Barila doprowa- 
zily do pewnych niewątpliwych sukcesów. 


` Wiece , Znacznie więcej na skutek szczęśliwe 
go -viotu okoliczności aniżeli z własnej 2a- 


| EA ale fakty istnieją í łączą się z nazwl- 
16 


le tego, który dzierży władzę w danej 
<hwil. Gdyby był rząd p. Bara poszedł na 
wybory w tym nastroju, który w spoleczeń. 


| 


| 


stwie panował jeszcze kilka dni temu, byłby 
miał wszelkie szanse pokonania swoich nie- 
przyjaciół. A jak teraz stosunck sił wygląda? 
Teraz nastrój spoleczenstwa przechyla się na | 
stronę tych, którzy głoszą, że ten rząd nie ma 
jasnej linji, że nie ma programu że — jed- 
nem słowem — nie wie, co robi, 

Gdy jutro dekret Prezydenta Rzeczypospo- 
litej rozwiąże Sejm, a gorączka agitacji wybor | 
czej będzie rzucała bojowe hasła w ludność, 
lo opozycja obecnego rządu będzie miala bar- | 
dzo ułatwioną robote, Wskaże ona na całą 
chorobliwość poczynań i zanijerzeń rządu, któ 
ry ani krzty konzekwencji nie okazuje. Jeśli 
endecja i jej sojusznicy wskażą na zbyt wy- 
soki budżet, na duże wydatki na wojsku, to 
nie będzie trudno żuialeźć na to odpowiedż wła 
ściwą. Może autorytet marsz. Piłsudskiego 
dużo pokryje, może się przypomni, że p. Grab 
Ski jeszcze gorzej gospodarzył. Aie gdy ta gru! 
pa stronnictw podmiesi gwałt w obronie de- 
mokracji a mówiny poprostu — W obronie | 
zdrowego rozumu, to na to nie będzie co od- 
powiadać. Każdy obywatel czuje zdrowym 
instynktem, że do sprawowania rządów trze- 
ba mjeć w pierwszym rzędzie zdrowe nerwy. | 
To zaś, co się teraz dzieje, to jest jakaś nerwo | 
wa zabawa w państwo. jakieś dziecinne upie- 
ranie się ptzy dyktatorskie; władzy, do wyko- 
nywania której nie ma się am siły, ani od- | 
wagi. i 

Jest bieda w Poince. Prowadzimy na polu | 
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Stwycansia RBRvkA CZEKOUBY 
DAPIT AWA 
Janeralny Przedstawiciel 


Dom Handlowy R. WERTHEIM, WARSZAWA 


Królewska L. 18. — Telefon Nr. 64. 


„MILJĄNCE , Kraków, Szewska (l 


skarbowem gospodarkę marnotrawną. A to 
marnotrawstwo już nas zaprowadziło niemal 
nad brzeg przepaści. Ale jeszcze gorsze warno 
trawstwo jest to, jakie u nas ż ludźmi upra- 
wiają. Ilu ludzi zmarnowało się doszczętnie, 
choćby w kadencji tego Sejmu? Wyczerpaliu 
śmy niemal wszystkie rezerwy. Niewiadomę, 
kto teraz jeszcze będzie miał moralny autorya 
tet, dosyć silny do wskazywania ludności 
dróg i celów. 

Jedyny moralny autorytet, który jeszcze 
był, wypaczył się w fakiejś nieszczęsnej hisła 
rji. I znowu jest próżnia, 


. 


posiedzenie Sejmu, 


Broby zażegnania konfliktu. — interwencja p. Rataja. — Dniówki 
zamłast dyjet. — Przyjazć marszałka Piłsudskiego. — Niewykiua 
<zóne niespodzlanki, 

(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa, 29 9. Sin, W kołach poselskich 
utrwaliło się już przekonanie, że wszelkie pró 
by pogodzenia Sejinu z rządem nie doprowa- 
dzą do celu i że tozwiązanie Sejmy jest rzeczą 
nieunikniona. Sytuacja jest jasna: Sejm musi 
staąć w, obronie swego honoru į zademonsito- 
wać przeciwko niezwykłemu w dziejach par- 
lamentaryzmu  potraktowaniu go ze strony 
czynników rządowych. Z drugiej strony rząd 
nie będzie się chciał cofnąć. 

Z pewnych stron czynione są jeszcze Wysił- 
ki celem wyszukania jakiegokolwiek sposobu 
wyjścia. Rolę medjatora przyjął na siebie mar 
szałek Rataj, oraz klub parlamentarny PPS. 
Słychać, że marszałek Rataj jako drogę wyj- 
ścia proponował postawienie w Sejmie rezolu 
cji w sprawie sprzecznego z Konslytucją sta- 
nowiska rządu z tem, żeby rezolucja ta została | 
odesłana do komisji konstytucyjnej, w której 
rząd złoży odpowiednie wyjaśnienie, które 
by przyczyniło się do zalagodzenia konfliktu. 
Propozycja jednak p. marszałka napotkała na, 
bewzględny sprzeciw rzadu, to też p. Rataj 
bezradnie opuścił ręce i czeka poprostu na dal | 
szy bieg wydarzeń, 


Na razie tylko ze względu ha głosy, Jakie się 
pojawiły w prasie, iż Sejm nie znajdzie odwa 
gi na męskie wystąpienie wobec rządu, przez 
wzgląd na djety, których posłowie mogą 20- 
stać pozbawieni, zarządził marszałek sejmy, 
p. Rataj, ażeby odtąd posłom wypłacane ż6- 
stały nie jak dotąd miesięczne djety, ale ro- 
dzaj dniówek, któreby posłowie codziennie po 
bierali aż do chwili rozwiązania Sejmu. 

Jakkolwiek tylko jeden dzień nas dzielł od 
decydującego posiedzenia Sejmu, to jednak 
nikt dokładnie nie wie, w jaki Sposób roz- 
strzygnie się spór w szezególności jak zacho» 
wą się S$cjm wobec poprawek senatu do pro- 
wizorjum budżetowego. Jedno nie ulega wąte 
pliwości że votum nieuiności dla ministrów. 
Młodziańowskiego i Sulkowskiego zostanie po 
nownie uchwalone. Jaki los spotka wniosek” 
ZLN o wyrażenie votum nieufności całemu ga 
binetowi, niewiadonio na razie. 

Pewne zaciekawienie wzbudza przyjazd mar 
szałka Pilsudskiego do Warszawy, co nastąpić 
ma w ciągu dnia dzisiejszego, Marszałek Pił- 
sudski ma wziąć udział w jutrzejszem posje- 


| dzeniu rady ministrów. Wątpić uależy jednak 


a a ać 
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r 


Str. 2 


by przyjazd marszałka wywrzeć mógł jakikel 
wiek wplyw na dalszy bieg wydarzeń. 

Co do jutrzejszego posiedzenia sejmu, to za- 
pewne podzielone ono będzie na dwie części. 
Najpierw nastąpi załatwienie  prowizorjum 
budżetowego i ratylikacja traktatu polsko-ru 
muńskiego, w drugiej zaś części poddane będa 
pod głosowanie wnioski o votum nieufności 
dla rzadu. Niewykluczone są jednak zmiany 
iw tym programie, 

Mimo wszystko nie jest rzeczą wykluczoną, 
że w ostatniej chwili zajdą jeszcze miespodzian 
ki. Sceptycy rozprawiają zawzięcie o znanej 
kompromisowości sejmu i starają się zapew- 
nić, że ostatecznie Sejm ugnie się przed. wolą 
rządu, tem bardziej, że pewne grupy odnoszą 
się niechętnie do nowych wyborów. 

Dzień dzisiejszy przyniesje ostateczną de- 
eyzję. 


Prezysiim Kela Zyd. u marszałka Rafaja 


Telefonem od naszego Korespondenta. 


Warszawa, 29 9. (Sin) Dziś przyjął marsza- 
łek Rataj przedstawicieli Koła Żydowskiego 
w osobach posłów Hartglasa i Farbsieina, 
którzy informowali j o sytuacji parlamen- 
tarnej. 


Marsz. Piłsudski w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
(Warszawa, 29. 9 Sin. Dzisiaj przyjechał do War- 
Szawy marszałk Józef Piłsudski, oczekiwany na 
dworcu przez przedstawicieli władz wojskowych. 
Marszałek wprost z dworca wyjechał do Sulejówka. 


Jutro odwiedzi p. marszałka w Sulejówku premjer 
Bartel. 


Premjer Bariel zabierze otas w Seimie 


(Telefonem od naszego korespondenta 


Warszawa, 29 9. (Sin) W ostatniej chwili 
donoszą z prezydjum rady ministrów, że p. 
premjer Bartel będzie przemawiał na jutrzej- 
szem posiedzeniu sejmu. 


Ministrowie awansują 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 29. 9 Sin, Min. reform rolnych Stanie- 
vicz, który jak' wiadomo jest docentem w Wilnie. 


został mianowany profeSorem uniwersytelu We Lwo- 
wie. Rada ministrów nom.nację tę zatwierdziła. 


Gródka strajku w przemyśle tódzkim 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 29, 9 Sin. Jak wiadomo zaproponował 
rząd przemysłowcom ir oboinikom łódzkim artbi- 
traż. Przemysłowcy *ódzcy odrzucili jednak tę pro- 
pozycję, 

Groźmą również jest sytuacja w przemyśle mela- 


lurgicznym, gdzie przemysłowcy również odrzucili 
arbitraż, 


Pożyczka amer kaka dla przemysłu 


górnośląskiego 
(Telefonem od naszego korespondenta! 
WarSzawa, 29. 9 Sin. Toczą się rokowania między 
przemysłem górnośląskien a kapitalistami Stanów Zje 
dnoczonych o pożyczkę dla przemysłu górnośląskie- 
go. 


og 


W Grecji też przesilenie 


Ateny, 29. 9 PAT, Komferncje przywódców stron- 
nictw, które się odbyły u prezydenta republiki ad- 
mirala Komdouriotisa nie doprowadziły do Żadnych 
rezultatów, ponieważ tak rojaliści jak i wenizeliści 
obstawali przy swoich stanowiskach, Rezultat ten 
skłonił gen. Kondylisa do wręczenia dymisji swego 
rządu. Wobec tego jednak, że Sześciu przywódców 
stronnictw przeciw trzean zażądało nieprzyjęcia dy- 
misji, prezydent republiki postanowił dymisji nie 
przyjąć. 


kongres stronnictwa Stresemanna 


Berin, 29. 9 PAT. W najbliższym czasie obrado- 
wać będzie w Kołonji kongres niemieckiej partii lu- 
dowej. Przed kongresem „odbędzie się ściślejszy kon 
Went icgo stronnictwa w Rucdesheim, dokąd przy- 
będzie również minister Stresemann. 


| 
| 
| 


EAO DZIENNIK”, piatek 1. X. 1926. 


Nr. 249, 


| 
Komercjalizacja kolei państwowych 


(Telefonem od naszego korespondenta! 


Warszawa, 39 9. (Sin) W związku z ulwerze zarządzanych 
niem ministerstwa komunikacji wydany zo- 
sianie dekret, na podsiawie którego powołane 
będzie do życia przedsiębiorstwo POELE ko 
leje państwowe”, stanowiące samojsiną osobę 
prawną, a prowadzone na zasadach handlo- 
wych. — Polskie Koleje Państwowe przejmą 
zarząd kolei państwowych i zarząd kolei pry 
watnych, ziajdujących się w zarządzie pań- 
stwa, oraz prowadzić będzie ao 2a 


| i l R a 


Podpisanie ilewsko-Sowiookiggo traktatu gwarancyjnego 


Moskwa, 29. 9 PAT. Sowiecko lilewski traktal 
gwarancyjny i neutralny został wczoraj podpisany 
przez Cziczerina i Slezeviciusa, Traktat sklada się 
zZ 7 artykulów, Czas trwania traktatu opiewa na lat 
». Unja sowiecka potwierdza dawniejsze Swe siano- 
wisko odnośnie do Wilna, Litwa oświadczaź że slo- 
sunek jej do Ligi narodów nie dozna żadnego u- | 
Szczerbku skutkiem Świeżo zawartego traktatu. 


wszystkich linji kolejowych, 
przez koleje państwowe. 
Zwierzchni nadzór będzie sprawował mini- 
ster komunikacji a na czele przdsiębiorstwa 
stanie generalny dyrektor polskich kolej pań 
stwowych mianowany przez Prezydenta Rze 
czypospolitej. 
Nowe przedsiębiorstwo przejmie wszelkie 
zobowiązania dawnego a urzędnicy przejdą dą 
służby nowego przedsiębiorstwa. 


== 


1 


sprawy Wilna, stała się iLtwa awangardą Rosji, skig 
rowaną przeciwko Polsce. Do takiego ujęcia sprawy, 
zdaniem prasy, Rosja z góry zmierzała, to też traka 
lat liliewsko rosyjski jest układem bardzo niebez- 
piecznym id yplotnacja europejska powinna zwrócić 
na niego baczną uwagę, aby nie Stał się on zarze- 


as x wiem nowego pożaru na Wschodzie. 
Gdańsk, 0. 9 PAT. Podając doniesienie o Zawar- Na! parski interesat (ię traktatem 
ciu trakiatu liivewsko Sowieckiego, tutejsza prasa 
podkreśla że Litwa zawarła ten traktat, będąc człon Telefonem od naszego korespondenta. 
kiem Ligi narodów i nie upewniwszy się uprzednio, Warszawa, 29. 9 Sin. W związku z ostatnią umo- 


wą Sowiecko litewską, która zawiera potwierdzenia 
traktalu sowiecko litewskiego z r. 1920 w sprawia 


czy Liga narodów poczyn jej take same usiępsiwa, 
jakie uzyskali Niemcy w sprawie traklalu niemie- 
cko sowieckiego. W tych warunkach Litwa z jednej 
strony zobowiązała się do poniesienia wszelkich kon 
Sekwencyj artykułu 16-go paktu Ligi, z drugiej stro 


ny zaś zobowiązała się nic brać udziału w Żadnej 
akcji, 


uznania praw Litwy do Wilna, rząd polski posta” 
| nowił zainiersować się bliżej tą Sprawą. W związku 
z tem „ostał zaproszony do miislerstwan Spraw zagr 
pos. Wojkow, z którym wiceminister p. Knol od-| 
skierowanej przeciwko Rosji. Wskutek wyra- ' będzie wiej sprawie naradę, 


Znie wymienionej w traktacie oai 


POS. 


Dookoła przykrych zajść w Germesheim 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Moguncja, 29 9. (D) Z Gerinersheim dono- 


Zarząd miasla Germersheim wystosował pe 
szą: Rozgoryczenie ludności tutejszej przeciw 


tycję do Ligi narodów, rządu Rzeszy i rządu 


ko oficerowi francuskiemu, który strzelał do | bawarskiego z prośbą o zaopiekowanie się mia 
bezbronnych ludzi, wzrasta. Oficer ów był] slem. Petycja prosi o wyznaczenie międzyna- 
dziś przesłuchany przez władze śledcze. Po| rodowej komisji śledczej, celem zbadania przy, 


przesłuchaniu Uumy ludzi otoczyły na ulicy | 
oficera, chcące go zlynczować, Na rozkaz władz 
franuskich został oficer ten aresztowany i dd- 
stawiony do audytorjatu francuskiego w Lan 
dau, gdzie prowadzone będzie przeciwko nie- i 
mu nu sledzwo o zbrodnię morderstwa. E 


krych zajść w Germersheim. 

Słychać, że władze francuskie wyraziły go- 
lowość odstąpienia aktów śledczych w spra 
wie zajść w Germersheim rządowi niemieckie 
Mu do wglądu, celem zadokumentowania bez 
stroneego traktowania sprawy, 


Sensacyjne. wyniki MY (prawie mordów, 


dokonywanych przez nacjenalistów niemieckich 


Berlin, 29. 9 PAT. Odbywają się tu w dalszym 
ciągu posiedzenia komisyj śledczych, powołanych 
[rzez parlament niemiecki i sejm pruski do zbada- 
nia skrytobójczych morderstw nacjonalistycznych, do 
konanych na lle politycznem. Materjał ragromadzo- | 
ny na obu komisjach, jest nader obfity i odznacza 
się szczegółami niezwykłe Sensacyjncmi. Posiedze- 
nia tych komisyj są aka w poufne. 


posiedzeniu komisji Śledczej sejmu pruskiego, zjad 
wił się pruski minister spraw wewn. Severing w celu 
wskazania w protokole zeznań jednego ze świad- 
ków, udowadniającego współudział w zbrodniach pe 
wnego posła nacjonalistycznego, tych ustępów. któ- 
te z uwagi na interesy Zagraniczne Niemiec, nie mae 
ga api opublikowane. 


| Wedłag „Welt am Abend“ na dzisiejszem tajnent 


(o uzyskał Ri greier wel Włoszech] 


Bukareszt, 29. 9 PAT. Prezydent ministrów gen. 
Averescu przedłożył wczoraj na radzie ministrów 
sprawozdanie z wyniku swoich rokowań we Wio- 
szech, Równocześnie oświadczył gen. Averescu, że 
wiał audjencję u króla w tej sprawie, podczas któ- 
rej król wyraził swoje wielkie zadowolenie z trax- | 
tatu z Włochami, Dalej zaznaczył AvVerescu Że w 
najbliższym czasie przybędzie do Bukaresztu spe- 
cjalna misja włoska, aby zaprosić rumuńską parę 
królewską do oficjalnych odwiedzin w Rzymie. O- 

*iądczenie gen. Averesen podziałało uspokajająco 
na opinję publiczną, W szczególności powiłano 


ię część oświadczenia gen Averescu, iź na wypadek 
poważnego niebezmieczeństwa rząd włoski nie odmó 
wi Rumunji pomocy, Również z zadowoleniem przy-) 
jęte zostało oświadczenie Averescu w sprawie proto 
kołu bessarabskiego, co do którego — jak Wskazał 
gen. Averescu — propozycja omówienia kwestji ra+! 
tyfikacji tego protokołu wyszła nie od niego, lecz 
przeciwnie, ze Strony włoskiej, Skutkiem omawianig 
zagadnienia Bessarabji i wspomnienia o nim w dor] 
kumentach, podniosły Włochy ponownie 
protokołu bessarabskicgo. Z tego wynika, że Włochy 
stoją na gruncie tegoż prolokołu. 


niemie 
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Kraków, 30 września. 

(K.) Poincare wygłosił w niedzielę na ban- 
kiecie urządzonym przez inwalidów wielką 
mowę polityczną a naslępnego dnia przy 
otwarciu rady generalnej swego departamen- 
tu w Bar le Duc powtórzył główne wytyczne 
linje niedzielnej mowy. Obie ie mowy wysto- 
sowane pod adresem Niemiec, są wypadkiem 
dnia i na baczną zasługują uwagę. 

Po zjeździe Brianda ze Stresemannem w 
Thoiry zaczęła się idylla francusko-niemie 
cka. Sielanka ta miała podkład zupelnie real 
ny, gdyż Briand nie częstował tylko Strese- 
mana swemi lekkiemi papierosami, które mu 
lekarz żapisał, by go odzwyczaić od ciężkich | 
niemfżeckich „cygar lecz mówili o rzeczach zu | 
pełnie konkretnych, jak np. o opróżnieniu 
drugiej i trzeciej strefy nadreńskiej, o odstą- | 
pieniu Niemcom Zagłębia Saary, o kopalniach | 
w Eupen i Malmedy i o zaniechaniu prote- 
stów Francji przeciwko transakcji belgijsko- 
niemieckiej. Wzamian za to blysnął Strese- ; 
mann miljardami niemieckimi 1 zobowiązał 
się do zmobilizowana półtora miljarda zlotych 
franków z obligacyj kolejowych w myśl planu 
Dawega. Fatum jednakowoż chciało, by Stre- 
seruamn wypił przed swym odjazdem z Gene | 
wy w sali restauracji „Gambrinus kilka szkla | 
nmęk piwa w towarzystwie swych rodaków il! 
ku pokrzepieniu ich serc wygłosii swoją słyn 
ną mowę, w której podniósł, że nadeszła już 
chwila, kiedy Niemcy mogą domagać się zu- | 
pełnego unicestwienia artykułu 281 pokoju | 
(Wersalskiego, ustalającego winę Niemiec w | 
wybuchu wojny światowej. Stresemann uwa | 
żał dalej za stosowne proklamować zasadę su | 

| 


werenności państwa niemieckiego wszędzie 
gdzie żyje ludność niemiecka, czem między 
wierszami dał do poznania, że Niemcy marzą 
o przyłączeniu Austrji wraz z południowym 
Tyrolem do Rzeszy niemieckiej. Stresemann 
zapofńniał o tej wybitnej zasadzie, będącej 
podstawowym kanonem wszelkiej dyplomacji, | 
že w polityce język kłamie głosowi, a głos niy | 
ślom kłamie. Stresemann był szczerym, a 
chociaż za tę szczerość prawdziwa należy mu 
się wdzięczność, jednakowoż wielzby dał, gdy | 
by tej mowy w towarzystwie niemieckich pi- | 
woszów nie był wygłosił... | 

Rozpętała się w prasie francuskiej olbrzy- 
mia burza protestów przeciwko tei mowie. 
Francja, która tyle ofiar poniosła i tyle krwi | 
przelała, by wojnę zwycięsko doprowadzić do | 
końca, znalazła się nagle wobce oświadczenia 
niemieckiego, swierdzającego, że nie pickel- 
"hauba pruska, ani chorobliwa ambicja cblęd- 
nego imperatora niemieckiego  sprowokowały 
wojnę światową. Hasło suwerenności Nie- | 
miec. w obecnej chwili wygłoszone, wypisało 
nagle na horyzoncie polityki międzynarodo- 
wej złowrogie słowa wojny, jaho ultima ratio, | 
jeśli chodzi o przyłączenie niemieckich obsza 
rów do ojczyzny germańskiej. My w Polsce 
wiemy doskonale, jakie znaczenie mogą mieć ' 
Pretensje Niemiec do „ziemi“ niemieckiej, po 
zostającej pod obcem jarzimem i dlatego z nie 
pokojem śledziiliśmy, jakie echa wywoła ta 


“i 


piwna mowa Stresemanna, i 


PRZEGLĄD PRASY ŻYLOWSKIEJ. 


Dwie mowy 


| dzialnością, 


„NOWY DZIENNIK", piątek f. X. 1920. 


Poincarego 

Odpowiedź nie dała na siebie długo czekać, 
gdyż, jak już na samym wsiępie zaznaczyli- 
śmy Poincare skorzystał ze sposobności, by 
w sposób jasny i niedwuznaczwy sprecyzować 
stanowisko Francji. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że Poincare prowadzi od lat ciężką walkę z 
obozem pacyfistycznym Francji, domagają 
cym się —— i to nie bez słuszności — usunię- 
cia z traktatu pokojowego "owego paragrafu 
231, gdyż winę po stronie Niemiec bądźcobądź 
jednostronnie ustalono, a Poincare miał waż- 
ne powody ku temu, by swoją rolę nieco za- 
maskować. Nim Poincare został premjerem 
ministrów, a to dzięki nieszczęśliwemu pocią- 
gnięciu Herriota, który lekkomyślnie rozbił 
gabinet Brianda-Caillaux miał dużo czasu, 
by napisać swe pamiętniki. Wyszły dotych- 
caas tylko dwa tomy, ale oba te tomy są bar- 
dzo wymowną i zręczną apologją własnej po- 
lityki. Nie trzeba się więc dziwić, że Poincare 
wierny sobie stanął jak lew w obronie tezy, 
że Niemcy wywołały wojnę światową. W xnio- 
wie do inwalidów czytamy też następujący 
ustęp: „Wy imwalidzi znacie za dobrze okro- 
pności wojny, by nie stać się wiernymi sługa 
mi pokoju. W chwili, gdy państwa centralne 
rozpętały nad całym światem olbrzymie nie- 
szczęście, nie przyszło Wam na myśl wszyst- 
kich Niemców bez różnicy obciążyć odpowie- 
Nie zarzuciliście też wszystkim 
niemieckim oficerom i żołnierzom winy za 
barbarzyństwa, które mialy miejsca w naszem 
okupowanem terytorjum, że wojna dzięki zła- 
maniu neutralności Belgji prowadzoną była 
na naszej ziemi i to prowadzoną na rozkaz 
niemieckiego generalnego sztabu z bezlitosnem 
okrucieństwem. Jeśli Niemcy dzisiejsze zde- 
zawuują Niemcy wczorajsze. byłoby znacznie 


| łatwiej odwrócić oczy od waszych ran i wY- 


ciągnąć ręce do ich sprawcy”, 

A w mowie w Bar ie Duc czytamy: „Fran- 
cja nigdy nie cofała się pized tem, by z Niem 
cami rozmawiać o kwestjach  obchodzących 
oba kraje. Francja wobec swoich dawnych 
wrogów nigdy nie usiłowała prowadzić poli- 
tyki zemsty i nienawiści. Była zawsze gotową 
do kroków pojednania, atoli pod warunkiem, 
by to zbliżenie nie naruszyło dawnych trakta - 


tów i imieresów francuskich sójuszników, a, 


wreszcie, by odpowiedzialność cesarskiego rzą 
du za wojnę nie zostala podaną w wątpliwość 
oraz by Niemcy przez dostateczne i decydują- 
ce dowody usprawiedliwiły swoje materjalne 
i moralne rozbrojenie.* 

Zacytowaliśmy te dwa ustępy tych mów, 
by ponad wszelką wątpliwość  skonstatować 
slanowisko Francji. 
wątpliwości, że ton tych przeinówień jest bar 
dziej pojednawczy od poprzednich przemówień 
Poincarego, ale podkreślić tutaj musimy sta- 
nowczość, z jaką Poincare wystąpił, żądając 
od Niemiec uszanowania traktatów į francu- 
skich przymierzy. Ta muzyka pojednania przy 
akompaniamencie stanowczych akcentów 
Francji do zachowania status quo į przeciw- 
działania wszelkim próbom naruszenia ustalo 
nego porządku rzeczy była godną odpowiedzią 
na mowę Stresemanna, Ze szczerą sympatją 
przywitano ją też u nas w Polsce, 


Przed odpowiedzią Sejmu na wyzwanie rządu - 


Stanowisko Koła żydowskiego. — Czy Sejm zostanie rozwiązany? — Charakterystyczna po 
głoska, 


"NW dniu dzisiejszym zbiera się Koło żydow 
skie na posiedzenie celem omówienia taktyki 
na plenum Sejmu. Równocześnie ma Koło 
omówić kwestję eweniualnego ponownego po- 
stawienia "wniosku w sprawie votum nieufno 
ści dla ministra oświaty Sujkowskiego. W 
związku z tem posiedzeniem pisze w „Hajn- 
cie“ posęł Gruenbhum: ; 
..„Żydgi nie moga zgodzić się na rząd z mi- 

„ nistrem Sujkowskim. Musimy dalej protestować 
przeciwko jego udziałowi w gabinecie. A jeśli 
Mowa o kwWeSiji zaufania dla Całego rządu, to 


zw aa, 


musimy pozostać wiernymi naszym demokraty- 
cznym poglądom. 

Los Sejmu spoczywa w rękach tego klubu, 
który na posiedzeniu czwartkowem postawi wnio 
Sek w Sprawie Zaufania do rządu. Rząd właści- 
wie wypuścić inicjalywę z ręki licząc widocz- 
nie na to, że Żaden klub nie zgodzi się na roz- 
wiązanie Sejmu i na natychmiastowe noWe wy- 
bory i że Sejm haniebnie skapituluje. W takim 
wypadku zwycieżyłby rząd. Lecz biada zwycięz- 
cam. Po kien zwycięstwie nie odżyje tak 
prędko parlamentaryzm polski", 

I partjom politycznym nie spieszy się zby- 


Nie ulega najmniejszej | 


NG A ZZO O 


tchnie mateczka i dzieci ER 

blask czystości i śwłeżeści róż 

zdrowie uśmiecha się do nas diini 
wającemi. zabkami, ` 


Naiprostszym sposobem 
zachowania piękayh # 
zdrowych zębów — jesk 
codzienne używanie pasty! 
do zębów IKalodont 


tnio do opuszczenia SŚcimu. Charakterystyczną 
dla nastrojów sejmowyci jest pod tym wzglę 
dem pogłoska, że w razie postawienia przez 
prawicę wniosku o votum nieufności dla mi. 
nistrów Młodzianowskiego i Sujkowskiego, za 
żąda premjer Bartei głosowania nad wnio- 
skiem w tym samym dniu na posiedzeniu po. 
południowem. Żądanie to ma premjer Bartel 
umotywować tem, że chce zaoszczędzić kasie 
państwowej znacznych wydatków na  djety 
poselskie, co może uczynić przez rozwiązanie 
Sejmu przed 1 października. A przytem, jak 
pisze , Moment", 
„Obecna większość sejmowa pragnie za wszelką 
cenę uniknąć otwartej walki z rządem. Uważa, 
Że mle jest po temu odpowiednia pora. Sejm wi- 
nien przedtem przyjąć budżet na rok 1927, prze- 
prowadzić zmiany w ordynacji wyborczej, udzwą 
lić projekty w sprawie samorządu miejskiego 
i wiejskiego, zebrać pieniądze potrzebne -do no- 
wej kampanji wyborczej, a dopiero potem zmie- 
rzyć siły przy nowych wyborach. Partje lewico- 
we domagają się natychmiastowych wyborów. 
Uważają bowicim, że Właśnie obecnie jest dla 
nich odpowiedni nastrój w kraju. Rząd chcialby 
natomiast utrzymania Sejmu do końca 1927 rø- 
ku; by mogł przeprowadzić wszystkie Swe za- 
mierzenia na podstawie otrzymanych pełnosmoc- 
nictw. 
Sytuacja jest atoli tego rodzaju, że nie stror 


nictwa kierują wydarzeriami, lecz na odwrót 
Nie dziw przeto, 
panuje na razie kłopotliwe oczekiwanie, 


že w kołach 


polityczmyc 


„4 
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NONE DZ Piate 1. R. 1926. 


Bracia Schellenberg 


Dziś we czwąrtek, 30 września dawno oczekiwana premiera w Kinie „Sztuka“ l 
Największa senzacja obecnego sezonu! Drugi najnowszy najwspanialszy superfilm słytnej wytwórni „Ufy“ p. t. 
Wielki 
senzącyjnej powieści Bernarda Keliermana 
W głównych rolach: Lili Baggewer najwytworniejsza i najpiękniejsza gwiazda ekrann. 
Conrad Veidt niczrównany artysta filmowy w swej najlepszej dotychczas kreacji. 
Liana Haid dawno niewidziara, pełna wdzięku i wiośnianego uroku. 
Bruno Kastner ulubieniec płci .pięknej w roli uwodzicieła, 
oraz cały szereg pierwszorzędnych i znanych artystów. 
Program dwugodzinny. 


dramat erotyczny w 10 aklach osnuty na tle 


Newosadecki skandal kahalny - W pormanenij 


Jak długo trwać bedą rządy p. Stattera? — Apel do Władzi 


Z Nowego Sącza piszą nam: Wszystkim pamięime 
są jeszcze „Wybory“ z przed dwóch lat, dzięki któ: 
rym pp. Statter Dr Sleimmetz i spólnicy objęli ster 
rządów w tutejszym kalale. Nie Dyło fimty ani szlu 
czki wyborczej, przed którąby się było cofnęło to 
zacne towarzystwo. Nie pomogło utworzenie jedno- 
litego frontu całego żydostwa tutejszego przeciw Za- 
kusom tych niepowołanych jednostek, nie pomogły 
protesty i zażalenia najpoważniejszych obywateli i 
wszystkich stronnictw Żydowskich naszego miasta, 
"władze miejscowe wzięły w obronę klikę p. Stattera 
i wdzieliły jej poparcia w osławionych wyborach. 


P. Statter i jego spólnicy, dorwawszy się do wla- 
i kasy kanalnej, umieli też korzystać z Sukte- 
A wyborczych. O gospodarce „macowej”* i „kryp- 
kowej“ tego pana już obszernie pisaliśmy. Wypada 
e kolei uzupełnić obraz działalności p. Stattera i jego 
spólrmików kwiatkami z goćpodarki „kasowej“. 
Nietylko miejscowa krypka Stanowiła lukratyw- 
ny interes rada wyznaniowa z laski wyborców z Ła- 
lowej i rabina grybowskiego wcale nicźle wyszła 
leż ma innych miejscowościach jej podlegających. 
(W. księgach luiejSzej rady wyznaniowej nie figuru- 
je ani jedna pozycja dochodów z Poboru Tzczi w Sin- 
rym Sączu, Piwnicznej, Muszynie i Krynicy, A 
wszak dochody te z Krynicy np.. w której rok ro- 
€znie bawi kilka tysięcy Żydów, nie mogą znów być 
tak male, Dy nie zasługiwały na zapisywanie. Jcżeli 
mimo to p. Statter i jego spólnicy nie uznali za Sto- 
sowne zapisywać dochody te do ksiąg, to widocznie 
mieli po temu swoje powody. 


[Panowie Z tutejszej rady wyznaniowej darzą się 
mawzajem tak mieograniczonem zaufaniem, Że Wy- 
dają grube kwoty z pieniędzy gminnych, nie do- 
łstaTczając na to Żadnego pokwitowania ani allegatu, 
Większość wpisanych do ksiąg kahalnych wydatków 
nie Posiada wogóle żadnych Podkładów. . 

Jaskrawym przykładem gospodarki p. Stattera jest 
fakt następujący: Obecni dzierżawcy poboru opłat 


od rzezi rytualnej, pp. Bober i Schanzer, wręczyli 
p. Stalierowi przy zawarciu umowy dzierżawy ksią- 
Żeczkę wkładkowa Kasy Oszczędności miasta Nowe- 

Sacza na zabezpieczenie dotrzymania przez nich 
warunków umowy, KMsiazcezku tu, na 100000) zł o- 
piewajaca w kSięgach Kshału nie figuruje zupełnie. 
Wa ię ie książeczkę Podjął p. Statter bez wiedzy i 
zgody pp. Bebaru i Schanzera kwosę 5.400 zł, któ- 
Ta również nie figuruje w księgach kahału jako 
wpływ. Na jaki cel p. Statter użył tych pieniędzy, 
jest jego tajemnicą, 

Do poprzednich dzierżawców krypki miał p. Stat- 
ler taką słabość, Że im wypłacił z kasy kahaiu 6.000 
zł za odstąpienie swych roszczeń do dzierżawy pra- 
wa poboru opłat od rzezi. Złośliwi słabość tę tlu- 
maczą lem, że między dzierżawcami byli krewni p. 
Słattera. 

Wiszystkie te praktyki, którehby można wyliczać 
bez końca, nie pozoslały oczywista tajemnicą dla 
ogółu tutejszego, wieść o nich doszła nawet do Wo- 
jewództwa w Krakowie. To też Województwo w Kra 
kowie wysłało do Nowego Sącza dwóch delgatów 
celem zbadania zbożnej działalności p. Stattera, Nie 
ulega wątpliwości, że delegaci Województwa, którzy 
przez dwa dni badali gospodarkę tutejszego kahalu, 
musieli wykryć wszyStsie te „nieprawidłowości* p. 
Staitera. Nie jakoś jednak nie Słyciiać o tem, by wła 
dze wydały jakieś zarządzenie, któreby nareszcie po- 
łożyło kres tej skandaliczney gospodarce. 

Zwracamy sie-na tej drodze do miarodajnych ceyn 
ników, by nareszcie wyszły ze swojej rezerwy i zro- 
biły użytek ze Swojego prawa nadzoru. Opimja pu- 
bliczna jest wprost zaniepokojona faktem, że p. 
Statter i jego klika dotychczas nie została napędzo- 
na. Czyżby naprawdę nie było sposobu Oczyszcze- 
nia słęchłej atmosfery tulejszego kahalu i obsadze- 
nia go ludźmi o czystych rękach i nieposzlakowa- 
nymi ? 

Czekamy odpowiedzi!... 

s E an 


Autem przez Paryż... 
Gielda paryska 


acw „Berlinie 


poszukuje się do kupna również takich, przy 
których co do poprzedniego właściciela zano- 
towano brak formalności (Schwarzkauf). Oferty 


pod Dyplom. Inż. Hans Kóstenbaum, Eich- 
walde Schmóckwitz bei Berlin, Waldstr. 63, 


pafis 
mieszkania 4-5 pokojowego 


słonecznego na I. piętrze z wszelkim kom- 

fortem ewentualn. za zamianą na mieszkanie 

3-pokojowe z komfortem na I. piętrze i do- 

płatą. Zgłosz. pod „Dolary“ do Biura ogło- 
szeń Stattera, Rynek $, 


i my wszyscy kupujemy 
teraz Losy nowej loterji 
klasowej. 


Bo wygrania 
w szczęśliwym wypadku 
| 500.000 Zi 
| 300.000 ;,, 


200.000 , 
100.000 , 39 


i t. d, razem przeszło 
10 miljonów Każych 


| Co drugi los wygrywa 


ku 
8 


€iągnienie rozpoczyna się juź 
14 października br. « 
cały los 40zł, połówka 20zł, ćwiartka 10zł 
poleca: 
Kantor Wymiany i Loterji 


HENRYK SPERLING 
KRAKOW 
RYNEK GŁ 5 (ROG UL. SIENNEJ) 


Wycłąć i przesłać w liście lub nalepic 
na korespondentce. 


Kantor Wymiany i Loterji 


MENRYK SPERLING 


Kraków, Rynek gł. 5 (róg ul. Siennej) 


Zamawiam do I. Klasy Loterji Klasowej: 
e. MA losów ćwiartek po 10 zł 
m 1OSÓW TO?ÓWEK po 20 zł 
ommen LOSÓW calych po 40 zł 

Należytość zł prześlę po otrzy- 

maniu losów blankietem P. K. O., o któ- 

rego dołączenie proszę. 

Dokładny adros ss... ——. m 


Program staty) broadtastingowych 


Czwartek, 30 września 


Warszawa (480 m) 15—1515 Komunikat gosp. 
1730—18'30 Jazzband. 1940—1955 Rozmaitości 2030 
—22 Koncert Filbarmonji Warszawskiej poświęco- 
ny Griegowi. Sygnał czasu. Kcmunikaty prasowe. 
Berlin (405, 571 m) 1630-18 Koncert popołud. 19 
Tristan i Izolda. Budapeszt (560 m) 1715 Orkies! 'x 
opery. 19 Tannhäuser (opera). Londyn (365 m) 18 
i 2230—24 Muzyka taneczna. 2110 Koncert, Wie-- 
deń (531, 582.5 m) 16'15 Koncent popołud, 

Piątek, 1 października 

Warszawa 15—15'15 Komunikat gosp. 2030—22 
Koncert wieczorny. Sygnał czasu. Komunikaty pra- 
Sowe. Berlin 17—18 Koncert popołud. 2030 Aleksan 
der Moissi: recytacje z Goethego, Heinego, Ander- 
sena i td. Budapeszt 19 Muzyka cygańska. 20'30 Kon 
“rt lortepjanowy. 22/15 Muzyka kameralna, Medjo< 
Ian (320) 2112—23 Koncert. 23—2330 Jazzband. 
Wiedeń 1615 Koncert pepołud. 2005 Komedja . In= 
geborg“. Zurych (500 m) 1315 Gielda. 16 Dancing, 

Soboia, 2 października 

Warszawa 15—1515 Komunikaty gosp. 1730— 
1830 Koncert popołud. 2030—722 Koncert wieczora 
ny. Muzyka lekka. Genewa (760 m) 20'30 Giełda. Ko- 
munikaty, Koncert. 2130—2230 Dancing. Lipsk, 
Drezno (452 m) 20'30 Wesoły wieczór. Łondyn 20 
Koncert. 2280—24 Muzyka taneczna. Wiedeń 16'25 
„Don Juan i Faust“, tragedja Grabbego, 19:45 „Po~ 
lenblut“ operetka, Zurych 1315 Giełda.. 1955 Komu- 
mikaty prasowe. Prognoza meteorologiczna, 


Która z Pań 
chce ubrać się pięknie i tanio 
niech raczy potap się do pierwszorzędnej 


aszczy i kostjumów damskich 

pod firmą: 

„LA ROBE CHIC" 
Kraków, ui. Jasna 8 


a przekonawszy się o solidności wykonania 
i niskości cen, stale wię tam już ubierać będzie. 


pracowni sukien, 


Na. 219. 


Onegdajsza wiadomość z Londynu o ukoń 
czeniu akcji finansowcj na rzecz robót hy- 
dro- elektrycznych na Jordanie i rozpoczęciu 
prac przygotowawczych okoła elektryfikacji 
Palestyny z początkiem przyszłego roku — 
Stawia znowu żywo przed oczy niezmiernie 
interesującą postać iużyniera Pinchasa Ru- 
tenberga. 

Oto kilka szczegółów z jego życia: 

Kto to jest ów tajemniczy inżynier Ruten- 
berg o którym od dość dawna gluche docho- 
dziły nas wieści, ostatnio — w czasie najgo- 
rętszych lat wojny — w związku z organizują | 
eym się wówczas w Ameryce legjonem żydo 
wakim? 

Rewolucjonista rosyjski — organizator legjo 

nu żydowskiego — a obecnie twórca wielkie- 
go i na najszerszą skale zakrojonego planu 
elektryfikacji Erec Izrael? 
; Godzi się bliżej poznać oscbę uiezwykłego 
człowieku, płosuiennego bojownika a wolność 
i bezwzględnie ofiarnego idealisty — jedńą z 
największych į najciekawszych postaci nasze 
go ruchu. 

Naszego ruchu. 

Rutenberg należy bowiem caleni swem ser- 
cem i całą głębią swej duszy do nas, do armji 
walczącej o wolność i odrodzenie narodu zy- 
dowskiego i ziemi żydowkiej -— do nas należy 
Rutenberg, choć wyrósł i sobą się stał zdala 
od nas, zdala od żydostwa, zdala od ideałów 
renesansu żydowskiego. | 
, Służył rewolucji rosyjskiej. | 

Nie jako jeden z wielu, ale jako jeden z 
przywódców, jedeu z największych, AA 
chetniejszych. s 

Dr. Chuim Zytłowski opowiada w IX. to- 
mie swych pism główne szczegóły "o 


nej działalności Rutenberga. 

Kto nie ma w pamięci dnia 9 stycznia 1905, 
nazwiska popa Gapona i owego pochodu z 
»„ petycją“ pod zamek cara-batiuszki, który za 
kończył się krwawą kąpielą pokojowych de- 
monstrantów, a stał się preludjum wszystkich 
późniejszych wydarzeń? 

Na kilka dni przed 3 stycznia zapoznał się | 
Rutenberg — pracujący wówczas, jako inży- | 
nier w jednej z fabryk oraz czynny między 
robotnikami, jako socjalista- rewolucjonista — 
z Gaponem. Razem z nim i obok niego szedł 
na czele pochodu do cara. Razem z nim legł 
pod kulami armat i razem zdołali uratować 
Się nu jakimś pobliskim dziedzińcu, Ukrywszy 
się w bezpiecznem iniejscu ostrzygł Pinchas 
Rutenberg swoim scyzorykiem włosy księdza 
Gapona, pasując w ten sposób prawosławnego 
popa na wodza rewolucji Duch.o.wym 


SZYMON WOLF. 


Dwa listy 


Inżynier Rute 


y 
„NOWY DZIENNIK”, piątek 1. 


kierownikiem rewolucyjnych wystąpień Gapo 


na był — Rutenberg. Pierwsze dwie i 
„księdza Jerzego Gapona™* podpisane z 
| 


macje pochodzą z pod pióra Pinchasa Ruien- 
berga. Obu łączyła serdeczna. braterska przy- 
jażń. 

Aż pewnego razu uderzył w Rutenberga stra 
szliwy oszałamiający grom. Rutenberg dowie 
dział się, że jego przyjaciel i towarzysz — sym 
bol rosyjskiej rewolucji ludowej — znajduje 
się w bliskich a niedwznacznych stosunkach 
z — carską ochraną, A dowiedział się o tem 
od samego Gapona, który pod maską pro bo- 
no publico chciał wciągnąć w to samo bagno 
swego przyjaciela — Rutenberga.. 

Rutenberg oddaje sprawę komitetowi 
tramemu partji socjal-rewolucjonistów 
trzymuje odeń rozkaz ukarania zdrajcy. 

W samotnie stojącym domu podmiejskim 
ukrywa Pinchas Rutenberg kilku towarzyszy 
partyjnych, a w sąsiednim pokoju prowadzi 
z Gaponem rozmowę na temat warunków 
zdrady. A kiedy charakier Gapona nie ulega 
dla podsłuchujących robotników więcej wąt- 
pliwości, wchodzą i czynią —.. wedle rozkazu. 

A Pinchas Rutenberg tym samym scyzory- 
kiem, którym ongiś ściął włosy z popa, odciął | 

| 


cen- 
i 0 


teraz z posironka lrupa hyłego towarzysza i 
przy jaciela.. 

Tyle Dr. żyiłowski, który dodaje, że są to 
szczegóły niejako oficjalne, a stanowiące zape 
wne tylko epizod działalności Rutenberga, ja 
ko członka partjj  socejal-rewolucjonistycznej. 

Dr. Żytłowski stawia Rutenberga obok naj 
większych rewolucjonistów rosyjskich obok 
Gerszuniego, Kalajewa i in. Biie w nim duch 
entuzjastycznej walki o wolność, świadomość 
bezwzględnego imperatywu idealų i bezgrani | 
cznej ofiarności. 

Oto , wizerunek  Rutenberga-rewolucjonisty. 

Minęło lat dziesięć. 

W r. 1915 ukazała się w Ameryce broszura ; 
żyowska p. t. „Di nacjonale widergeburt fyn 
dem jidiszen folk“. * i 

Autdrem jej —,„P. Rutenberg“ 

Program jej — państwo Żydowskie w Erec | 
Izrael, a obywatelskie, polityczne i narodo- 
we uprawnienie dla żydów w golusie. Ten sam 
program, który stal się w czasie wojny ha- | 
slem całego żydostwa. 

A środkiem do celu — wielkorzutna polity 
ka narodowa, natychmiastowe wejście w 
pertraktacje z mocarstwami  prowadzącemi 
wojnę, wystawienie legjonu żydowskiego. 
Tylko własną krwią — a nie samą dyploma 
cja i „$ztądlanut* — zdobywa się ojczyznę i 


i wilgotno, A słońcą niema: ucieka, chowa się, 
od czasu do czasu Zaledwie raczy zabłysnąć. 
Kolory poumierały: szaro, szaro, szaro..* 


List z Europy cio Palestyny | List z Palestyny do Europy 


„„Najbardziej rośnie tęsknota w takie szare. 
za gardło ściskające dni. Bujnie rośnie tęskno 
ta: nawadnia ją beznadziejna, o szyby i roz- 
pięte parasole bijąca plucha, rozdyma ją 
wiatr przenikliwy, północny wiatr, Ucieka | 
do Ciebie. do Twoich dużych, ciemnych oczu, | 
w których gra słońce tysiącem pączków roz 
kwitających po spalającem wszystko lecie, U 
cieka do bieli, do blasku i świeżej zieleni, Tu 
taj chodzą ludzie ze smułnemi oczyma, oczy 
są przesłonięte mgłą, nie tą z przenośni tyl- 
ko, ale i prawdziwą, ciężką mgłą, Ludzie o 
smutnych oczach chodzą mówią, pracują sie 
dzą po kawiarniach, zatópieni w gazetach, i 
tańczą konwulsyjnym rytmem na dancingach 
— ale jest smutno. Tak smutno, jak co roku 


o tej porze, ale zawsze na nowo boli serce, 
zawsze na nowo nadchodzi tęsknota. 
Były teraz święta. nasze ciężkie, jesienne 


święta. Nowy Rok, który jest dla nas nie ra | 


dością, ale żałobnym, pokutuym dniem. Male 
stat dnia sądu i szlochów. Wreszcie załzawio 
ne „Sukkoth'. Kończy się już przydługa nie 
co serja. a kończy egzotycznie od tego tła się 
odbijającą radością „Simchath-Tory", ale my 
wiemy, że nic nie pomoże, że to wrzesien. 
Chłodno jest w Europie środkowej chłodno 


„.W niemiłosierny żarem dzień piszę j 
Ciebie ten list. Rozpalone jest słońce i rozpa 
loną jest ziemia, pokryta zeschłą, żółtą a) 
wą. Nocami płomie step, na szczytach wzgó- 
rzy i po wąwozach podpalają pastuchowie a- 
rabscy zwiędłe osty i krzaki lałoweowe. To la 
to dogorywą. Z utęsknieniem czekamy już 
wszyscy na deszcz, — wszyscy: ziemia. zwie | 
rzęta i my, ludzie, + 
U was jest jesień smutna, ale u nas jest je 
sień, a właściwie zima, bo jesieni niema — 
najcudowniejszą porą roku. Pamiętasz jeszcze, 
jakie to dla nas święto — pierwszy deszcz? 
Najpierw wicher się zrywA, szalony, piaskiem | 
w oczy bijący wicher. Ludzie uciekają do do- į 
mów, zamykają drzwi, okna, boją się. ale cze 
kają z biciem serca i radują się. Płótna na- 
miotów chybotają we wietrze, targane niemi! 
łosiernie z wszystkich stron. Lada chwila zda | 
je się — ulecą w górę, jak balony napełnione | 
gazem. Potem staje gię nagie cicho, Miele; 
zamiera, piasek przypada do ziemi.. Jest chwi 
la niesamowitego Spokoju. Czekanie z zapar- 
tym oddechem. Aż wreszcie polężne strugi 
pierwszego deszczu, ulewy spadają w tęskno- | 
cie na ziemię, rozlega się tviuinfalna, dzika. 
pieśń rozpętanego żywiołu na tle grzmotów, 
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prawo do narodowego samodzielnego bytu. 

I Rutenberg organizuje legjọn w Ameryce 
— Żabotyński w Anglji — a deklaracja Bal- 
foura i San Remo nigdyby nie przypadły nam 
w udziale bez wysiłków, bez porywów, bez 
fanatycznej wiary, bez entuzjazmu — Pincha 
sa Rutenberga i jego towarzyszy. 

Lecz skąd Rutenberg znalazł się nagle wi 
obozie żydowskim? On,  socjal-rewolucjoni 
sta rosyjski, któremu żydostwo było Heku 
bą czemś obcem, dalekiem, małem?.. 

On sam nam tłómaczy swój powrót do hą 
rodu w zakończeniu swej broszury. 

Jest to ustęp, godny w swej prostocie i głę 
bokiej serdeczności porównania z konfesjami 
Herzla. | 

Rutenberg uderza się w piersi i staje skrw 
szony pokutnik przed „bezimienną i pełną ciem 
pienia masą ludu żydowskiego". „Wielu 2 
pośród nas zgrzeszyło wobec niej pod: wielu 
względami, Ja osobiście schylam przed niq 
mą głowę i żałuje moich grzechów.“ 

Jakich grzechów? 

Grzechem było — powiada Rutenberg ~- 
dotychczasowe odwrócenie od własnego ciere 
piącego narodu. Grzechem ciężkim calego po 
kolenia. O wszystkiem pamiętano, tylko nie o 
żydostwie. Wszelkim służono ideałom, tylko 
nie żydowskim. A iud żydowski cierpiał, z 
tysiącznych krwawił ran, aż stał się Łaza- 
rzem i urągowiskiem narodów — w tym Sue 
mym czasie, kiedy jego najlepsi ł najszlachęt- 
niejsi synowie oddawali, świętym płonąc O~ 
gniem poświęcenia wszystko dla — innych.» 

Wrócił Pinchas Rutenberg. Wróciło wielu 
z jego pokolenia. 

Wielu — ale nie wszyscy i nie większość. 

Jeszcze po tamtej są stronie Radkowie, Ka- 
mieniewy i Troccy, którzy sądzą, iż zbawiają 
świat, a w istocie szkodzą tylko w tak tragi- 
czny sposób własnemu, żydowskiemu narge 
dowi. 

Pinchas Rutenberg z tej samej jest krwii z 
tego samego ducha, co oni. 1 

Dobry genjusz narodu glęboki instynkt dw 
szy zaprowadził go z powrotem do domu, do 
źródła, do „matek“, ) 

Instynki który mu powiedzial, że dla juiz- 
kości pracować można owocnie jedynie i tyle 4 
ko na łonie swojego własnego narodu. p 

I w czasie, gdy „papież bolszewizmu”, Le- ti 
nin, głosił że „komunizm jest to władza se- ` 
wiecka plus elektryfikacja całego kras 
ju“ („bo bez elektryfikacji nie można dźwi- 
gnać przemysłu”) — były jego towarzysz Pim 
chas Rutenberg opracował genjalny plan ele- 
ktryfikacji Palestyny w ramach i na tle poli 
tyki narodowej.. W. Berkelhammezr; 


przeciągłych i w świetle płyskąwic, A! my — 
pamiętasz jeszcze? — wybiegamy 2 namie- 
tów, szczęśliwi. oszalali radością, oszałałi cu 
dem, który się w naszych oczach staje: jest 
jest deszcz. Wybiegamy z namiot w białych, 
na piersiach rozpiętych koszulach, chwytanzyj 
się za ręce i tańczymy po rozmiękłej ziemi, dw 
nitki przemoczeni ulewą — „hogre“. - 

Tańczymy upojeni radością życia po pokac | 
nem, śmiertelnem lecie, wraz z zielenią pijącą 
ząchłannie, cieszymy się zielenią, która za dad 
parę pod cudnem, świeżo obmytem słońcem 
zejdzie to z ziemią tańczymy taniec odmło= 
dzenia, z ziemią, co wnet zalotna się stanie, 
jak młoda dziewczyna miljoneņm pąków za- 
kwitających dziko po polach i wąwozach. A 
utęsknieniem czekamy już na pierwszy deszcz. 

Jest u nas ciężko.teraz -— wiesz przecie o 
tem. Jest ciężko zawsze, a co parę lat jest har 
dzo ciężko. Wytężać trzeba wtzdy siły, harto 
wać trzeba wtedy wiarę jeszcze bardziej, niź 
zazwyczaj. Ale u wrót zimy, która jest u nas 
nie porą zamierania, ale odrodzenia i rośnię- 
cia, w przeddzień tego bujnego czasu, kiedy | 
ziemia budzi się z martwoty dlugich miesię 
cy lętnich, jak u was na wiosnę rośnie nasza 
bezwzględna, wszystkiemu na przekór żyjęea 
wiara. Rośnie zatem z zielenią świąteczną, 
razem z kwiatami dziko rosnącemi, rośnie ra- 
zem z ukochaniem, które nas coraz mocniej 
do tej ziemi przykuwa...” 


o w a a r 
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(Od! naszego korespondenta palestyńskiego) 


Fel Awiw, 14 września. 
IW meriorjale przekazanym ostatnio Komi 
sji Mantłatowej przez Waad Leumi i Organi- 
kację sjonistyczną domagali się Żydzi iniędzy | 
enemi pełnego równouprawnienia z Arabami 
da pd przez Rząd robotach pu | | 
poan s to jest z zasadzie zupełnie | 
Bo kżełi Rząd przeprowadza jakieś 
Rp czy to przy rozbudowie portu, czy to 
przy, rozszerzeniu sieci kolejowej, czy też wre- 
lecie przy budowie gościtców, to teoretycznie 
krukmo zrozumieć, dlłłaczego z zarobków przy 
tych pracach korzystać mia jedna tylko część 
kidności a druga winna się w możliwościach 
zarobkowania stałe ograniczać do Lo akt 
rynku pracy. Wszak i Żydzi płacą podatki, a 
nadwyżka w budżecie Rządu palestyńskiego 
naa również swe źródło w poglównem pobiera 
em przez Rząd od imigrantów oraz w cłe o- 
płaczaem przez tychże imigrantów od wprowa 
dzanych do kraju mebli, maszyn i surowców. | 
W że Żydzi stanowią 99 procent tych emigran 
ków, abytecznem chyba dowodzić. 


| danie więc samo w sobie całkiem sluszne, i 


a wálka o jego urzeczywisinienie ma już zaj 
sóbą długą historję. Jeżeli jednak  dotych- ' 
czas żądanie to siawiano prawie że wyłącz- 
mie ze względów politycznych i nie przypisy- | 
wano mu tego praktycznego znaczenia, co dzi 
ssj, tłómaczy się to tem, że z jednej strony | 
Rząd: nie przeprowadzał dotychczas wielkich : 

fimiwestycyj, a z drugiej i jiszuw przy stałym, | 
pomyślnym, ekonomicznym rozwoju kraju | 
mógl sam zaspokajać dotychczasowe zapotrze ; 

bowanie pracy żydowskiego robotnika. Poza. | 


tem Rząd w odpowiedzi na powyższe żądanie 


i 
| 
stale wysuwał jeden argumeni. „I owszem w 
mówił gubernator Jaffy lub Hajfy — dopu- 
ścimy robotnika żydowskiego do robót na dro | 
gach, jeżeli się zgodzi pracować na tychsa- ; 
mych warunkach, co robotnik arabski, tj. za 
sześć piastrów dziennie.“ Naturalnie na sk 
Warunek nie mogła się zgodzić ani Histadrut, | 
ani też żadna inna oficjalna iastyiucja jiszu- | 
wu. Warunku tego nie można było przyjąć tak | 
ze względów zasadniczych, jak też i praktycz | 
nych. Histadrut Haowdim ad samego pożar 


‘ku swego istnienia walczy o podniesienie sto 
py życiowej robotnika w kraju bez względu na 


jego narodowość, Kiedy zaś po długiej walce, ; 
jako minimum dziennego zarobku w miastach 
przyjęto 35 piastrów, starała się Histadrut Ha 
owdiiuu wpłynąć również na robotnika arab- 
skiego, by przez podwyższenie dziennego wy- | 
nagrodzenia spowodować poprawę w dotych- 
cząsowych prymitywnych warunkach życia zj 
rabskiego proletarjatu. Czyniła to przez agita 
cję, uświadamianie i ujęcie robotnika żydow 
skiego i arabskiego we wspólne fachowe orga 
nizacje (Organizacja robotników kołejowych). 
Z praktycznych zaś względów nie można się 
było zgodzić na żądanie czynników  rządo- 
wych, gdyż trudno było wymagać od robotni 
ka żydowskiego, by ze względów narodo- 
wych współubiegał się z Arabem o pracę przy 
rządowych robotach z wynagrodzeniem sze- 
ściu piastrów dziennie, jeżeli gdzieimdziej, na 
budowie, lub we fabryce mógł zarobić 35 p. 
i więcej, 

Sytuacja powyższa uległa jednak gruntow- 
nej zmianie z chwiłą, gdy po miastach prze- 
jawiło się bezrobocie. Pierwotne żądanie sta- 
wiane ze względów politycznych stało się na- 
gle piekącym nakazem chwili, podyklowanym 
gospodarczemi koniecznościami. Nie poprzesta 
me więc na pisemnych memorjałach, lecz sta- 
rano się przez usta delegatów. słanych już to 
przez Waad Leumi, już też przez Histadrut 
*iaowdim przeprzeć u Rządu postulat zatrud- 
nienia Żydów przy robotach publicznych zaj 
wynagrodzeniem różnem od wynagrodzenia 
płaconego robotnikawi arubskicmu. Rząd jed- 
wak nadal trwa na stanowisku: równe obo- 
wiązki — równe prawa. Jeżeli robotnik arab- 
ski poprzestaje na sześciu p. nie ma Rząd pra: 
wa płacić robotnikowi innej narodowości przy | 


; rozwiązać przez uderzanie 


| Rząd z zajętego przez się stanowiska nie ustą 
| pi i nie zaprowadzi dwoistego cennika płacy. 


| styńskiej należy „Ezra“, 


równych kwalifikacjach więcej jedynie ze | 
względu na — jego potrzebę wykwintniejsze- | 
go życia. | 
Toteż wbrew wszełkim. srgumentom Rząd ; 
od zasady tej odstąpić nie cice, Nie chce od- ; 
stąpić nawet tam, gdzie jak np. przy budowie | 
szosy z Jaffy o Petach Tikwah, szosa prze- 
cina głównie osiedla żydowskie. (Wykonanie 
części drogi z Jaffy do Sarony oddano już 
przedsiębiorcy żydowskiemu, który jednak, 
znając tendencje Rządu, liczył się przy skła 
daniu oferty z tanim robotnikiem i według 
dotychczasowego stanu rzeczy niema nadzieji, 
by przy tych robotach znalazł robotnik żydow | 
ski zajęcie). Nie rozstrzygając, kto w tym wy 


padku ma rację, czy jiszuw ze swem żąda- 
uiem innego traktowania robotnika żydowr 
skiego, niż arabskiego, czy też Rząd w swem 
mechanicznem ujmowaniu tego problemu, -- 
sądzimy, że kwestja zdobycia rządowego rym 
ku pracy, kwestja nader aktualna dziś ze 
względu na bezrobocie a jutro na zamierzone 
przez Rząd wielkie inwestycje z uzyskanej 
cztero i pół miljonowej pożyczki — nie da się 
głową o mur. 
Wszystko bowiem przemawia za tem, iż 


| 


Dla nas też istnieje jedyna możliwość pozyty 
wnego rozwiązania powyższego zagadnienia. 
Możliwość tę upatrujemy 
w należytem Organizacyjnem į technicz. 
nem ujęciu systemu pracy. 


Jedynie na tej drodze możemy | 


mino wyższe | 


dzienne Wynagn EE żydowskiego robotni- | 


| światowym rynku pracy, 


ka, konkurować skutecznie z robotnikiem «<= 
rabskim. Jeżeli bowiem robotnik arabski jest 
w sianie dzięki współpracy swej żony i swycią 
w wieku szkolnym, będących dzieci przy w 
życiu łopaty i kilofa wykonać melr sześciene 
ny wykopu za 4 piastry, to obowiązkiem naa 
szym będzie przez racjonalny podział pracy, 
oraz intenzywne posługiwanie się maszynami 
dokonać tego samego zadania przy mniej- 
szem użyciu sił ludzkich, czyli z większym re 
| latywnym zarobkiem. Że żądanie to nie jest 
utopją, lecz realną możliwością, — stwierdza 
doświadczenie ostatnich lat, jak na Wszech- 
gdzie wydajność 
ludzkiej siły wielokrotnie spotęgowała się na 
skutek przejścia do maszynowego systemu pra 
cy, jak też i w samej Palestynie. Wszak jedi 
nym z głównych przedsiębiorców robót raado- 
wych jest dziś mimo wszystko — Sole Boa 
neh. Roboty rządowe wykonane wględnie wy! 
konywane przez Solel Bouch (Most nad Jor- 
danem, Jarkonem, koło Mocy. cmentarz w Hal 
fie i Ramle) otrzymało przedsiębiorstwo to, 
pracujące wyłącznie robotnikiem żydowskim, 
nie z „wolnej ręki”, lecz w drodze ofertowej, 
przyczem współubiegającemi się firmami byly 
wielkie nieżydowskie krajowe i zagracie 
przedsiębiorstwa, które najprawdopodobniej 
przy kalkulacji brały taniego arabskiego roba 
tnika w rachubę. To, że Solel Boneh również 
skutecznie konkuruje przy nieżydowskich bu 
dowach prywatnych (fabryka wyrobów tyto- 
niowych fy Maspero w Jaflic 1 fy Matasian 
w Hajfie: budowa domu towarowego Musta- 
kim w Jaffie, budowa sludzien dla arabskich 
zarządów gminnych w Lud i Sarafent) wska- 
zuje jasno drogę, którą należy iść, jeżeli się 
chce i w innych działach robót pubiicznych re 
alizować hasło: kibusz haawoda, podbój ryn- 
ku pracy. Inż. B. Zimermann. 


Diydowyka koopetatywe rolna w Uałepole 


Do najważniejszych instytucyj pracy pale- 
organizacja konstru- | 
ktywnej pomocy dla emigrantów  palestyń- 
skich w szczególności kręgosłupa tej "W 
cji. elemeniu chalucowego. Z najskromniej- 
szych początków przed sześciu laty, gdy. słu- 
żyła jedynie, jako jeden z punktów oparcia 
dla chaluców z Ukrainy, znajdujących się w 
przejeździe do Palestyny, rozwinęła się do in- 
stytucji obejmującej swą działalnością blisko 
200 miejscowości w całej Małopolscę (osta- | 
tnio rozpoczęto tworzyć Komitety Ezry na te, 
renie Kongresówki). 

Znane są dotychczasowe metody pracy, ja- 
kiemi się „Ezra“ posługiwała w swej akcji 
zbiórkowej i — rozdzielczej, Znaczna, bardzo 
znaczna część funduszów, jakie wpływały z 
szeregu doraźnie przeprowadzonych zbiórek 
(„Tydzień Chaluca“, uroczystości marodowe 
itd.) i systematycznie zorganizowanych źródeł 
wpływów (akcja sanio-orcdatkowania ..Dekla 
ranci“ i in.) obracana była i jest nadal zuży- 
wana na cele związane bezpośrednio z emigra 
cją palestyńską: Subwencje na pokrycie ko- 
sztów wyjazdu w formie bezierminowych zre 
sztą pożyczek, Pożyczki te w założeniu swem 
mają być zwracame przez emigrantów w cza- 
sie, kiedy ich dochody w Palestynie na to po 
zwolą. Dziś jeszcze ta chwiła nie nadeszła. 
„Ezra” ciągle czerpać «musi pieniądze na emi | 
grację ze zbiórek, opierając w ten sposób dzia 
łalność na ofiarności publicznej. 

Drugi dział, na który Ezra obraca swe — nie 
liczne zresztą — fundusze — to akcja przewar 
stwowienia zawodowego zasadzająca się na 
skierowaniu bodaj części młodego pokolenia 
żydowskiego do produktywnych zawodów rę- 
kodzieła i rolnictwa, Ale tylko drobną część 
— koło 25 procent — swych dochodów obró 
ciła „Ezra“ na hachszarę, gdyż mimo dążenia 
do powiększenia budżetu na ten dział pracy 
przeznaczonego nie zdołano odnośnych uchwał 
nigdy zrealizować, — bo — jak to już zwykle 
się dzieje — życie lest silniejsze nad uchwały 


i enuncjacje wszelkich konferencyj i zjazdów. 
Nie można przecież odmówić subwencji cha- 
lucowi, zasługującemu ze względu na przygo- 
towanie psychiczne i zawodowe na poparcie, 
nawet gdyby przez to nie można było tezauro- 
wać funduszów potrzebnych na stworzenie 
czegoś, coby przetrwało doryw*ze wysiłki mie 
sięcy, czy roku. Dziełem tem miała być wielka 
ferma rolnicza w Małopolsce. Znane są koleje 
starań, podjętych jeszcze przed dłuższym cza- 
sem przez reprezentantów społeczeństwa żydo 
wskiego w Małopolsce, u miarodajnych czynni 
ków, celem nabycia w drodze kupna u Iki ob 
szaru dawnej szkoły rolniczej w Słobódce Le 
śnej. Starania podjęte napotkały na życzliwe 
przyjęcie właśnie ze strony tych czynników, 
które — zdać się mogło .— niezbyt przychyl- 
nie odniosą się do naszych starań, Zawiodła 
niestety nadzieja na te sfery. po których obie 
cywamo sobie, że poprzeć muszą — bodaj we 
własnym interesie — starania około stworze 
nia dzieła, godnego żydowskiej społeczności 
w naszym kraju. Żydzi małopolscy, powiedz- 
my ściślej i dokładniej: sjoniści w Małopolsce 
odnieśli się obojętnie i niemal, że zimno, że» 
by już nie użyć dosądniejszego wyrażenia. do 
rzuconej myśli. Praca w tych warunkach pra 
wadzona musiała z konieczności ugrząść w 
piasku. 

Rozważając sposoby wyjścia z tej sytuacji, 
doszło kierownictwo „Ezry“ do przeksmania, 
że należy spróbować jeszcze jednej drogi, któ 
ra może doprowadzi do celu. Drogą tą ma być 
bezpośrednie zainteresowanie ofiarodawcy i 
związanie go organicznie z instytucją. na któ 
rej cele dotąd składał swe ofiary. Jako najod 
powiedniejszą wybrano formę  kooperatywy 
rolnej, a więc formę, przy której ofiarodawca 
staje się współzarządcą i współpracownikiem 
dzieła, którego cele są mu bliskie, 

„Ezra“ postanowiła rzucić hasło: Kooperaty, 
wa rolna, jako warsztat hachszary chaluco- 
wej! 


Jaki cel ma ta nowa naszej dotychczaso= 
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wej praktyce zbiórek palestyńskich, forma or; 
ganizacyjna? Twórcom jej przyświecają nastę 
pujace dwa, główne cele: po pierwsze nastę- 
puje zupełne oddzielenie funduszów przezna- 
czonych na cele spółdzielni rolnej, od fundu- 
szów wpływających od podatników „Ezry“ | 
dia emigracji, przez co wlaściciel udziału zy | 
skuje pełną gwarancję, że pieniadze jego zo- | 
staną zużyte jedynie na cel, zgodny z jego in | 
tenc jami. 

| 

| 

l 


_Po drugie: Udziałowcy spółdzielni otrzymu 
fa bezpośredni wplyw na kierunek, w jakim 
się praca potoczy. W tym momencie bezpośre 
dniego współdziałania dopalrujemy się możli | 
wości wychowawczych, które się mogą oka- 
zać w swych skutkach zbawienne: oto kola 
które dotąd nie brały udzialu w ustalaniu | 
metod i dróg pracy pro-palestyńskiej zostaną 
wciągnięte w krag problemów i splot zaintere 
sowań, od których dotąd stały zdala. Zyska- 
my w ten sposób nowy zastęp pracowników, 
którzy niezawodnie w innych dziedzinach 
pracy pro-palestyńskiej okażą się produktyw 
nymi. 050 505 5 

Liczba 10000 udziałów i ich nader niska ce 
na zbytu (3 zł.) obliczona jest na spopularyzo 
wanie tej myśli wśród szerokich sfer społe- 
czeństwa. Suma zyskana z subskrypcji udzia. 
łów pozwoli na uzyskanie kredytu długoter- 
minowego ze strony centralnych żydowskich 
instytucyj spółdzielczych w Polsce, ku czemu 
istnieja pewne podstawy. Także i zagraniczne 
instytucje żydow. zainteresują się dla tego dzie | 
ła samopomocy w dziedzinie pracy palestyń- 
skiej. Wyrazem tego zainteresowania będzie 
odpowiednie ustosunkowanie się do podjętych 
już dawniej starań o stworzenie wielkiej pla- 
cówki przygotowania rolniczego. 

Dzielnica warszawska te placówki posiada. 
Małopolska dotąd nie zdobyła się na czyn god 
ny jej tradycji dotychczasowej. Niechże tym 
razem bodaj ambicja dzielnicowa skłoni nasze | 
społeczeństwo do ofiarnego poparcia szlachet- | 
nego trudu. à 


Czas nagli! Józef Teitelbaum. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redekcja nie odpowiada 


Dr. med. R. FUCHSOWNA 


wykonuje analizy lekarskie 
Podgórze, ulica Sózefińska L. 3. 


Dr. H. Fromowicz-Stillerowa 
powróciła 


i przyjmuje zgłoszenia na 
kursa dokształcające 
kursa historji sztuki 


codziennie od 11—1 i od 2—4 popoł. 
Kraków, ul. Lubicz L. 24, |. p. — Tel. 1551. 


Proroctwa Michała Nostradamusa 


W roku 1558 wyszła książka pod tym tytu- 
łem. Wiersze pełne ciemnych obrazów i taje- 
mniczych wskazówek, a przy tem przez auto- 
ra świadomie, by się ustrzec przed prześlado- 
Waniem ze strony Kościoła katolickiego, któ- 
Tego upadek przepowiedział chaolycznie pogma 
twane i porozrzucane. Do niedawną szukano 
bezowocnie klucza, by wyszukać w tem dziele 
jakiś chronologiczny porządek, a dopiero nie- 
dawno udało się skandynawskim badaczom 
dojść do niespodziewanego rezultatu. 

Książka Nostradamusa obok wierszy zawie 
ra list w prozie napisany do króla francuskie 
go Henryka II. Z treści tego listu w połącze- 
niu z uporządkowanemi za wskazówką tego li 
Stu wierszami udało się Zestawić szereg ści- 
słych przepowiedni od roku 1815, Nostrada- 
mus opiera się na astrologicznych obliczeniach 
i na swym darze proroczym, i wedle zdania 
badaczy przepowiednie jego za ubiegłe stule- 
cia były, na ogół biorąc, trafne. 

W ten sposób powsłający obraz przedstawia 
epopeje przyszłości najbardziei fantastyczną. 


„NOWY DZIENNIK”, piątek 1. X. 1928. 


parane 


gł 


. 
Rycina nasza przedsiawia fotografje walki bo- 


kserskiej Tunney (na lewo) — Dempsey (na prawo), 
którą z Filadcifji przetelegrafowano do Londynu. 


Fotografia na odległość 


again jnna, aN 
WERON © 
ar - AE 
Sos i 6 
iclogralja na odległość nie stoi, jak widać, jeszcze 
na wyżynie doskonałości, ulega atoli ciągłym udo- 
skonaleniom. 


Dr. Jan Landau 


lekarz chorób dzieci — powrócił 
Kraków, Gertrudy 9. 


Specjalista chorób chirurgicznych 


Dr. LEON PAWLIGER 
powrócił 
i ordynuje od godz. 3 5 popoł. 
Kraków, ul. Dietlowska L. 81. — Tel. 4495. 


Dr. med. Ch. Weiss 


lekarz szpitala żydowskiego 
w TARNOWIE, Nowy-Swiat L. 1 
wykonuje mikroskopowe I chemiczne 
amalizy moczu 
kału, krwi i zawartości żołądkowej. 


B. Sekundarjusz Szpitała św. Łazarza 


Dr. S. LIWSZYC 


powrócił 
i ordynuje w chorobach wewnętrznych 
Kraków, Wrzesińska L. 4, l. p. — Tel. 2776. 


Dr. I. JURKOWICZ 


powróci! 
ordynuje w chorobach wewn. — Lampa kwarcowa 
ul. Wrzesińska 9. — Tel. 3480 


jaka kiedykolwiek była napisaną, i stawia 
poetę cży proroka, jak kto chce, w pierwszym 
rzędzie takich pisarzy, 

Pisze on: 

Około 70 lat po utworzeniu republiki francu 
skiej to jest w roku 1949 Niemcy podrą „gran 
de traite” (wielki kontrakt). Francjo! poszłaś 
za daleko; powinnaś byla pozwolić ze sobą mó 
wić! — apostrofuje Nostradamus swoją ojczy- 
znę. Wyprawa Niemiec z nadzwyczają szybko 
ścią, niespodziewaną silą i nieprzeparią odwa 
gą idzie niepowstrzymana naprzód. Paryż zdo 
byty, a stolica Francji przenosi się na polu- 
dnie. Stary dyplomata, który dawniej był u 
steru, rządzi Francją przez dwadzieścia mie- 
sięcy tyrańsko; jego następca robi wielkie po- 
lityczne błędy, a potomek dawnego rodu kró- 
lewskiego wstępuje na tron. Inne europejskie 
państwa nie mieszają się do zmagań między 
Niemcami a Francją bo wszystkie ugurniaja 
kolosalne troski, głównie z powodu Wzrostu 
potęgi Islamu, Anglja i Francja odaoszą się 
do siebie z nieufnością i dochodzi nawet do 
orężnej rozprawy. Sila Kościela katolickiego 
wzrasta, podczas gdy kościół wschodni traci 
na znaczeniu. 


line fana $mulewizowa 


powróciła 


i udziela nadal lekcji języka hebrajskiego. — Zgłosz. 
przyjmuje Straszewskiego 6, między godz. 3—7 wiecz. 
Moc — pO ZZOZ Z ZZ ZOZ ZZO 


LUDWIKA GRODZICKA 


PIANISTKA 
rzeczyw. członek wszechświat. Instytutu Nauk. 
i Szluk Pięknych w Genewie, prezes Polsk. Związku 
muzyczno-pedagog., sekcji muzycznej D. Z. P. £ t d. 
powróciła z występów zagranicą i rozpoczyna 
lekcje gry na fortepianie (wszystkie stopnie) 
Kraków, ui. Grodzka 53, parter ofic. 
Wpisy od 3—6 popoł. 
Z długoletnich uczniów p. Grodziekiej znani są z estrady 
i popisów Pp. Bladowska, Szrombówna, Wilkosz-Piazza, 
sWalenta, Rettig, Goldfinger i w. i. 


KONCYPIENT 


z praktyką na prowincji poszukuje posady 
od 1 października br. 


ÆA. BRYLANTOWE. 


f (O -/_ pierścionki, butony, kolje, perły, zegarki 
= oraz srebra stołowe poleca najtasrtej 
i w bogatym 


wyborze Emil Goldwasser 
Kraków, ulica Grodzka L. 25. 


W połowie stulecia traci Anglja przeważną 
część swych posiadłości afrykańskich i indyj 
skich i traci stanowisko mocarstwa światowe 
go. Irlandja jest wielką troską da Anglji 
Między Anglją a Hiszpanją i Włochami toczy, 
się walka o dostęp do Morza Sródziemnego. 

Rosja jest bezsilną, a szczególnie jej pom- 
dniowa część popada w zależność od Turcji, 
znowu silnej i potężnej, która w drugiej poło- 
wie 20go slułecia organizuje wszystkie maho 
metańskie i szczepowo pokrewne narody do 
wałki z ciemięzcami zachodnimi pod wodzą 
genialnego męża stanu i organizatora armji, 
Z końcem stulecia narody l5uropy tracą wszy 
stkic afrykańskie kolonje, a ludy murzyńskie 
poddają się kierownictwu potężnych mahome 
tańskich państw, powstalych w północnej 
Afryce. 

W północnych Włoszech powstaje przejścio 
wo przeciwna chrześcijastwu, terrorem rządzo 
na republika komunistyczna, 

Około roku 2000 ludy Europy uwikłały się 
znowu w ogólną, gwałtowną i długotrwałą 
wojnę, podczas gdy lslam konsoliduje się w 
trzech centrach potęgi: zachodnia Afryka z Fe 


| zem jako stolicą Arabia, Syrja, Mezopotamja 
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Zgłoszenia pod „Koncypient“ do Adm. N, Dz. | 
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„NOWY DZIENNIK”, piątek 1. X. 1026. 
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„Tarbut”, a wychowanie młodzieży | 


Fgzdkutywa Organizacji „Tarbui* wydaj 
iw najbliższym czasie regulamin TEE 
instrukcje i wskazówki dla działaczy i oddzia | 
tów Tarbutu na prowincji, ze szczególnem 
uwzględnieniem instytucyj wychowawczych. ! 
Z powodu jednak częstych niedomagań in- 
stytucyj tych na prowincji, uważamy za wska 
zane już teraz zwrócić uwagę na następujące 
okoliczności: 
* W, wielu miastach na prowincji, mimo wiel 
Kiego zapotrzebowania kwalifikowanych sił 
miauczycieli hebrajskich i mimo możności 
litrzymywania tychże ze względu na wielką 
liczbę chętnych nauki, dotychczas siły te nie 
zaangażowane, a to raczej z powodu 
ociężałości czynników miejscowych, aniżeli z 
powodu przeszkód technicznych. W miastach 
tych młodzież garnąca się do nauki użala się 
na miarodajne czynniki miejscowe, które spra 
wy wychowania młodzieży i naukę języka he- 
brajskiego zaniedbują, W licznych bowiem 
wypadkach wystarcza założenie komitetu, któ 
ryby bez wielkich trudności zebrał fundusze 
(konieczne do utrzymania kursów hebrajskich 
i zaangazowamia kwalifikowanego nauczy- 
= 

Egz. Org. „Tarbut', mająca jeszcze do dys 
zycji ieliczne siły nauczycielskie. wzywa 
zatem wszystkie oddziały na prowincji do po- 
czynienia wszelkich przygotowań celem zreor 
ganizowania kursów hebrajskich i zaangażo- 
wania odpowiednich sił fachowych. Zadawa- 
lamie się bowiem siłami niekwalifikowanemi 
i nieodpowiedniemi równa się wypaczeniu na 
szych oelów wychowawczych. Doświadczenie 
bauczyło nas, że w miastach posiadających 
odpowiednie siły nauczycielskie tworzą się 
czyrme stowarzyszenia młodzieży, które skie 
rowują ją na drogę pozytywnego wychowa- 
mia i pracy narodowej. 

Również wychowanie dziatwy w  wicku 
przedszkolnym pozostawia w naszyin okręgu | 
wiele do życzenia, W okresie tym, który "4a 
kształtowamia się charakteru dziecka i jego 
sposobu reagowania na zjawiska życia codzien 
mego ma znaczenie pierwszorzędne, zbstawione 
są dzieci bez odpowiedniej opieki, cży to z po- 
wodu zajęcia rodziców pracą codzienną, czy to 
miezrozumienia przez nich istotnych potrzeb 
dziecka. 

Zagramicą wniknięto już - głęboko w istotę | 
tych rzezy, a niema tak zapadłej mieściny w! 
Niemczech, Anglji, Francji lub Włoszech, 


której nie byłoby szkółki freblowskiej, odpo- 
wiedniem kształtceniem uczuć, fantazji i zdoł- 


mości dziecka się zajmującej. U nas nawet 
pierwszych kroków w tym kierunku niestety 


nie poczyniono. 

Org. „Iarbuł”, świadoma tych wszystkich 
braków w systemie wychowania naszej dzia- 
twy chcąc zarazem kłaść podwaliny pod przy 
szłe szkołnictwo hebrajskie, przystąpiła do ak 
eji mającej na celu założyć kilka freblówek 


(i. Egipt z Bagdadem, Mekką i Kairem jako sto E o] Sludrakiiw Pm czu WIA a | ri Gr a 
lica. Ostatecznie Turcja, znowu zdobyła Bal- 
kan. Budzi się państwo asyryjskie, i państwo 
żysłowskie obejmujące Palestynę, Transjorda 
mię, El-Arisz i Cypr, rządzone przez potomka 
ze szczepu Dawidowego, Wielka koalicja Azji 
przeciw Europie. 

Wybija godzina losów Europy. Tę chwiię 
uważa lslam, stary wróg Europy, za stosowną 
do wyprawy zdobywczej i mściwej: Hiszpanję 
i Francję zalewają olbrzymie przez Arabów 1 
Berberyjjczyków prowadzone armje murzyń- 
skie, które dochodzą aż do Renu, okupują Ro- 
dus, Maltę i Sycylję. „Książę wielbłądów" wła 
dea państwa syryjskiego, zdobywa Włochy, a 
książę armeński przechodzi przez Alpy, zajmu 

je południowe Niemcy aż po Kolonję, Turcja 
kładzie swą ciężką dłoń na wschód Europy. 
Polska poddaje się dobrowolnie i staje się len 
nem państwem Europy. Czasowo jest poięga 
Turcji tak silną, że panuje nad całą Europą. 
prócz Anglji, Holandji, Belgji, Północnych 
Niemiec i Skandynawii, które to państwa nie 
zosiały zalane falami waka” Lem W 


hebrajskich w Małopolsce zachodniej. Niesiety 
z powodu braku zrozumienia u rodziców, roz- j 
bija się akcja ta często o marną kwotę potrze | 
bną do wynajęcia lokalu dla takiejże szkółki. 
Mamy jednak nadzieję, że akcja podjętą przez 
„Tarbut* nie pójdzie na marne a działacze | 
sjońscy zrozumieją pierwszorzędne znaczenie | 


freblówek dla wychowania ogólnego, jakoteźł 
jako podstawę szkolnictwa hebrajskiego w na 
szym okręgu i przyjdą z pomocą akcji „Tar= 
butu“ w tym kierunku. Preblówka hebraj- 
ska jest bowiem wstepem do szkoły  hebraj- 
skiej i najistolniejszem zapocząlkowaniem ra= 
cjonalnego rozwoju żywotnej energji młodzie 
ży która w jej pierwszych dziecięcych prze» 
jawach, najstaranniejszej wymaga opieki. 


Nowa szkola 


Z podróży po nowych szkołach w Niemczech» 
IV. „„Garienschuleć 


Diussełdorf nie jest siedliskiem żadnej wa- 
żniejszej placówki pedagogicznej, ani miej- 
scem znanem w Niemczech z relormatorskie- 
go ruchu na polu szkolnictwa. Nikt też Dhsseż 
dorfu nie zalicza 
a. pielgrzymce pedagogicznej wstąpić warlo. | 

A jednak warto! A jednak istnieje tu płaców | 
ka powołana -do życia w ciszy, bez hałasu i | 


rozgłosu, placówka, która wiedzie nas ha no- 
we tory "wychowawczej działalności, która nam | 
wskazuje, jak połączyć można potrzeby so- | 
cjalne z pedagogicznemi. i która wreszcie 
świadczy o tem, co chęć, woła i wytrwałość | 
stworzyć mogą. Placówka, o którą chodzi, to 
„Gartenschuie” (nie szkoła ogrodnicza!), stwo 
rzona i kierowana przez przedsiębiorczego | 


skromnego kierownika szkoły powszechnej re 
ktora Sleinmeiera i współpracownika 
Gerharda Meseke., 

W ostatnich latach wzmogło się wołanie za 
ogrodem szkolnym i powoli z małych botanicz 
nych ogródków szkolnych powslają potężne 
ogrody. Tzw. Schułgarten przemienia się zwol 
na w potężną Garteuschule na obszarach do 
setek m kwadr. 

Jeden z największych takich ogrodów, 
Garitenschuile w Tbiisseidoriie. Poznajmy 
szkołę! 

Wydostawszy Się tramwajem za miasio, po 
dążamy pieszo drogą wskazaną nam przez 
konduktora: „dort kommen Sie zur der Schul | 
gartensiedlung" i po pięciu minutach okazuje | 
się naszym oczoin wielki park, kilka lad- 
nych łąk i kilka ze smakiem zbudowanych 
budynków leżących wśród zieleni i kwiatów. 

Jesteśmy zaskoczeni,  Spodziewałiśmy sie | 
wprawdzie wielkiego ogrodu warzywnego, s | 
wiono nam nawet o „Volks.Freilichtbuhne”, 
ale skąd nagle tu wśród placów, dokąd śmie- 
cia z miasta zwożą, nagle tu po pięciu czy 
dziesięciu minutowej drodze nie dającej nie 
prócz widoku śmietników i nader niesympaty 
cznego zapachu nagle tu ten — raj. Bo dopra 
wdy to raj dziecięcy. Ten piękny ogród warzy | 
wny, owocowy i kwiecisty, peien zieleni i pię 

*) Zob. „Nowy Dziennik“ Nr. 180 z 11., Nr. 
182 z 13 i Nr. 183 z 14 sierpnia 1926. 


jego 


to | 
tę 


Skandynawji w tym czasie wybija się pe | 
na kierownicze stanowisko, 

Zdarzenia podczas tej inwazji i jej skutki 
są straszliwe. Narody europejskie bronią się 
z odwagą rozpaczy. W walkach we Francji 
nad Garonną i Rodanem ginie więcej, jak mi- 
ljon ludzi. Miasta splądrowane i zburzone, 
mieszkańcy pomordowani. Wściekłość murzy | 
nów, mszczących się za niewolnictwo i wy- 
zysk swych przodków, jest bezgraniczna. Mór 
i głód dalej pustoszą Europę. Kościół katoli- 
cki przestaje istnieć. Ten stan rzeczy trwa do 
roku 2800. 

W tym czasie, skutkiem współżycia naro- 
dów europejskich i afrykańskich w południo- 
wej Europie tworzy się nowy język i lu i tam 
powstają zarodki nowej kultury 

Około roku 2827 zbierają się narody euro- 
pejskie do ofenzywy i wypędzają skutkiem 
politycznych i religjnych starć osłabonych cie 
mięzców. W tym czasie ludzkość, skutkiem 
wojny, zarazy i A w Europie spadła do 
jednej trzeciej części. Z pólnocnych Niemiec i 
Sharden wrchudzi silny duchowy impuls | 


knie ozdobionych dróg, ta piękna łąka i potę- 
żny basen — te budynki, a wreszcie ten teati 
wolny — wszystko dla dzieci. Czy to nie baja 
ka. Uprzejmy p. Steinmeier, poczciwy starua 
szek i jego prawa ręka p. Meseke wprowadza 
ja nas wnet w tajemnice tego »mMisterjum"ą 
„Die Schulgartenanlagen" przez które się prze 
chadzamy, rozłożone są na obszarze 100.000 m 
kwadr. i są placówką pracy i dziełem rąk 
młodzieży. Jeszcze w roku 1913, gdy nauczy: 
cielstwo stawiało jeszcze mocny opór tako. 
wemu przedsięwzięciu i gdy niemożliwem byj 
lo otrzymanie jakichkolwiek subsydjów na 
taki cel postanowił rektor Steinmeyer zalo- 
żyć ogród dla szkoły powszechnej przez niego 
kierowanej. W tym celu wydzierżawiwszy ob 
szar 150 m kwadr. — wybrał się tam z garst- 
ką swej dziatwy, pod której ręką grunt śmiet 
niska zmienił się w ciągu jednego roku w owo 
codajny ogród. Od początku organizacja ogro 
du, oparta została na zasadach gospodarczych 
i dochód z plonów zużyty do zwiększenia in- 
wentarza i powiększenia obszarów. Tak wśród 
ciężkich warunków pracy wciągając zwolna 
większe gromady dziatwy tej szkoły, rozsze- 
rzył się ogród do dzisiejszych rozmiarów. ` 

Dziś pracuje tu kilkanaście klas tej szkoly, 
Każda klasa ma swoje przedpołudnie lub po- 
południe w tygodniu, w którem w miejsce lek 
cyj przyrody i gimnastyki przychodzi de pra 
cy ogrodniczej. 

Poza temi godzinami obowiązkowemi pra- 
cują dzieci z własnej woli w godzinach wol- 
nych od nauki szkolnej. Za co otrzymują wy, 
nagrodzenia umożliwiające pomoc rodzinie 
już w wieku szkolnym i chroni od żebraninyą« 
W miesiącach pogodnych cała nauka szkolna 
odbywa się tu w ogrodzie. Do tego celu posia 
da ogród szereg placów (Unterrichtsplaetze), 
położonych wśród krzaków i drzew  owoco- 
wych. W tych miesiącach odbywa się nauka 
na zmianę z pracą, zabawą i sportem. I o 
tem myślano w sukcesywnej rozbudowie ogro 
du budując piękną łakę zabawową na obsza- 
rze 120 em kwadr. W razie niepogody dzia- 
twa chroni się do powstałego w ostatnich la- 
tach budynku, gdzie pracuje nad nauką w kla 
sach, lub zajęta jest przy Se OPER 13 i Ne. 188 ad an a l -A2 AKON W tam 


bardziej pogłębiony i uszłachetniony protes 
stantyzm, który ożywia zmęczonc i lęskniące 
dusze olbrzymie i prowadzi do renesansu i 
odnowienia wiary chrześcjańskiej i Islamu. 
Fala nowo obudzonego ducha religijnego pły- 
nie przez świat, wzmocniona odkryciem pra- 
starych misterjów, jakby nowe objawienie. : 

Skutkiem tego ogólnego renesansu zbiera 
się sobór w Konstantynopolu w którym ucze 
stniczą kierownicy narodów, kapłani, nauczy 
ciele i mędrcy ze Wschodu i Zachodu, Pod 
ich wpływem zawarty zostaje sprawiedliwy 
pokój, który wśród ludzkości przesiąkniętej 
duchem pokoju i uszłachetnionym sposobem 
myślenia trwa tysiąc lat, to jest do końca ro- 
ku 3797, na którym kończą się przepowiednie 
Nostradama, 

A ciekawem jest, że także wczesne księgi 
chrześcijańskie Apokalipsy mówią o tym iy- 
siącletnim pokoju i datują go w tym samym 
czasie, 

Streścił Dr Dawid Malz. 


A 
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Ńr. 219. 

sarsztatach. Z uciechą uczy się tu dziatwa 
wśród kwiatów, drzew i w słońca promie- 
niach. Z radością twórczą, pracuje tu dziatwa 
przechodząc 8 lat szkolnych do każdej pracy 
śgrodniczej. Z radością widzi dziecko, jak 
„ marnego nasionka tworzy się pod jego rę- 
aą piękna owocodajna roślinka. Lecz tu po- 
myślano ież o nagrodzie o zupemem odczu- 
fiu naturalnego procesu pracy i nagrody przez 
Mziecko. To też, gdy po roku pracy następują 
gbiory, wolno dzieciom zabierać ze sobą części 
plonów ich pracy. Resztę otrzymują 0- 
Mi ich rodzice i personal szkoły po niskich ce 
nach. 
. Wśród pięknego ogrodu leży skromna, ale 
mriystycznie wzniesiona scena i amfiteatr dla 
R000 osób. Jest to „die Freilichtbuehne*. Po- 
[wstała z małej scenki dla dzieci i rodziców — 
jest ona dziś ludowym i dziecinnym teatrem 
calego Diiusseldorfu. Corocznie kierownictwo 
ogrodu zestawia zespól wybitnych sił aktor- 
skich całego kraju i tu wśród zieleni gości co- 
dziennie około 2000 osób łaknących pięknej 
sztuki dramatycznej. Tu też w rniesiącach let 
nich przybywają szkoły ludowe miasta, by 
zobaczyć i posłyszeć piękne „, Maerchenspie- 
le“ tychże wybitnych aktorów. 

Wreszcie, gdy widząc postępy dzieła władze 
fi różne instytucje dały się do pomocy nakło- 
nić — stało się możliwem iż latcm urządzono 
ĝu eine „Tagesheimstaette '. Dziatwa z całego 
miasta może tu przychodzić, bawić się na łą 
ce, w jamie piaskowej i basenie (otrzymuje tu 
z pomocą „Wohlfaltspilege* skromne śniada 
nie, lub podwieczorek), gdzie znajduje się pod 
okiem sił pomocniczych z kół rodzicielskich 
lub nauczycielskich. 

Czyż to nie raj dziecięcy? Czyż to nie piękny 
i godny naśladowania czyn — powołanie do 
życia tei placówki wychowawczej, łączącej 
potrzeby wychowania estetycznego, fizycznego 
higienicznego z nauką pracy, gospodarstwa, 
wychowanie do ciężkiego życia z radością i za 
bawą dziatwy szkolnej i wymogami położenia 
gospodarczego rodziców? Czy nie dość wska- 
zać na tę, wprost, jak legenda brzmiącą prze- 
mianę śmietniska miejskiego w piękne ogrodni 
cze osiedle szkolne? Czy nie dość na to wska 
zuje. by zadziwić, do podziwu pobudzić i oce 
nić dzieło i placówkę? — Nie, nie dość. Bo- 
wiem na jedno dzieło tej placówki pozostaje 
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jeszcze wskazać, dzieło którem zainieresować 
się powinni wychowawcy ludu, pedagogowie, 
ekonomiści, jak i prowodyrzy rzesz robotni- 
czych. Dziełem tem jest próba rozwiązania je 
dnej z najcięższych i najaktualniejszych dziś 


w całym świecie kwestji bezrobolnej młodzie 
ży 55 
ży. 

Caly świat cierpi dziś od bezrobocia. Cięż- 


ka kwestja zapomóg i połączone z niem obu- 
dzenie niechęci do pracy pociągu do lenistwa 
i bezczynności, to troska zainteresowanych 
czynników. Pijaństwo, brutalność, wykoleje- 
nie etyczne i moralne młodzieży bezrobotnej, 
to objaw trapiący każdego, Fto pomyśli. po 
upadku lat wojennych trzeba ludzkości wznie 
sienia ducha, moralności i trybu twórczości. 
O tem się mówi, pisze, narzeka i płacze — 
lecz dotychczas brak pedagogicznego czynu w 
tym kierunku. W placówce, o klórej mówimy 
czyn ten został podjęty przez .,śmiertelnego" 
kierownika szkoły ludowej. 5 

Gdy moloch bezrobocia zaczął mocno doku 
czać prowincji nadreńskiej, rektor St. porozu 
miawszy się z urzędem pracy, opieką nad mło 
dzieżą i szkołami zawodowemi ściągnął te 
szeregi bezrobotnej młodzieży i wciągnął je 
do pracy. Od zbierania starych gratów ze śmie 
tniska i sprzedania ich, poprzez użytecznienie 
niezdatnego gruntu, aż do budowy placów i 
budynków szła ich praca. Do 1200 bezrobot- 
nych ściągnięto tu z ulicy i wciągnięto do 
procesu produktywnej pracy, za cenę skromne 
go pożywienia i zapłaty (zamiast zapomogi). 
Trzeba tylko zobaczyć twarze i te typy. by so 
bie uprzytomnić, co by z tych ludzi na ulicy 
było. Ale trzeba ich widzieć przy pracy, przy 
organizacji pracy i porządku, będących w ich 
własnych rękach (starszy bezrobotny — to kie 
rownik grupy) — by podziwić dzieło wycho- 
wawcze, które doprowadziło chaos początkowy 
do tego stadjum. W końcu trzeba się zapoznać 
ze wspaniale funkcjonującą kontrolą pracy i 
obowiązkowego dnia nauki, jakoteż dnia spor 
tu — by nabrać przekonania dzieła socjalnie 
— wychowaczego pierwszorzędnej wagi. 

Warto ją zobaczyć tę placówkę nowoczesnej 
pracy szkolnej i prawdziwej działalności na 
polu wychowania ludu. Więcej jednak, jak 
widzieć — warto ją naśladować. 

Dr. Zwi Sonnenschein. 


Dział szachowy „Nowego Dziennika" 
Pod redakcją M. Chwojnika. 


ZADANIE NR. 117. 
Ułożył F. Simchowicz. 
Białe: Kal, Dh, Wa2, Wg5, Ld2 Lh7, Sf4, Pb5, 
c3, d6, e3 (11 fig.). 
Czarne: Kdi, Wg8, Wh$, Lf3 Pa4, f6, f7, (7 tig). 
g h 


a b ed e f 


b.e de% gn 
Mat w trzech posunięciach. 


PARTJA NR, 35. 
grana na turnieju międzynarodowym w Budapeszcie 


1926 roku. 
Monticelli Reti. 
Białe: Czarne 
1. d2 — M Sg8 — f6 
2 Sgl — B b7 — bô 
3. 2 — oł Lc8 — b7 
4 Shi — c3 e7 — e 
5. Ddi — c2 e7? — 
6. e2 — e4 c X d4 
7. SIS X d4 d7 — d6 
B. Lfl — e2 LES — e7 
9 0—0 0—0 
10, Lci — e3 Sb8 — d7 


11. Wf1 — dl a? — a 
12. 2 — B Wa8 — c8 
13. D2 — d2 Sd7 — e5 
14. b2 — b3 Dag — c? 
15. Sc3 — a4 St6 — d7 
16. Wal — cl Sd7 — o 
117. Sa4 — b2 Wis — d8 
18. Dd2 — el! Le? — f6 
19. Del — 2 Se5 — c6 
20. Sd4 X % Lb? X c6 
21. Lb2 — d3 Dc7 — b7 
2. Sd3 — f4 Li6 — b2 
28, Wed — cz Lb2 — a3 
24. Le3 — cl La3 X cl 
25. We2 X cl Db7 — e7 
26. Di2 — g3 b6 — b5 
27. Wdi — d2 b5 X c4 
28. Le2 X c4 Lc6 — b5 
29. Lc4 X bó a6 X b35 
30. Wel — di We8 — a8 
31. h2 — h3 Sc5 — b7 
32. Kgl — h2 De? — f6 
| - 48 SA —,d3 Wag — c8? 
34. e4 — e5 Di6 — e7 
35. Sd3 — f4! d6 — d5 
36. Sf4 — h5 De7 — f8 
37. Wd2 — d4 Wa8 X a2 
38 Wd4 — g4 — 
39. Sh5 — t6-|- Kg8 — g7 
40. Wif4 — h4 h7 — h6 
41. Wh4 X h6 D8 — o 
42, Wh6 — h7+- Czarne się poddały, gdyż 


po 42.. K18 43. SI6 — d7-|- i białe zdobywają damę. 
ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR, 56. 


1. Wd8 Sg7 (inaczej wygrywa 2. Wd6 lub 2. 
Wd7--) 
2 Wa8 — Lb? 


3. Wa? i białe wygrywają. 


Sir. 9 


Nie wystarczało 1. Wd/-- z powodu 1... Kh6 2. 
WdS, Sc7, 3. Ka5, (c5) Kg5, 4, Sh3-|- Kh4, 5. Wh$-ę- 
Kg3, 6. Kb6, Lil. 


ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 57. 


1. Wh2 — Lgó 
2. Wg2 — Lh6 
3. Wg6 — Ld2! 
4. Ke2 — La 
5. Wc6 i wygrywają 
lub 2... Lh4, z 
3. Wg4 — Le7 
4 Wg8 — Kb? 
5. Wg7 i białe wygrywają. 


KOŃCÓWKA NR. 59. 
Ułożył L. Kubbel. 
Białe: Ka4, Lh4, Sb8, Pc3, d3, e5, g2 (7 fig). 
Czarne: Ko, Dil, Pcó, e6, (4 fig.). 
e dilo ti gg E 


a be da e f g h 
Białe zaczynają i wygrywają. 
TRAFNE ROZWIĄZANIE NADESŁALI, 

Łucja R, M. Scheuer, J. Freylich, B. Schenker 

L. Gottesmann (Lwów), A, Lewin (Krynica). 
KRONIKA SZACHOWA. 

MATCH pomiędzy drużynami Węgier, Niemieć; 
Jugogławji i Rumunji trwał 3 dni i przyniósł zwy- 
cięstwo Węgrom. 

TURNIEJ szachowy w Cieplicach zakończył Się 
zwycięstwem Kostitschą i H. Giłga, którzy podzielik 
między sobą pierwszą i drogą nagrodę. 

MINIST. SPRAW WEWNĘTRZNYCH  zatwier- 
dziło statuty Polskiego Związku Szachowego. 

P. Z. SZ. zwraca się do wszystkich klubów i sia- 
warzyszeń z prośbą o podanie swoich adresów. 


Krystalicznego wyglądu 
i wybornego smaku 


HERBATA 
E. W. |. G. 


jest upiększeniem każdego stołu 


Smakoszom polecamy 


Różę (Cejlońską 


zbieraną z wierzchołków krzewów 
najlepszej plantacji. 


WAZNE DLA PAN! 


WEŁN na sweatry, szale i t. p. 


w wiełkim wyborze oraz 
==% przybory do haftu polecają 
HURTOWNIE i CZĘŚCIOWO 
Henryk Leidner i Ska, Kraków, Stradom 16. 


Dla Gabinetów izykalnych! 


Wszelkie przyrządy i aparaty światowej firmy: 
„Phyweć w Getyndze dostarcza: 
Generalne Przedstawicielstwo na Polskę 


Biuro lażynierskie „CHEMOTECHNIKA * Sp, z709. 0dp. 
Kraków, Rynek 39, Tel. 4370 


Urządza kompletne laboratorja 
chemiczne, naukowe i przemysłowe 
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IOWY 


Twanowna Zirkowa — Eliszewa. 


W trzynastym tomie literackiego kwartal- | 
nika hebrajskiego „Hatkufa” ukazały się po 
raz pierwszy hebrajskie poezje Eliszewy. Poe 
zje te poprzedziła krótka i nieprawdopodob- 
nie brzmiąca notatka redakcji, że autorka 
tych poezyj jest z! pochodzenia j narodowości | 
Rosjanką. Od owego czasu można się było spo 
tkać często z utworami Eliszewy, drukowane- 
mi w „Hatkufie*, „„Haolamie*; w ;Perel' a 
także w pismach pałestyńskich. A ostatnio wy 
dała Eliszewa w Palestynie tomik poezyj p.n. 
„Kos ktana", który doczekał się w krótkim 
czasie drugiego wydania. 

Kim jest Eliszewa? Go sprawiło, że ta Sło- 
wianka, wychowana w atmosierze życia rosyj | 
skiego, poświęciła swój talent i twórczość lite 
raturze hebrajskiej? Jak zdołała przezwycię- 
żyć niezmierne przeszkody, piętrzące się na 
drodze do poznania i zgłębienia ducha, języ- 
ka i kultury hebrajskiej? Co wpłynęło że I- 
wanowna Żirkowa, córka urzędnika rosyjskie 
go, stała sie poetką hebrajska, Eliszewą? 

Na pytania te usiłuje dać odpowiedź sama 
Fliszewa w artykule , Moje dzieje”, zamie- 
szczonym w nowym bardzo interesująco réda 
gowanym tygodniku — organie literatów he- 


| 
brajskich. 
| 


Eliszewa urodziła się w sierpniu 1888 w Re- | 


waniu, jako córka niezamożnego rosyjskiego 
nauczycieia ludowego. Nauki pobierała w gim 
mazjum rosyjskiem w Moskwie, a następnie 
na kursach pedagogicznych, W roku 1910 za- 
kończyła swe studja. W czasie Studjów gim 
mazjalnych poznała Eliszewa za pośredni- 
ctwem koleżanki Żydówki. życie żydowskie i 
rozpoczęła zaznajamiać się z alfabetem hebra} 
skim, bez wyraźnego celu, nasiadując w tem 
swą koleżankę. Z powodu znajomości języka 
niemieckiego przyszło jej z łatwością naucze 
nie się języka żydowskiego, w którym czyta- . 
ła w przeciagu krótkiego czasu ze znaczną swo , 
bodą utwory Nomberga i Asza. Czytając ulwo 
ry literatury żydowskiej, napotyk$ła na nie- 
znane słowa hebrajskie, któremi zaczęła się in 
teresować. Zainteresowanie to nakłoniło ją 
dy bliższego zajęcia się językiem hebrajskim. 
Od brata swego, orjentalisty, uzyskała grama 
tykę języka hebrajskiego, którą poczęła stu- 
djować, a od roku 1913 uczęszczała przez dwa 
lata na kursa wieczorne języka hebrajskiego 
urządzane przy „Stowarzyszeniu miłośników 
tego języka w Moskwie, Pozatcm nie uczyła 
się nigdy systematycznie języka hebrajskiego, 
a dokładną znajomość języka przyswojła so- 
bie przez czytanie, W pierwszych latach 
wojny ogłaszała Eliszewa tłómaczenia utwo- 
rów żydowskich i hebrajskich na język rosyj 
ski. Tłómaczyła nowele Szofmiana, Brennera i 


Gnesina, a z żydowskich — Asza i Nomberga. 
W roku 1920 napisała pierwsze wiersze he- 
brajskie, ogłoszone potem w „Hatkufie". 

Ciekawy jest stosunek Eiiszewy do narodo- 
wego ruchu żydowskiego. , Narodowa idea ży 
dowska — pisze Eliszewa, — a następnie sjo- 
nizm wywarły na mnie znaczny wpływ, które 
go wynikiem było postanowienie poświęcenia 
się wyłącznie twórczości w języku hebrajskim 
i osiedlenia się w Palestynie, 

Jako poetka hebrajska widzę tylko jeden cel 


FEliszewa, 


mej twórczości: rozwój poezji hebrajskiej w 
nowożytnym języku hebrajskim, w języku mo 
wy potocznej. w djalekcie słardyjskim. Dlaie 
go wstrzymuję się od wszelkich prób i szuka 
nia nowych form dia mej“ twórczości: 
ponieważ chcę przedewszystkiem 
widzieć żywą naturalną, związaną sil- 
kiem widzieć żywą naturalna, związaną sil- 
nym węzłem z językiem i życiem pieśń he- 
brajską chociażby nawet w tzw. „przyjętej 
formie". NW poezjach mych najbardziej cenię 
nie ich „ducha“, ani sjonizm'; ani ;,słowiań- 
skość”, ani też „feminizm“, które wniosłam de 
poezji hebrajskiej, lecz wyłącznie te nielicz- 
ne pieśni w których udalo mi się, zdaniem 
mojem, ujawnić możliwości djalektu sfardyj- 
skiego w poezji“. ] 

Z twórców rosyjskich jak przyznaje Elisze 
wa, najsilniejszy wpływ wywarł na jej twór- 
czość Aleksander Blok, a z pisarzy hebraj- 
skich — G. Szofman i U. N. Guesin, (R.) 


——— 


SZEKEL jest podstawą Organizacji Siońskiei 


Podziękowanie. 


Do Tow. Ubezpieczeń „PIAST“ | 


w Krakowie, ul. św. Anny L. 9 
na ręce 


Wielm. Pana Dyrektora W. STAHRA. 


Niżej podpisani wyrażają Twu Ubezpieczeń 
„Piast* za uczciwe oraz kulancyjne przepro- 
wadzenie likwidacji spalonej naszej fabryki, 
jakoteż za natychmiastową wypłatę odszko- 
dowania, serdeczne podziękowanie, 


Fabryka serów 


H. Rappaport I $. Adwokat | 


Biała-Bielsko, dnia 21 września 1926, 


„HYGEA PERLE“ 


pua NIEDORRWISTYCH 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Poszukuję mieszkania 


składającego się z 8—4 pokoji z komfortem. 
Zapłacę czynsz za 2 lata z góry. 
Zgłoszenia pod „Lekarz“ do Admin. N. Dz. 


I SZTUKA 


„KBOWEGO DZIENNIKA" 
rajską| 
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JULJUSZ FELDEORN. yo 


L Pieśni nai Pieśniami Salomonowej 


Zamieszczamy poniżej urywki z nowega; 
bardzo pięknego przekładu Pieśni nad Pie 
Śniami pióra zmanego literata krakówskiegą 
p. Dra Juljusza Feldhorna, autora wydaną 
go niedawno „Pieśniarza Dantego“ oraz bę 
dącego 'właśnie w druku mistorjum p tl 
„Zwycięstwo Ahaswera". Życzyćby należała 
aby całkowity przekład Pieśni nad Pieśnię- 
mi pióra p. Dra Feldhorna mógł wirókcą 
pojawić się w odpowiedniej szacie książkow, 
wej. Red. 
Część I. w. 1—0 j 
Niechajże do dna wychylę warg twoich uca« 
„A i łowanie; 
Moceniejsze są twe pieszczoty od budzącego 
szał wina. - 


Jak zapach wonnych olejków, płynie twe 
m słodkie wezwanie, 
Nardem woniejesz. Wszak każda miłować cię 


musi dziewczyna? 


Weź mnie za rękę i bieżmy! Oto wiedzie 
, mnie król w swe komnaty. 
Cieszmy się! Miłość jest lepsza, niżeli wina. 

szkarłaty. . 


Część III. w. 14 do końca ' 
Któżto jak prężny słup dymu wolno nadciąga 
z pustyni? 
Kto pachnie myrrą, kadzidłem, że wszelka 
wonność zeń płynie? 


Patrz, skoro spocznie Salomon i schyli głowę 


Daf - w Snów morza, 
Sześćdziesiąt wojów mocarnych żawodzi straż 


wokół łoża. 


Idą, w boju ćwiczeni, zbrojni, posłuszni roz- 


] s | kazom, 
By mieczmi króla obronić przeciwko nocnym 


przerazom. 


Lektykę król kazał zdziałać z najwyższych 
j drzew na Libanie, 

Wspory jej kute ze srebra, z bisiorów wzo- 
raystych posłanie. 


Sw okrąg rzezane ozdoby w niezaany kształt 

s y cudtoziemski, ' 

Miłość ją wasza ozdabia, © córy jeruzalem- 
skie. 


Wynijdźcie z domów w ulice i patrzcie córki 
yjonu, 
dny śród 
wióla. 


Jako król ukoronowan nadciąga 


' Macierz mu czoło okrywa ońą złocistą ko- 
| rong 

W dzięń, gdy w nim śmieje się dusza, w dzień 
słonecznego wesela. 


s Część VIII. w. 24-27 
Salomon-król miał winnicę, daleko, w Baal- 
Hamonie, 
Za tysiąc roczńie grebrników dzierżawcom 
ją dał w używanie. 


Bierz sobie tysiąc srebrników, o krółu mój, 
Salomoniel 

Niech dwieście biorą strażnicy! Mój ogród 
dla mnie zostanie. 

[EEE ARKONA "zj 


KRAKÓW Grodzka43 
Najuuiększy tuybor : 


graraofonocu z lubą 
kuferkouiych 
i szajkourjch 


IN żydostwie żyje namiętne ukochanie Sprawiedli- 
Mości tu na ziemi. Dlatego Żydosiwo zwracało się 
zaWSZe z tęsknotą ku przyszłości, żądając od miej 
mrzeczywisiniepia posłulaiów sprawiedłiwości. Sla- 
wożytnenu Grekowi byla idea Sprawiedliwości zu- 
pełnie obcą. a pozostaje to w Ścisiym związku z ideą 
BMieśmiertelności duszy, która stanowi kamień wę- 
Kielny aryjskiego Świala. Żydostwo aż do ostatniej 
Bazy przed Chrystisem nie znało wcale nieśniiertel- 
Mości duszy. Berdjajew powołuje się pod tym wzgię- 
Čen na Swiadectwo Renana, który w ten sposób scha 
sskteryzował Żydów: „Starożytny semita odrzucił ja- 
ko chimery wszystkie formy, zapomocą których in- 
Še ludy przedstawiały sobie Życie po Śmierci. Tylko 
Bóg jest wieczny, a nieśmiertelny Człowiek byłby 
ł5cgiem. I tu jest właśnie punki centrałny całego zd- 
gadnienin. Świat aryjski, przyjmując ideę nieśmier- 
telności duszy, znalazł dla siebie rozwiązanie bole- 
wiej zagadki, ukrytej w Cieniu ŻyCia. Przeznaczenie 
Kzłowieka pelne cianpień, których nietyłko usprawie- 
kikiwić ale tawet zrozutńieć nie możemy, znajduje 
Swój głębszy sens i wyzwolenie w innem Życiu. Ży- 
idostwo zaś żądało kategorycznie, by już w tem ży- 
kiu doczesnem koniec położyć wszelkiej niesprawie- 
kłtiwości, Gdyby bowiem sprawiedliwość nie mogła i- 
6inieć W tym Świecie, ŚWiat ten wogóle nie powinien 
śsinieć. Arcyludzkim dokumentem tego namiętnego 
ukochania sprawiedliwości jest księga Hioba, która 
(jest najbardziej żydowską ze wszystkich ksiąg i od- 
Stma nam tajemnice duszy żydowskiej, 

"Teraz zrozumieć możemy, powiada Berdjajew, ów 
głęboki tragiczay konflikt, który żydostwo wprowa- 
dziło do historji ludzkości. Tylko w łonie społeczeń- 
stwa przeoranego do gruntu mesjanizmem mogło 
nastąpić to wydarzenie, które Stało się następme 
punkiem centralnym całej historji ludzkości. Tylko 
w żydostwie mógł przyjść Jezus na Świat, ale tragi- 
czne fatum tkwiące właśnie w Żydostwie sprawiło, 
że Żydzi nie mogłi uznać Jezusa głoszącego, że , kró- 
lesiwo moje nie jest z tego świata“. 

Tragizm tego konfliktu lapidarnie ujął francuski 
pisarz Leon Blois w aforyżmie: „Żydzi mogą tylko 
Nitenczas uznać Chrystusa, jeśli zestąpi z krzyża. 
Chrystus tylko wtenczas Zestąpi z krzyża, jeśli Ży- 
dzi go uznają“. W tych słowach odsłania się nam 
nietylko tragedja żydostwa, lecz i tragedja całego 
chrześcijańtskiego Świata. Głównym bowiem argu- 
mentem przeciw chrześcijaństwu jest stwierdzenie 
faktu, że Chrześcijaństwo właściwie  zbankru- 
tewało. Przed około 2060 iat przyszedł Chrystus na 
Świat jako zbawca, a jednak zło, cierpienia, okropno- 
Ści į okrucieństwa dalej istnieją. Ten argument wy- 
tacza nietylko żydostwo ale cały świat przeicw chrze- 
Ścijaństwu. Tu odsłania się nam zasadniczy paradoks 
historji polegający na tem, że bez żydostwa nie mo- 
Boby powstać chrześcijaństwo jako dalszy jego ciag 
i zaprzeczenie. Żydostwa zaprzeczając indywidual- 
nej nieśmięrtelności, uznało tylko nieśmiertelność 
samego narodu. Żydowska religia nie ma też my- 
tów, misterjum, metafizyki. p 
l śntereSującą jest tutaj polemika Berdjajewa z Her- 
manem Cohenem, który w swoich badaniach nad 
religją żydowską doszedł do tej konkluzji, że religja 
żydowska pozbawiona mitologji jest proroczą: pod- 
czas gdy wszystkie inne mitologiczne religie zwra- 
cają się więcej ku przeszłości, religją żydowska Zo- 
rjentowanu jest ku przyszłości. Myt jest zdaniem 
Cohena schem prawieków i z Czystą zasadą bezpo- 
Kredniego z Bogiem obcowania nie Ma nic wspólne- 
go. Cohen jednak zapomina, że żydostwo uznaje tyl- 
ko jeden myt, a mianowicie esłtatologiczny. Zydo- 
Stwo oczekuje końca świata, by zatrjumfowała idea 
bezwzględnej absolutnej sprawiedliwości. W histo- 
«ji objawia Się karząca ręka Boga za odstępstwo Z 
drogi prawdy i sprawiedliwości. Kto jednak wierzy 
w nieśmiertelność, ten znajdzie inne rozwiązamie dla 
zagadm. niezawinionego cierpienia. W tem domaganiu 
«ię absolutnej sprawiedliwości tu ma ziemi tkwi pe- 
wien pierwiastek zdaniem Berdjajewa, ludzkiej Zu- 
chwałości, usiłującej niejako Bogu, ferującemu nie- 
zbadane i tajemmicze wyroki życia narzucić swe na- 
kazy, przeciwstawiając — Jego woli swe ludzkie po- 
jęcie Sprawiedliwości i prawa. 

A probiem niezawinionego cierpienia jest odwie- 
czną zagadką człowieka. Występuje przedeWszyst- 
kiem tam, gdzie człowiek traci wiare, że tu na ziemi 
zatrjumfuje dobro i sprawiedliwość. Śladów tego 
zwątpienia doszukać się możemy nietylko w księdze 
Hioba, ale w orfiźsnie, u Platona. I tu okazuje się 
ubóstwo religijnej koncepcji żydowskiej, polegające 
na lem, Że przeznaczenia indywidualnego człowieka 
mie oglądamy pod kątem widzenia wieczności, Pod- 
zasc dy np. taki Platon oburzony z powodu okru- 
tnój "ierci Sokratesa odwraca się od doczesnego 


e a 


*) Zob. „Nowy Dziennik" z 24 września br. 


Metafizyka antysemityzmu 


Dokończenie*), 


U 


-= 
świata do światła praśdei, w którym trjumf zła jest 
niemożliwy, żydostwu brak zupełnie perspektywy 
wieczności. Związek między duchem żydowskim a 
losami całego narodu ta niemożliwość, by poza ma- 
rodem zaistnieć mogło indywidualne poczucie prze- 
znaczenia, stało Się źródłem tej wielce ciekawej i je- 
dymie w żydostwie spotykanej aniynemji między po- 
jęciem kolektywnej wolności narodu a poczuciem in- 
dywidualnej wolności człowieka. W Żżydostwie nie 
mogło powstać poczucie indywidualnej winy, która 
daje Człowiekowi możność wyzwolenia na innej zu- 
pęłmie płaszczyźnie. Lud żydowski, opętany mono- 
deistycznem poczuciem realności Boga objawiające- 
go się w historji ludu Żydowskiego i z losami tego 
lvdu nierozerwalnie związanego, nie mógł znaleźć 
drogi do tego wyższego Świata, w którym wszelkie 
antynomje naszego doczesnego życia znajdują swe 
rozwiązanie. 

Chrześcijaństwo poprzedzić musiał moment zwąt- 
pienia w możliwość realizacji bezwzględnej sprawie- 
dliwości. Jest to stan właściwy całemu ówczesnemu 
Światu. Jest to chwila przełomowa między narodową 
organizacją religijnej Świadomości a przejściem do 
okresu religijnego indywidualizmu i subjektywizmu. 
Ten zrodzony w mękach indywidualizm ma jedna- 
kowoż równocześnie inne Swe oblicze, gdyż złą- 
czone jest z uniwersałizmem. Idea mesjanizmu Zwia 
stuje bowiem wesołą nowinę nietylko każdemu czło- 
Wiekowi z oSobna, ale i Całej ludzkości. 

Zaczyna się tragedja ludzkości trwająca po Czasy 
nasze. A istota tej tragedji, odgrywającej się mię- 
dzy żydostwem a chrześcijaństwem, polega na tem, 
że chrześcijaństwo mogło powstać tylko jako dałszy 
ciąg żydostwa by potem temu żydostwu zaprzeczyć. 
A żydostwo istnieć może tylko jako odwieczne za- 
przeczenie chrześcijaństwa, W koncepcji Berdjajewa 
następuje tu dziwna sublimacja żydostwa jako odwie 
cznego protestu przeciw chrześcijaństwu. Można być 
chrześcijaninem, będąc urodzonym Żydem, skoro 
przyjmuje się, że chrześcijaństwo jest tylko Symbo- 
lem a Życie doczesne korylarzem wiodącym do życia 
wiecznego, tak jak można urodzić się Asryjczykietn 
i być przytem duchowo Żydem. Antysemityzm nie 
rozumie całej religijnej powagi tego problemu, a nie 
nawiść przeciw Żydom jest w rzeczywistości nie- 
chrześcijańskiem uczuciem. Chrześcijaństwo bowiem 
jest siopem judaizmu z helenizmem, a problem, któ- 
ry żydostwo porusza, jest Centralnym problemem 
historji. W obrębie historji sprawy Żydowskiej się 
nie rozwiąże — Sjonizm, chociaż jest najszlache- 
tniejszym ruchem wśród żydostwa, nie potrafi też 
rozwiązać kwestji żydowskiej. Ostateczne bowiem ro 
związanie tej sprawy da się pomyśleć na eshatotogi- 
cznej podstawie. Będzie to rozdział z ostatniego a- 
ktu wałki między Chrystem a antychrystem. Bez re- 
ligijnego samookreślenia się żydostwa zadanie to nie 
będzie nigdy rozwiązane, 

Berdjajew wierzy w możliwość religijnej transii- 
Euracji życia. Każda kultura była kiedyś tylko sym- 
bolem, żyła pełnią życia tylko wtenczas kiedy reli- 
gia stanowiła nietylko cząstkę Życia, ale była całem 
życiem. Po okresie kśRtury następuje okres cywili- 
zaCji, a nasze obecne chrześcijaństwo stoi pod zna- 
kiem Cywilizacji. Wszelka cywilizacja zrodzona jest 
z woli człowieka do realnego Życia, realnej potęgi, 
realnego szczęścia w przeCiwstawieniu do symboli- 


200-lecie urodzin Mendelsohna 


Przygotowania do pełnej edycji 
jego dzieł. 


W roku 1929 obchodzona będzie uroczy- 
stość 200-lecia urodzin słynnego filozofa ży- 
idowsko-niemieckiego Mojżesza Mendelsohna. 
Przy tej sposobności ukaże się wielka zbioro 
wa edycja wszystkich dzieł Mendelsohna © 
krytycznie opracowanym- tekście, która zawie 
rać będzie również mnóstwo rzeczy dotąd 
niewydrukowanych. Wydawnictwo *o będzie 
opublikowane przez Akademję łącznie 2 to- 
warzystwem popierania wiedzy żydostwa. Na 
czele stoi komitet redakcyjny, do którego 
wchodzi cały szereg wybitnych uczonych żydo 
wskich į niemieckich jak prof. Elbogen, prof. 
Guttman, prof. Mittwoch i inni. Praca podzie- 
lona jest na cztery działy, w kórych pracują 
siły pomocnicze z pośród młodszej generacji 
uczonych. Działem „Hebraica“, w którym bę 
dą uwzględnione również listy hebrajskie 
Mendelsohna oraz artykuły wydrukowane 
w „„Hameasef*. „Jedidjah'” itd. kieruje dr. Bo 
rodiański, Całe wydawnictwo obliczone jest 
na 10—12 tomów. Inicjatywa »owyższego wy 


H. LEWIK 


Pieśń 
Tam gdzie bór się ściemnia 
Tam i nów wysoki, 
Tam i jasne gwiazdy 
Chcą się zapaść w mroki, 


Północ i zaśnienie. 
Księżycowe oczy, 
Które zamiast mroku 
Jaśniej blask otoczył 


Księżycowych oczu 
Wzrok lubieżny pali, 
Siebie i te gwiazdy 
W wysokiej oddałi. 


I ócz wielkie białka 
Lecą w dół skrwawione, 
Na drzew szczyty lecą 


Szczyty drzew zaśnione... 
Tłum. Artar Lauterbach, 


kal- 
tury, Chrześcijaństwo stnaciło wiarę Ww moċłiwość 
religijnej przemiany Człowieka, w możliwość cadu. 

Czy mam z tymi wywodami Berdjajewa polen 
zować? Czy mam może usiłowąć wykazać, że podło- 
żem rełigijnej Świadomości żydostwa jest indywid 
elmy stosunek Człowieka do Boga? Czaemże bowiem 
są prorocy pozostający w ciągjej Walce z teokratija, 
jeśli nie religijnym protestem wciąż Się odradaają- 
cej świadomości żydostwa przeciwko cywilizacyjnyła 
próbom narzucenia techniki opanowania Życia rełi- 
gijnego? A zresztą najlepszym argumentem przeCiw- 
ko tej całej teorji — jeśli Wogóle z nią połelńizować 
można — jest poszanowanie ludzkiej godności pra- 
ktykowane w historji żydoStwa a nieznane penwie 
całemu starożytnemu Wschodowi. Berdjmjew zachwy 
ca się piramidami, które mają być symbolem tej 
tęsknoty nieżydowskiego Świata za nieśmientelnością; 
duszy, ale zapomina przytem, że piramidy zbudowa- 
ły i życiem swem opłaciły krocie tysięcy bezimieni: 
nych niewolników. byleby tylko Faraon mógł dać 
wyraz Swej tęsknocie za nieśmierielnością. Instyku- 
cja roku jubileuszowego marzucająca  niewołnikora 
wolność Świadczy o tem, że żydostwo miało bardzo 
Żywe poczucie ludzkiej godności, tkwiącej w każdytn 
Człowieku. 

Mógłbym bardzo łatwo Wykazać Berdjajewowi 
mnóstwo sprzeczności. Raz np. każe nam Karołx 
Marxa uważać za wcielenie ducha żydowskiego, a m 
innem miejscu poczytuje marksizin i socjalizm za 
zjawisko związane Ściśle z chrześcijaństwem. Na 
marksizm złożyły się Zresztą i hegeljanizm i feuer- 
bachizm, a więc płody wyłącznie aryjskie.. Mógł- 
bym powołać się na dziwne podobieństwo koncepcji 
genialnegc Wkiningera o żydostwie do koncepcji 
Berdjajewa, ale nie idzie ini o połemikę z Berdjaje- 
wem, 

Nie, w ten sposób nie załatwimy Się z tą wzrusza- 
jącąa spowiedzią rosyjskiego sammobiczownika. Zro- 
dziła się ta spowiedź na tle obrzydzenia, jakie udrę- 
czone serce współczesnego myślącego człowieka oč- 
Czuwa na widok zwycięskiego pochodu chamstwa. 
Książka jest krzykiem protestu. jest próbą uświado- 
mienia Sobie całej ohydy Życia. Tylko w Rosji po- 


wstać mogła w tej dziwnej, pełnej sprzeczności 
krainie... Dr, M. Kanter, 
-a 


dania dzieł Mendelsohna wyszła z Komitetu do 
którego należą pp. Franz Mendelsohn, Paul 
Mendelsohn-Bertoldi, prof. dr. Sobernheim 
(przewodniczący). prof, Guttmann j radca sa- 
nit. Bratt, 


Heine jako... komunista 


„Wossische Zeitung" donosi z Hamburga: 
Przy omawianiu wniosku senatu w sprawie 
wyznaczenia pewnej przestrzeni gruntu pań- 
stwowego dla miasta Cuxhafen, cełem wznie 
sienia pomnika dla poległych z korpusu mary 
narki, nacjonalista niemiecki Joseph Hoff- 
man, przewodniczący organizacyj narodowo- 
niemieckich w Hamburgu, rzucił pod adre- 
sem komunisty Levy'ego na posiedzeniu komi 
sji obywatelskiej następujący okrzyk: „Pań. 
ski pomnik, panie Levy Stoi już przecież w 
parku miejskim". Wskutek tego okrzyku, od 
noszącego się do pomnika Heinego w miejskim 
parku hamburskim, przyszło do burzliwych 
scen. „Zachowanie się p. Hoffmana", kończy 
pismo, „każe oczekiwać niewiele dobrego dla 
obrony pomnika Heinego, która była poręcza 
na przez burmistrza hamburskiego", 
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Kandydat de nagrody Nobla 


Akademja w Satokholmie, do której należy przy- 
znąwanie nagrody Nobla za najwybitniejsze prace w 
dziedzinie Bteratury i nauki, otrzymała ostatnio pi- 
smo od grona Nteratów i krytyków francuskich, Sta 
wiające kandydaturę Francji do tego najwyższego 
oaznaszenia za rok ubiegły. Kandydatem tym jest 
groźny pisarz, Józef Henryk Rosny. 

J. H. Rosny (Właściwe jego nazwisko brzmi Boex) 
urodził się w r. 1856 z rodziny belgijskiej, W po- 
czątkach swojej działalności pisarskiej uchodził za 
karyfeuSsza naturalizmu, Znaczną wiedzą w dziedzi- 
mie filozofji, ekonomji i nauk przyrodniczych, prze- 
bija wyraźnie w jego licznych powieściach dzięki 
semu styl Rosny'ego jest często zaciemniony. Pierw 
sza powieść powstała w Londynie w r. 1885 pt. „Nell 
Horn, membre de l'Armee du Salut", W rok potem 
ukazało się dkrzętne a bezatronne studjum o pary- 
Skich socjakistach pt. „Le Bilateral“. Nie obcy był 
także RoSny'emm Świat chłopa francuskiego, które- 
wm poświęcił powieść pt. „L'inamolation*, Około r. 
1887 Rosny zaprzyjaźnii się z Goncouriem, z którym 
podpisał manifest „pięciu naturalistów" przeciwko 
gZiemi* Zoli. 


Z „czerwo 


i 
„NOWY DZIENNIK“, piątek 1. X. 1926. 


Rosny naśladował Goncortau także pod innym 
wzgłędem: oto za wzorem późniejszych założycieli 
Akademji pisal swoje dzieła wespół z bratem Justy- 
nem, Kolaboracja ta wydała szereg znakomitych ksią 
żek, jak to: „Le termite“, interesujący obraz pary- 
skiego życia literackiego, „Vamireh* ciekawa próba 
romansu przedhistorycznego „Ł'imperiense bonte“, 


| najlepsza książka Rosnych, i szereg innych. Bracia 


Rosny próbowali również sztuki dramalycznej, 
Zgodnie z teslamentem Edmunda Gomcourla obaj 
bracia należą do Akademji Goncourtów, której Józef 
Henryk jest prezesem. 
o$o 


MUSSOLINI JAKO PRELEGENT. „Messagero” 
donosi że dnia 5 Pazdziernika wygłosił Mussolini 
na umiwersytecie w Perugji odczyt pt. Stary Rzyjn 
DA: Morzu. 

HERRIOT I CLEMENCEAU JAKO AUTORZY 
DRAMATYCZNI. W Lite wystawią tej zimy pod- 
czas tego Samego wieczora utwory Herriota i Cłe- 
menceau, a mianowicie jednoaktówkę Herriota „Ma- 
dame Recamier*' i dramat Clemenceau „Le Voile du 
bonheur*, Herriot przyrzekł przybyć na premjerę. 
Czy Clemenceau, który również zosiał zaproszony, 


Wiednia 


Tłumy turystów, — Miasto i okolica. — Targi jesienne. — Teatr i koncerty. — Walka 
„czarnego“ rządu z „czerwonym* ratuszem, — Breitner, jako fiskalista į jako dobrodziej 


proletarjatu — 52.000 nowych mieszkań, 


— Nieudały atak na.. nosy socjalistyczne, 


Kongresy, kongresy.. — Valencfa,. 


Ma prywatnych domach i budyrkach rządowych 
ma dachach wielkich hoteli i przepięknych pałaców 
wynkowych powiewają niezliczone chorągwie o prze- 
PÓżnych Tawbcch. Da ulicach tłumy osób, jakich tu 
dawno nie widażano. Biedni policjanci z napisami: 
„Mówi po polsku“ czy też „mówi po irancisku', 
„angielsku Czy „włesku* „rozchwytani* bywają 
poe „ahcych* wypytujących dokładnie o najbar- 

j nawe: błahe szczególiki wiedeńskie. Wokoło 
pędzą nowe a olbrzymie auta Specjalmie dla .ob- 
ewh" urządzone, którym w krótkim czasie za sło- 
Bie pieniądze ukazuje a Elodki urok tego piękne- 
Eo miasta.., 7 

Wiedeń przepełniony tłumami ragranictiych ;;0- 
wci Poraz pierwszy Od wieln lat widzi się tu tyle 
wabcych”, jakby obecnie dupiuro Odkryto walory 
P ia Austrja Stara Się obacnie konkarować 
E Szwajcarją i abiera pierwsze plony swej zagrani- 
nej reklamy Cały byt Wiednia zaczyna się uzależ- 
Binć Gd „cudzoziemców“, którzy bawiąc w tem mie- 
$cie nie szczędzą groszy w lokalach zabawowych 
szy w kupieckich Gdy w czasie wywczasów letnich 
wale miasta było zazwyczaj jakby wymarłe, tego la- 
ta było tu rojna i gwarno jak nigdy przedtem. Gdyż 
mieiyłko „obcy“ odkryli nagłe warlość Wiednia, w 
którym można pięknie spędzić lato ale sami Wie- 
deńczycy idąc za Śladem „obcych“ starali się ich 
paśladować. Tem bardziej, że niema — według ogól 
nych twierdzeń — drugiego miasta w Świecie, które- 
by mogło się pochwalić okolicą Wiednia. Kilka mi- 
nut jazdy tramwajem a już się Cieszyć można vie- 
niem lasów Pprzedalpejskich czy też kąpielami, któ- 
re dają zupełną uludę „Riwiery włoskiej", Kritzen- 
dorf, Klosterneuburg, Gańschatfi czy dziesiątki in- 
uych kąpieli ściągają tysiące „obcych“ i Wiedeń: 
czyków. którzy tu o wiele swobodniej czują się niż 
w „badach” włoskich pod kontrolą faszystów. Tu 
znowu pobliski Baden, Voslau czy Semmering, ścią- 
ga tysiące „obcych“, a każdy choćby kilka dm za- 
bawi we Wiedmiu i tu swój grosz zostawia, 

Naturalnie. że Wiedeńczycy wszelkiemi sposoba- 
mi wykorzystują ten nowy „pęd* do Austrji i coraz 
nowe wyszukują atrakcje dla„obcych. Dziś ci obcy 
śniadać mogą we Wiedniu a dwie godziny później 
mogą Się zachwycać niezrównaną wprost panoramą 
jaką duje widok ze szczytu , Rax“, jednej z najwyż- 

 8zych gór Środkowa europejskich, Gdy dawniej dzie 
Siątki zabitych turystów odsiraszały od groźnego 
szczytu „Rax“, dzis kolej powietrzna, istny cud te- 
chniki, w przeciągu kilku miput Sprowadza na 
szczyt góry. 

Tegoroczne Targi Wiedeńskie cieszyły się rów- 
nież madz wyczajną frekwencją. Nie tylko podziwia- 
no przepiękne Wystawy sklepowe, Czy też przeróż- 
Be towary — ale też zakupywano. Poraz pierwszy 
wystąpiła też tu Paledyna jako kupująca. Niestety 
tylko modele najnowszych sukien damskich znala- 
zły w pmlestyńskich kupeach odbiorców. 

Neticane Targi Wiedeńskie stały się syguałan no- 
wego Sezonu, W Ślad za Targami otwierają teatry 
rsądwne Swe wrota. Opera i Burgteater. Przede- 
wsrzystkietm Opera Ze swą Jeritzą, Należy zresztą 
Go dobrego tonu słyszeć Jeritzę przed jej wyjazdem 
do Ameryki, gdzie będzie pobierała kilka tysięcy do- 
larów za każdy występ. „Jesienne Tangi“ są też po- 
£ząjiicm sezonu koncertowego. 


| 
| 
| 
| 


Tegorczny Sezon koncertowy rozpoczął się jednak 
w... parlamencie. Jako przeciwstawienia żydowskim 
bankom, powstały tu banki „czysto aryjskie”. Bank} 
te jedimak jakoś „szczęścia“ nie mają. Zaledwie po- 
wsłaną a już rozpadają się W gruzy już toe z po- 
wodu swej gospodarki już to z powodu nadużyć i 
korupcji. A ostatnio, by ratować laki Czysto aryj- 
ski bank, „Cent alsparkassa”, rząd ofiarował bez 
wiedzy i zgody parlamentu 5600 miljardów. Natural- 
nie powstał niesłychany krzyk, Zgromadzenia pa- 
bliczne i protesty. Okrzyki i groźby. Urzędnicy pań- 
stwowi natychmiast zażądali podwyżki płac, wycho- 
dząc ze Słusznego założenia, Żę rząd wydając Da rzecz 
upadzych banków aryjskich krocie miljardów, musi 
też tnieć pieniądze dla urzędników. A' sccjaliści po- 
Eiawili Rameka i cały jego rząd pod najwyźszy sąd 
parlamentarny. Przytem odbył się koncert przy a- 
kompanjamencie galerji na której znaleźli się zwa- 
lennicy socjalistów. Okrzyki i wrzask pisk piszcza- 
lek, i trąbek. Był to pierwszy koncert tego sezonu... 


Powszechnie sądzono, Że to konćert pogrzebowy 
kanclerza Rumeka, ale on szybko zmartwychwstał... 
w Genewie, osiągnąwszy tam sukces w sprawie re- 
sZtek pożyczki austrjackiej, których rząd postanowił 
użyć ma Cele inwestycyjne. Tembardriej, że gmina, 
będąca w rękach socjalistów, w przeciągu jednego 
niespełna roku wydała około biljon koron na prze- 
różne Cele. A rząd chrześcijańsko-Społeczny nicze- 
go Się tu więcej nie lęka, jak kaptowania nowych 
głosów wyborczych ze strony ,CZerwonej gminy“, 
którą rzuca ustawicznie e setki miljardów „„in- 
westycyjnych*. 

Wogóle cała linja polityczna Austrji jest jeno je- 
dną zaciekłą walką między „Czarnym“ i a 
„Czerwonym“ ratuszem Wiednia, który kferykałom 
hutejszym ustawicznie zakłóca pokój, 

Czerwowy Wiedeń.. Ze wszystkich stron świata 
zjeżdżają misje, by ze wZoru gospodarki tutejszych 
socjalistów wziąć przykład, Wprawdzie jęczy ogół 
pod ręką Breitnera, alle z drugiej strony każdy mu- 
si uznać ogrom dokonanego dowd dzieła. Gdy je- 
szcze niedawno tysiące było hezdomnuych, dziś w 
stosunkowo krótkim Czasie zbudowała gmina dwa- 
dzieścia pięć tysięcy nowych Mieszkań. Ci stórzy 
„w skęchkych piwnicach dotychczas mieszkali, dziś 
mają piękne mieszkania, obszerne e słańca, Do- 
my budowane przez gminę przez niejedną zagranicz- 
ną „misję“ są podziwiane. Na podwówzacih tych do- 
mów olbrzymił place ogrodowe, baseny kąpielowe, 
sale na zebrania towarzyskie. bibljoteki, a nawet 
małe, piękne teatrzyki. A jeśli kwestja mieszkamio- 
wa prędzej niż się spodziewano, została rozwinzaną 
to dziś zakłada gmina i w dzielnicach zamieszkałych 
przez najuboższą ludność przepiękne Place ogrodo- 
we olbrzymie baseny czy łaźnie jak Amalienbad, 
który może Się term szczycić, że jest największym te- 
go rodzaju graachem w całej Europie, NaturalBie, 
że ten gmach kosztował bagatelkę w kwocie stu kil- 
kudziesięciu miljąndów. 

Dziesiątki tysięcy dzieci otrzymuje ze Strony gmi- 
ny bezpłatnie wikt i odzież, Kto widział dzieci pro- 
letarjnszy tutejszych dawniej a dziś, ten może zro- 
zumieć doniosłość gospodarki „czerwonego Wie- 
dnia“. Z jednej strony horendalne podatki, ale z dru 
giej strony wprowadza się radość i szczęście w te 
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okolice miasta gdzie jeno smutek wydziedziczonych 
panował 

Naluralnie, że klerykałom. tracątym ze =wyclą 
rąk prawie całą młodzież tutejszą la polityka «¿mits 
na wielkiej uciechy nie Przynosi. Mobilizują wię€ 
garstkę tutejszych młokosów Hitlerowskich i prowg 
dzą ich pod sam ralusz, by demeustrować przeciwną 
Brcitnerowi i jego polityce podatkowej. Ale kraja 
tząc przeciw Breitnerowi maja na myśli cały „rem 
lusz”. któryby chcieli zdobyć przy najbliższych Wya 
boruch. Każdy jednak wie, że te czarne zachciankĄ 
są próżne i że olbrzymia większość Wiednia sala 
daryzuje się Z Czerwonym ratuszem”, I nie pomQx 
gą klerykałom tutejsi kamieniczmey, którzy 2 zet 
Sly za brak czynszów połączyli się z. grupką tiis 
tejszych monarchistów przeciw „ratuszowi”. | 

Zresztą z tą grupką monarchistów nikt się tą 
nie liczy, chyba ostatnio... nosy tutejszych przywódk 
ców socjalistycznych. Niedawno bowiem powzięjii 
monarchiści rezolucję, że za każde ich rozbite Zgrae 
madzenie nozbiją nosy tutejszym „czerwonym” pros 
wodyrom, Tę rezolucję ogłosili we wszystkich dzień 
nikach, Naturalnie, w mig ukazało sig w „Arbeitera 
zeitung“ oficjalme ogłoszenie, že monarchiści juł 
teraz powinni „numerować”. swoje kości, a specjala 
nie swe żebra.. Symparyczna polityka.,, 

Ale mimo tych ustawicznych tarć i krzyków ta 
piękne, słoneczne miaslo Coraz większego nabiera 
znaczenia. Dziesiątki międzynarodowych kongresów 
Okazuje, jakim mirem to miasta Straussa zagranicą 
Się cieszy. Dziś nawet Zwołuje się do Wiednia koe) 
gres dla utrzymania.. bizonów. I powagi z Całega 
Światą całemi dniami debatują nad sposobem roz+ 
mnożenia bizonów, których na całym Świecie zalexi 
dwie sześódziesiąt Sztuk się znajduje, Ale prócz Dia| 
zonów mia Europa także inne troski. I w najbliże 
szym czasie odbędą się tu kongresy księgarzy, meos 
teoTologów, niemieckich pisarzy tancerzy, fryzje4 
rów kongres gospodarstwa i Clou wszystkiego. Tu] 
kongres Paneuropejski, na który Swe przybycie Zaai 
powiedzieli wszyscy wybitni dyplomaci, literaci i ań, 
lyści. Jak widać, nikogo „Czerwony Wiedeń" nie 
odstrasza. a każdy z przybyszów nietylko zachwycz 
się pięknością miasta, ale po obradach. kongresowych 
widać w tutejszych „heurigerach" setki uczestników 


rozkuszujących się winem śpiewem i uśmiechem 
słodkich Wiedenek... 

Flagi i iluminacje na cześć „ołkcych" i zażariz 
walka „Czarnych“ przeciw „czerwonym“. Okrzyki 


przeciw uciążliwym podatkom i okrzyki radości przy, 
ulicznych pochodach kostjumowych. Codzienny smu+ 
tek i codzienną radość... 

Zamiatacze ulic zbierają pierwsze zwiędłe Mścię 
pokrywające ulice. 

Przed operą olbrzymie szeregi aut. Z otwartych na 
oścież drzwi kawiarnianych płyną dźwięki „Valzn- 
Gra"... Sezon jesienny się nrorpoczął... 

Dr Józef Flakelsteln 
| yy) 


WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE, 
Bussines is bussines 

Jedna z najstarszych bóżnic żydowskich 
w Nowym Jorku, sprzędana została duchow. 
nemu greckiemu na urządzenie tam cerkwi. 
Sprzedaż dokonana została pokryjomu prze% 
kilku członków komitetu synagogalnego. Za+ 
łożycielami i budowniczymi wspomnianej Sy] 
nagogi byli Żydzi polscy ze Suwałek którzy, 
wznieśli tę bóżnicę przed 47 laty, Jest to wspa 
niały gmach w stylu bizantyjskim, który prze 
wyższą pięknością niemal wszystkie inne wig 
tynie żydowskie w Nowym Jorku, | 

Rabinat nowojorski odbył specjalne posiedze 
nie z udziałem przeszło 80 rabinów, na któw 
rem uchwalona przedsięwziąć wszelkie środki 
celem odzyskania świątyni. 


Drobne Bigi emigracyjne dla ofiar pagramów 


WASZYNGTON. (ŻAT.). Depariamem pracy wyx 
dał rozporządzęnie, oa podsławiwe którego emigran- 
ci, którzy są ofiarami pogromów, awolnieni są od 
tw. „Liłerary Test“ (obowiązek znajomości Qzyłar 
mia i pisania) przy wjeździe do Ameryki, 
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ANQONIMOWE POGRóżki POD ADRE- 
SEM ŻYDÓW KOLONSKICH, Tygodnik „Köl 
ner Jüdisches Wochenblatt“ pisze: Niedawno 
temu pewien obywatel żydowski, członek Or« 
ganizacji republikańskiej „Retchsbanner” 04 

ł anonimowy list, w którym  grożono 
mu Śmiercią, Obecnie mnożą się tego rodzaju 
„dokumenty kultury”. Przed tygodniem sze- 
reg żydowskich obywateli Kolonji otrzymał li 
sty o następującej treści: „żydaiel OQstrzegamyj 
cię poraz pierwszy: Gdy ujrzysz czerwony), 
krzyż, pamiętaj o godzinie swojej śmierci. „Fe 
mą”, 


Nr. 219. 


Pod adresem p. Ministra Sprawiedliwości 


starzyzny, traktowania więźniów politycznych. Kto fał- | 


Poczciwy starowina, handlarz 
mosobienie nędzy trzeciej dzielnicy Lwowa, ; 
zjawił się onegdaj u mnie, nie wiem poraz; 
który. Nie miałem wątpliwości co do celu wi, 
zyty. Nie adziwiło mnie też w pierwszej chwi | 
li jego zachowanie. Ledwo przekroczył próg | 
pokoju, skulony i nieśmiały, rozpłakał się na | 
„głos i łkał tak straszliwie, że najtwardsze mógł | 
zranić serce. Znam jego historję. Krótka i 
smutna. Syn mający lat 18. po ukończeniu 
gimnazjum, bezpośrednio przed maturą, Zo- 
stał aresztowany pod zarzutem przynależności 
do partji komunistycznej. Odsiaduje z mocy 
wyroku trzeci rok więzienia, pozostają jeszcze 
2 lata do odcierpienia. Zachorował. Gruźlica.. 
Warunki więzienne dobijają go. Za dwa lata, 
gdy wypadnie mu wyjść wreszcie na wolność, 
mie będzie komu z niej korzystać. A to nadzie 
ja jego i podpora w starości. Nie chce wiele. į 
Stazy ojciec prosi o ratunek dla swego dzie- 
cka. 1 zrozumieć nie chce, że sama chęć pomo 
cy nie wystarczy, że się test poprostu bezsil- 
nym wobec jego wypadku. Mimoto ciągle | 
przychodzi i ciągle prosi. A może teraz... rak 
przywykłem do tej postaci. Lecz tym razem | 
po krótkiej chwili wyjaśnilo się, że nie z bó- 
lu płakał Z radości.. Gdzieś wyczytał, gdzieś 
zasłyszał o amnestji, Po rewolucji, przebaczą.. ! 
Teraz łatwiej pomóc mu można. Syn wyjdzie | 
na wolność, wysprzeda resztki mienia, poratu 
je go, może przyjdzie do siebie i będzie się je- ; 
szcze mógł nacieszyć dzieckiem. Nie mogłem i 
mu wytłumaczyć, że i teraz nic poradzić nie | 
można. O amnestji mówił wprawdzie premier | 
z trybuny sejmowej po objęciu rządów. O | 
skromnej, indywidualnej amnestji, Ale i o| 
tem dotąd — głucho... 
Odszedł niepocieszony, starzec, ale» pozostało | 
dręczące pytanie: Co jest z amnestją? | 
P. Minister Sprawiedliwości w wywiadzie | 
prasowym udzielonym dla odparcia zarzutów | 
o białym terrorze twięgdził onegdaj, że nieletni | 
więźniowie polityczni zostali zwolnieni. Przy , 
najmniej wydał w tym kierunku WEJ 


Cóż z tego? Mogę zapewnić p, Ministra, że 
syn owego staruszka dotychczas siedzi į kilku 
innych młodocianych więżniów, których ro- 
dzice często z skargami na stosunki więzienne | 
do mnie, jako członka komisji więziennej. 

przychodzą także. Wierzę, że co p. Minister pu 

biicznie zapowiedział, to uczynił. Ale czy przy 

padkiem zarządy więzienne nie ignorują rozpo 
rządzeń p. Ministra? O tem powinien się p. 
Minister przekonać, bo u nas i to być może, a 
na podstawie doświadczenia sjdząc wątpię 

czy ktoś to między bajki włoży. | 

Na jedno tylko zwrócić wypada uwagę, Z 

wywiadu p. Ministra Sprawiedliwości wyni- 

kałoby, że pojęcie nieletniego wieku odnosi 

do więźniów politycznych w chwili obecnej, ! 
a zdaje się, że względy uznane przez Minister ; 
stwo więźniom politycznym z powodu nielel. 
niego wieku dotyczyć winny wszystkich tych, 

którzy w chwili popełnienia czynu, za który 
zostali osadzeni. znajdowali się w wieku nie- 

letnim. W tym wypadku skromna liczba zain 

teresowanych, o których wspomina w „wywia 
dzie powiększy się niepomiernie. Tych wszyst 
kich dotyczyć winno zarządzenie zwolnienia i 
dopilnowanie wykonania tego zarządzenia 
przez władze podległe Ministerstwu! | 
Ale tylko przez to nie zosianie załatwione za | 
gadnienie, o którem mówić dziś publicznie 
zdaje się być identyczne z narażeniem się na 
osobiste niebezpieczeństwo. Mimoto coraz gło 
śniej rozlegać się poczyna wolanie o gruntow. 
ne uporządkowanie stosunków w naszem | 
wieziennictwie. w szczególności pod wzgledem ! 


ZYDOW: 


' 
„NOWY DZIENNIK“, piatek 1. X. 


1926. 


Wielki film z życia rosyjskich Zydów we filmie | 


w Kinoteatrze ,„WARSZEWAC Stradom 15. 
mem "| 


szywym wiedziony patrjotyzmem zamykać ze | 
chce oko na prawdę, ten o bezskuteczności jej | 
zatajenia przekona się wtedy, gdy z powodu | 
wyzyskania tych stosunków w propagandzie | 
zagranicznej będzie za późno, bo imię stosun 
ków polskich w opinji świata zohydzonem już 
lygdzie. Nie wystarcza wypotninanie publicz. 
nej dyskusji na ten temat i nawoływanie do 
nieszkodzenia państwu przez ujawnienie praw 
dy. Należy poważnie, sumiennie i gruntownie 
stosunki zmienić, aby zagranica nietylko nie 
miała prawa, ale nie miała powodu do wyty- 
kania nam różnych w najwyższym stopniu 
niehumanitarnych objawów. 

A humanitarnemi nie są nasze stosunki wię 
zienne i znośnem nie jest położenie więźniów 
politycznych. Nie będę cytował, ani mnożył fa 
któw. Nie chciałbym się spotkać z zarzutem o- 
głaszania faktów nie stwierdzonych. Muszę się 
jednak zastrzec przeciwko temu, aby i ta część 
publicystyki polskiej która od czasu do czasu 
daje wyraz dobrej woli w tej sprawie, wszeł 
kie w ostatnich czasach piźytaczane przykła- 
dy znęcania się nad więźniami, w czambuł, | 
jako. wymysły żłej woli piętnawała a to na! 
tej podstawie, że urzędowe dochodzenia fa- | 
któw tych nie potwierdziły. Wartość takich 
urzędowych dochodzeń dla oceny rzeczywi- 
stych stosunków jest mocno. bardzo mocno 
niewystarczająca, Jeden iylko przykład. P. 
Minister, reagując na zarzut bicia więżniów 
podaje, że czasami przychodzi z powodu opo ; 
ru więźniów wobec zarządzenia władz więzien 
nych do bójki między więżniami, a dozorca- | 
mi więziennymi, z której obie strony wycho- | 
dzą poturbowane, Oto donosi mi rodzina wię Í 
źnia polilycznego w Grudziądzu, że więźnio- | 
wie zostali tam ciężko pobici. gdyż odmówili 
przyjęcia pożywienia, ponieważ  duwiedzieli 
się, że dwa wieprze padły i że padlinę podaje ` 
im się, jako pokarm. Jeśli Ministerstwo w tej | 
sprawie zarządzi dochodzenie, zarząd więzien 
ny skrupulatnie zreferuje epilog oporu więź- 
niów, a zamilczy o prologu. Takie referaty nie 
dają podslawy do zbadania stanu rzeczy i do 
usunięcia źródła zła. 

A stosunki są — z małymi wyjątkami 
złe. Zamiast taić tuszować, wybielać —- napra 
wić złol 

Zwrócę tylko uwagę na jedną okoliczność, 
wynikającą z własnych słów saniego p, Mini- 
stra Sprawiedliwości. P. Minister ‘stwierdza, 
że okólnik z 1922 r. jest obok belgijskiego 
najliberalniejszym pod względem przepisów 
traktowania więźniów politycznych. Ale p. 
Minister sam przyznaje, że okólnik ten obowią 
zuje tylko na obszarze b. Kongresówki. A 
więc w dwóch dzielnicach państwa — w Ma- 
lopolsce i Poznańskiem — obowiązują nadal 
przestarzałe przepisy zaborcze, nie czyniące 
żadnej różnicy między więżniem politycznym, 
a więżniem pospolitym! W Królestwie zaś 
gdzie okólnik obowiązuje, bywa przez władze 
więzienne ignorowany. Wprowadzić  okólnik 
z r. 1922 na obszarze całego państwa i 2 

| 


nować jego zastosowania zgodnie z treścią i 
duchem przepisów — przyczyni się chyba w 
o wiele wyższym stopniu do odparcia zarzu- 
tów, niż najlepsza z zarzutami polemika. 

A teraz jeszcze sprawa, na którą na tem 
miejscu już zwróciłem uwagę i o którą upomi 
nalem się z trybuny sejmowej. Sprawa więzie 
nia odosobnionego stosowanego do więźniów 
zasądzonych w Małopolsce, a odsiadujących 
karę w Poznańskiem. W myśł ustaw miejsca 
popełnienia czynu, odosobnienie jest obostrze 


niem kary nałażonem w wyrokn zwyczalnie 


EŚCIA 


przez jeden dzień w roku. W razie przytrzy= 
mania więźnia w odosobnieniu przez czas 
dłuższy policzyć mu należy w myśl ustawy z 
1873 r. 2/8 kary za cały czas nałożonej kary. 
Więźniowie siedzą w Poznańskiem nie jedem 
dzień w roku, ale cały rok, a dobrodziejstwo 
ustawowe umniejszenia kary- z tego powodha 
nie bywa do nich stosowane! Oto pole dla p 
Ministra do usunięcia całkiem zwykłego po- 
gwałcenia ustawy. 

Aczkolwiek wobec nastrojów, wytwarza- 
nych przez reakcyjną prasę, słowo w obronie 
więźniów politycznych identycznem się staje 
z wyrokiem braku patrjotyzmu — coraz gło= 
śniej i coraz częściej odzywać się poczyna wo 
łanie o poprawę stosunków, Więzień nie prze 
staje być ani obywatelem, ani człowiekiem. 
Przez ogień szykan i nietolerancji wychodzi 
bardziej zahartowany w nienawiści do porząd 
ku społecznego za którego ofiarę się uważa, 
Ale obok tego wołania nieśmiało dobywa się 
na wierzch z pośród krzyku potępienia gadzł 
nowej prasy nieśmiały głos, żądający zasto= 
sowania w szerokiej mierze amnestji do wię- 
żniów politycznych. Kto rozważy zagadnienie 
to w swem sumieniu, przyzna się wobec sie 
bie, że tylko pewna lękliwość przed zatrutą 
opinją wstrzymuje go od jawnej solidarności 
z żądaniem amnestji politycznej. Ale, gdy raz 
przyzna się wobec siebie nie ńługo, a przyzna 
się publicznie: Wolna republikańska Polska 
nie może kratami więziennymi gnębić z szla 
chetnych, — choćby błędnych — pobudek, pły 
nących idei. Bo idea gwałtem zgnębić się wo 
góle nie da. 

Kto nie dla hasła tylko partyjnego, albo de 
magogicznego, ale z poczuciem odpowiedzial 
ności w sprawie umnestji politycznej głos za- 
bierze, kto zwłaszcza zechce by głos jego jako 
poważny był brany w rachubę i granie mo» 
żliwości nie przekroczył, ten nie powtórzy za 
pewne hasła: otworzyć wszystkie więzienia i 
dla wszystkich. Ale żądanie amnestji dla wię 
Zniów politycznych w stosunku do charakte- 
ru czynu i czasu odcierpianej kary, pobudek 
działania i szkody tylko zamierzonej, raz rzu 
cone rośnie i róść będzie, Zle jest, gdy się ha 
sło to pozostawia jako monopol sferom komu 
nistycznym i komunizującyra, Dobrze byłoby, 
w interesie państwa, by odpowiedzialne czym 
niki same uchyliły pokrywę, bo zgęszczona pa 
ra jest niebezpiecznym rozsadnikiem. 

Od obecnego Ministra Sprawiedliwości 
Makowskiegp można eikai zrozuniiedii 
sytuacji, po nim należy się leż spodziewać od 
wagi. r 

Po słowach wywiadu dla użytku zewnętrz- 
nego winny nastąpić poważne czyny dla do- 
bra wewnętrznego. Dr Abraham Inegler 


KOWNA 


Leopold Goldberger 


techn.-dentysta — w Krakowie 
powrócił. 


Kuracyjne 


pasteryzowane mleko 


to pewne zdrowiel 


Dostawa we flaszkach do domów 


Krakowska Centrala Mleczna 
ul. Lubicz 40 — Telefon 2552. 


Nia zatruwajcie się, a w gzczególności Waszych dzieci innym nii 
pewnym, a często zarażonym mlekiem. 
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Dillon -- jego stanowisko w AMENE 


Dillona i równocześnie twierdzono, że Dank i 
Dillona należy do banków nieodgrywającyca | 
na Wall—Street new-yorskim wielkiej roli. «| 
Rząd stwierdził za pośrednictwem PAT'a, że | 
Kemmerer nie był w Polsce, jako wysłannik |! 
Dillona. Wiadomo bowiem, że rząd Skrzyń- ! 
kiego zaprosił Kemmerera do Polski, a nie 
jest winą Kemmerera, że dopiero za rządów | 
Bartla przyjechał do Polski. 
Nie tylko Polska z niecierpliwością oczekuje ; 
dokładnego sprawozdania Kemmerera, aie i; 
tagramica ciekawa była wiedzieć co len sia- ` 
wny. finansista amerykański powie o Polsce. ' 
Nie znamy jeszcze szczegółowego sprawozda- ` 
nia Kemmerera, chcemy wierzyć, że cząd ogło | 
si raport prof. Kemunerera w najbliższym cza 
Bie. Mimo ostrej krytyki naszego systemu po 
datkowego i naszej bankowości, wypadło, zda 
je się, sprawozdanie Kemmerera dla nas po- ; 
myśluie. 
Dowodem tego są widoki uzyskania wypła 
ty drugiej transzy pożyczki dilionowskiej w 
kwocie 15 mil. dol. W ten sposób znowu wej 
Uziemy na giełdę new-yorską przy pomocy je 
dnego z największych banków, jakim jest dom | 
| 

|| 

| 

| 

| 

| 

ji 

| 


bankowy, Dillon, Read 4 Co. Mylne jest 
twierdzenie, że bank Dillona należy do malych 


banków amerykańskich, nie mających wiel- 
kiego znaczenia na Wall-Street. 
Do roku 1921, zanim Dillon wsiąpił jako 


spólnik do banku William Read et Co, był to 
mały, solidny bank z jedną lilja w Chicago, 
nie uważany przez nikogo za bank konkuren- 
cyjny. Znano w Ameryce i poza Ameryką 
bank (Morgana, Kuhn. Loebel et Co, Brown 
Brothers ei Co, Harris, Forbes et Co, Speyer 
et Co, I. i W, Seligman itd. Bank Dillona był 
nieznany w Europie a w Aineryce żaden z 
wyżej wymienionych pierwszorzędnych ban- | 
ków nie zwracał nawet uwagi na zmianę szyl 
du domu bankowego William A. Read. 


Dopiero na Wiosnę roku 1925, gdy Dillon wy | 
stąpił jako konkurent króla trusiów Morgana 
we walce o zakłady Dodge'go i zapłacił jedne } 
go dnia czekiem za fabrykę automobili wdo- i 
wom braci Dodge kwotę 146 mil. dol. i w ten | 


sposób złamał front Morgana, zwrócił na >| 
bie uwagę przedewszystkiem  Wall-Strcetu. 


iWiedziano wprawdzie, że Dillon był swego 


„czasu kierownikiem filji banku Read et Co. w 


Chicago, że jako kierownik oddzialu w o. w | 
go dał się poznać, jako zdolny, zzutki kierow | 
nik, i że Read na łożu śmierci przyjął swegó 
byłego urzędnika, jako współwłaściciela. po- 
wierzając mu prowadzenie instytucji banko- 
wej, ale nie spodziewano się, że ten Dillon 
wkrótce zaćmi swą rzutkością stare instytucje 
bankowe, | 

Dillon, absolwent umiwersytelu Haravardo- 
wskiego na którym słuchał historji sztuki i 
filozofji i który potem przez dwa lata podró- 
żował po Europie dla pogłębienia swych wia- 
domości o szłuce, okazał się 
nym finansistą i organizatorem. 

Od chwili objęcia kierownictwa banku 
przez Dillona pnie się ta młoda instytucja ' 
bankowa coraz więcej w górę, a Dillon jest | 
dziś drugim po Morganie w Ameryce. Dillon 
ząćmił pierwszorzędne instytucje bankowe, 
które do niedawna były największymi banka | 
mi kredytowymi. On finansuje dziś kraje, 
wielkie trusty przemysłowe nie tylko w psa: | 


pierwszorzęd- 


Tyce, ale i w Europie. Brał udział w finarso- 


waniu pożyczki Dawesa dla Niemiec, udzielił 
pożyczki Kruppowi i Tyssenowi. On dał 

ż ę w kwocie 5 mil. dol. Siemens-Hal- 
skemu, 15 mil. dol. miastu Bremen, 25 mil. 
Gol. trusiow” stalowemu itd., tak że go dziś na 
umie h-oin md  - <muierieniu od 
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i marzenie jego pożyczki dla Polki 


Przed-wypłatą drugiej raty pożyczki dllionowskiej 

Po wyjeżdzie Kemmerera z Polski wystąpiia 
część prasy polskiej przeciw niemu, Twierdzo 
mo, że został wysłany do Polski przez bank , 


Morgana który jest bankierem Francji. 

Gdy Goddycar Rubber Co, popadł w trudno 
ści pieniężne, uratował go Dillon pożyczką 
100 mił, dol. On przeprowadził pożyczkę 50 
mil. dol. dla Brazylji i miał odwagę plasować 
15 mil. dol. dla Japonji mimo politycznego 
napięcia między Japonją a Stanami Zjedno- 
czonymi, W roku 1925 bank Dillona plasował 
pożyczki na 600 mil. dol. 

Sfery kapitalistyczne mają bezwzględne za- 


ulanie do Dillona, czego najlepszym dowo- | 


dem że w ciągu jednego dnia sprzedał dom ban 
kowy Dillona akcje kupionych przezeń zakła 
dów Dodgego za 86 inil. dol. Było to nawet 
w Ameryce największe zwycięstwo giełdowe, 
jakie kiedykolwiek osiągnięto. ` 

Na tę wielką instytucję bankową rzuca się 
część prasy polskiej, nazywając ten bank in- 
slytucją niepoważną. O ile Grabski ma pewne 
zaslugi dla Polski, to na pewno jedną z jego 
zasług jest, że nawiązał stosunki z domem 
bankowym Dillona. 

Niestety nie umiełiśmy korzystać z tej nad 
zwyczajnej konjtmkiury, jaką była dla nas 


Z rynku 


| 
| 
| 
| 
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naftowego 


pożyczka Dillona. Możliwe jest że przy innej 
polityce gospodarczej i finansowej « naszych 
rządów byłby się Dillon stał bankierem poła 
skim tak, jak się stał bankierem Niemiec. 

Zdawało się, że Dillon calkiem zerwał z Pol 
ską, bo go pomo nie dopuszczono do udziału w, 
koncesji Harrimana, W ostalnim czasie uda 
ło się posiowi amerykańskiemu w Warszawie 
doprowadzić do pogodzenia się Dillona z towa 
rzystwem Harriimana, Skutki tego pogodzenia 
widzimy już dziś. Dillon gotów jest płasować 
drugą transzę naszej pierwszej pożyczki amex 
rykańskiej na giełdzie nowwyorskiej, 

Ta zmiana stanowiska Dillona wobec Pola 
ski ma dla nas nie tylko znaczenie finansowe; 
ale i polityczne, Dopiero niedawno twierdzili 
Niemcy że Dillon nosi się ze zamiarem stwo. 
rzenia niemiecko-ainerykańnskiego trustu bani 
kowego. Konsekwencją tego trustu przy tem 
znaczeniu Dillona w amerykańskim świecie ka 
pitalistycznym byłoby uzależnienie Polski od 
banków niemieckich w razie starania się o po 
życzkę w Ameryce, zwłaszcza wobec niearnga- 
żowania się grupy Morgana w Europie, Dziś 
obawy tej niema. 

Od polityki finansowej i gospodarczej rządu 
zależy, czy ponowne nawiązanie stosunków z 
bankiem Dillona będzie jednorazowe, czy sta 
łe. Dr. F. Rotenstreich. 


(Od naszego korespondenta). 


l Drohobycz, 27 września. 

CENA ROPY. Tendencja na targu ropnym silnie 
zWyżkowa; Cena ropy marki „Borysław* wynosi obe 
cnie 218 dol, przy braku zaofiarowania ze Sirony 
produceniów. Cena ropy marki ,Schodnica“ nie ule- 
gła zmianie. 

WŁAŚCICIELOM UDIAŁÓW BRUTTO DO WIA 
DOMOŚCI. Isba Handlowa i Przemysłowa we Lwo- 


wie wydała dnia 27 lipca 1926 L. 7297 następujące | 


orzeczenie w sprawie udziałów brulto. 

Naflowe udziały brutto mogą być uważane za res 
in genere, ale lylko w stosunku da udziałów brutto 
tej samej kopalni. A więc cedent nie może Się zasła- 
niać wobec cesjonarjusza niemożnością dostarczenia 
mu udziału, którego poprzednik jemu nie dostarczył, 
gdyż może dostarczyć udziału pochodzącego ed in- 
nego udziałowca byleby z tej samej kopalni. Nato- 
miast nie jest powszechnie praktykowane dokony- 
wanie sprzedaży udziałów brutto w nadziei nabycia 
ich, tj. bez posiadania praw do tych udziałów w 
chwili zawarcia tranzakcji. W chwili bowiem zawar 


i Cia tranzakcji sprzedaży, działający winien być ta- 


bulurnym właściciełem sprzedanego udziału lub po- 
siadać prawo dysponowania danym udziałem, który 
wcześniej z innej Strony nabył, względnie winien 
występować jako pełnomocnik posiadacza danego 
udziału. Sprzedaż udziałów brutto ,in bianco“ zda- 
rza Się zresztą bardzo rzadko i ma charakter wy- 
łącznie spekulacyjny. Powyższe orzeczemie w Spra- 
wie udziałów bulto notujemy jako zwyczaj handlo- 
wy W przemyśle naftowym, 

EKSPORT PRODUKTÓW NAFTOWYCH W 
PIERWSZEM PÓŁROCZU R. 1926. Niezwykła kon- 
junktura na rynku Światowym 4 powodu spadku pro- 
dukcji ropy naftowej w Stanach Zjednoczonych A 
P. tudzież z powodu stopniowego zwiększania się 
zapotrzebowania na ropę i produkty naftowe wpły- 
nęła bardzo dodatnio na nasz eksport naftowy, któ- 
ry w okresie sprawozdawczym wyniósł rekordową 
ilość 213,765 tonn, z czego benzyny — 29,992 t. nafty 
50.279 t., oleju gazowego — 72,699 t., olejów smaro- 
wych — 26,666 t, parafiny — 15,081 t, świec — 
24 t. asfaltu — 4051 t, koksu — 4654 t, półprodu- 
któw — 10,274 t., stałych smarów — 10,274 t. 

W porównaniu z wywozem zeszłorocznym który 
w tym samym okresie Czasu wyniósł 170,983 t., sta- 
nowi wzrosło cztery tysiące wagonów 10-ciotonno- 
wych. 

Doniosłość tego niezwykłe silnego wzrostu ekspor 
lu naftowego uwydatni się należycie, jeżeli się u- 
względni. iż zamknięcie rynku niemieckiego miało 
przedewszystkiem uderzyć w eksport węgla i nafty 
Najwyższy wzrost eksportu wykazały nafta i olej 
guzowy, które się cieszyły największym popytem 
głównie z powodu zaprowadzenia w ralinerjach ame- 
rykańskich t. zw. destyJacyj krakowych, podnoszą- 
cych znacznie wydajność benzyny kosziem Znaczne- 
go zmniejszeuian się wydajności nafty i ołeju gazo- 


wego, a nawet lekkich olejów smarowych. 

To też konjunktura na benzynę wskutek jej nad- 
produkcji w Stanach Zjednoczonych była na rynku 
ŚwialOWymi znaczmie słabsza, Co się uwidoczniło w 
spadku eksportu benzyny z Polski w porównaniu Z 
wywozem zeszłorocznym benzyny który w tym Sax 
mym okresie czasu wyniósł 35,565 t., podczas gdy 
w I, półroczu br. wyniósł tylko 29,992 t. 

Znaczny wzrost eksportu wykazały: parafina, as- 
alt, koks i półprodukty. Na pierwszem miejscu stoi 
wywóz przez Gdańsk, który Wyniósł w okresie Sprą- 
wozdawczym 93,917 I. tj około 45 proc. całego eks- 
portu naflowego z Polski, z czego wyraźnie wymika, 
Że eksport na Gdańsk z powodzeniem zastępuje nam 
utratę rynku niemieckiego. Należało obecnie utrwa= 
lić kierunek ekspanzji naszego eksportu naftowego, 
by się uniezależnić od niewygodnych rynków sąSie- 
dzkich, jak Czechosłowacją Austrja i Węgry, które 
usilnie zabiegają o to, by mogły pokryć swe zapo- 
trzebowanie z przeróbki we własnych rafinerjach 
ropy amerykańskiej i rosyjskiej. W tym celu konie- 
czną jest ws£ólna organizacja eksportowa i wspól- 
re biuro sprzedaży w Gdańsku, co też jest już w tra- 
kcie realizacji. i 

Wartość wywiezionych w I. półroczu br. produ- 
któw nallowych wynosi przeszło cztery miljony dos. 
lavów. Wywiezione produkty naftowe w okresie spra 
wozdawczym stanowią blisko jedną trzecią wartości 
wywiezionego węgla w tym samym okresie jakkoli- 
wiek wagonowo stanowią tylko 1/80. Cyfry te wyka- 
zują, że do aktywności naszego bilansu handlowego 
obok przemysłu węglowego przyczynia się też w. 
niemałej mierze i przemysł naftowy, 

Z tego ostatniego zestawienia widać także, że prze 
mysł naftowy jest dziesięć razy bardmiej wartościo- 
wy, Czyli, że do uzyskania tej samej ilości pieniędzy 
z ekaportu węglowego, trzeba było zużyć 10 razy 
tyle parowozów, pary, ludzi, a specjalnie 10 razy ty- 
le wozów, które w dodatku musi kolej dostawić i u- 
trzymywać na własny koszt podczas gdy przemysł 
naftowy dostarcza własnych, prywatnych cystern, nie 
obciążając zupełnie budżelu kolejowego, a dając mu 
dochody frachtowe Wyższe ad węgla, albowiem tran- 
sport produktów naftowych przynosi na 100 kg. do 
Gdańska 4 razy tyle opłaty frachtowej, co eksport 
węglowy przez Gdańsk, gdyż przeciętna stawka za 
100 kg. wynosi z rafinerji do Gdańska 317 zł., pod- 
czas gdy transport węgla z każdej kopalni do Gdań- 
Ska wynosi mniej więcej 75 zł. Mimo Swej wielkiej 
wartości jest przemysł naftowy dotąd przez Rząd po 
macoszenu traktowany. Emte. 


akie ralunki drzewa ekspoitujemy zagraritg 


W ostatnim Czasie otrzymali nasi producenci drze- 
wni większe zamówienia na wszelkiego gatunku drze 
wa dla zagranicy, 

Do Anglji eksportujemy pomimo konkurencji Fin- 
landji i Rosji, bale i deski pierwszorzędnych gatun“ 


t 
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ków, pozatem dykty. forniery i deski Skrzynkowe. 
Holandja bierze u nas próv; bali i desek takže Male- 
jały tarle. Niemcy omano wojny cenej), Uzecho- 
aiowacja i Węgry sprowadzają materjał kloCowy 
drzewo iarie, dykty, forniery į niektóre gatunki cień 
Bzych desek, Prócz lego poprawiła się wskutek 
strajku górników angielskich w znacznym stopniu 
konjunktura dla drzewa kopalnianego, które konsu- 
muje głównie Belgja i Francja. Dzięki inicjatywie 
rządu ma w najbliższym czasie powslać wielka orga- 
wizacja eksportowa, z licznymi pododdziałami, która 
skoncentruje w swem ręku cały eksport i wprowadzi 
jednolite ceny. Organizacja ta grupująca około Sie- 
bie cały szereg większych firm przemysłowo- drze- 
wnych będzie przypuszczalnie finansowana przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, a poczęści także 
przez banki prywatne. 


Rynek materiałów budawianych 


Cegielnie skarżą się na mały zbyt. Rachuby na o- 
żywienie się ruchu budowlanego zawiodły, tak, Że 
barzo wielkie zapasy wyprodukowane z końcem u- 
biegiego i początkiem bieżącego roku leżą w skła- 
dach fabrycznych bez odbiorców. Na wiosnę zakupi- 
ła większą partję sama Warszawa, mniejsze zaś par- 
tje Lublin, Łódź ; Częstochowa. Największymi od- 
biorcami obecnie są kooperatywy, władze rządowe 
i samorządowe. Magistrat m, Warszawy buduje o- 
becnie olbrzymią cegielnię na Marymoncie. której 
produkcja wynosić ma do 20 miljonów cegieł rocz- 
mie, podczas gdy cegielnie prywatne wytwarzają ja- 
kichś najwyżej 5 miljonów sztuk. Całe zapotrzebo- 
wanie wewnęirzne pokrywa przemysł krajowy; Ce- 
gieł zagramicznych nie sprowadza się. Jest nadzieja 
že w najbliższym czasie zaczniemy eksportować Ce- 
sły i dachówki do Ameryki i do niektórych krajów 
europejskich. Dotychczas Polska zbytu zagraniczne: 
go na cegły nie posiada. Na wapno, wskutek małe- 
go ruchu budowlanego, również zbyt mniejszy, nato- 
Miast wielkie ilości konsumuje rolnictwo dla celów 
rolniczych. Najlepsze wapno jest tzw. tłuste, wypa- 
lane z marmurów kieleckich. Na wapno zagraniczne 
istnieje wysokie Cło, tak, że narazie przemysł nasz 
konkrencji się nie obawia. Należy się jednak z tem 
liczyć, że Niemcy zażądają w razie podpisania tra- 
ktatu z Polską i w tym wypadku znaczniejszych ulg 
celnych. Zagranicę narazie wapna nie eksportujemy 


Utworzenie Ministerstwa Komunikacji 


W „Dzienniku Ustaw“ nr. 97 ogłoszone zo- 
stało rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, na zasadzie którego zniesione zostało z 
dniem 28 września Ministerstwo Kolei a fun- 
kcje jego obejmuje nowe Ministerstwo Komu 
nikacjii W zakres tego Ministerstwa wchodzi 
również zarząd poczt i talegrafów, 

KOLEJE PANSTWOWE — PRZĘDSIĘBIOR 
STWĘM. 

W „Dzienniku Ustaw ' Nr. 97 ukazało 

rozpwrządzenie Prezydenta 


się 
Rzeczypospolitej 


EET SEE A ROTOR EEEE OC 


EDWARD DORTHAYMER, 


Szałasy za oknem 


Ile razy Wyjrzę ku oknu, widzę Szałasy wystawio- 
ne na święta., Pokój mój jest mroczliy i od wielu 
już lat nikt mnie nie odwiedza, Zresztą nie czakam 
na nikogo. Oto są ciche Święta, Urok tych Świat 
zagłębia się w daleki czas — w przeszłość. Czasem 
zdaje mi się, że te mroczne drewniane schronienia, 
są tylko szarym obrazem, wiszącym na ścianie. 

Gdy zapalam lampę, widzę jej odbicie w szybach 
okien. Włówczus znika Świat Za oknem. Gdy jednak 
przybliżę twarz do Szyb, widzę Światlo sączące se 
ze Szpar szałasów 1 wyglądające między deskami, 

To właśnie świeci ku mnie życie szałasów, 

Czasem zdaje mi Się, że nie wyszedłem jeszcze z 
Życia i Że te swiatła wołają mnie ku Sobie, I w ta- 
kich chwilach błyska coś we mnie, jakbym na kogoś 
Czekał, kogoś się jeszcze spodziewał. Lecz niepostrze 
żenie Znikają Światła za oknem, niepostrzeżenie prze 
pływa czas i w mroku głuchej głębokiej nocy nie 
Wiem, gdzie się to wszystko podziało, Drwonią wte- 
dy muchy pod sufitem, zbudzone na chwilę jakimś 
świalłem a potem i to zanika. 

Przez zapocone szyby, zdaje mi się wonczas, wi- 
dzę śnieg na polu. Obojętne mi jest, czy to Złudzenia, 
czy to wspomnienie zaplątane w Sieciach pamięci, —- 
wysłarczy, że to dobre ciche wzruszenie, zapamięla- 
ne z dzieciństwa. 

Oto jest la pora, gdy liście na drzewach stają się. 
jak uśmiech spóźniony. Ulice są białe, przechodnie 
zatuleni przepływają szybko i Szaro a jesień wy- 
glada ślepym murem, zapisanym pismem czaSu i o- 
puszczenia. 

Jesień. 


Przystań dla duszy znużonej i zmęcze” życi zm, 


„NOWY DZIENNIK”, piątek 1. X. 1926. 


w myśl którego zarząd koleji państwowych 
przekazanym zostaje z dniem 28 września br. 
przedsiębiorstwu państwowemu pod nazwą 
„Polskie Koleje Państwowe”. Przedsiębior- 
stwo to odpowiadać będzie również za wszel- 
kie zobowiązania kolei państwowych. 


—u 


KREDYTY DLA RZEMIEŚLNIKÓW. Państwo- 
Wa Kasa Oszczędności (P. K. O.) uchwaliła wya- 
sygnować kredyty w wysokości 2 miljonów złotych 
na potrzeby rzemieślników w obrębie Rzeczypospo- 
litej. Sprawa udzielenia dalszych kredytów w wyso- 
kości 3 miljonów znajduje się w toku. 

Według dokonar-| iuż repartycji kredytu 2-miljo- 
nowego na joszczegzoćne dzielnice przypada 45% 
jego na b. zabór rosyjski, 27 proc. na b, zabór au- 
strjacki. 18 proc, na b. zabór pruski (bez Śląska), a 
10 proc. na województwo Śląskie. 

NIEWAŻNE ZAŚWIADCZENIA WALUTOWE. 
Ministorstwo skarbu wydało polecenie do urzędów 
celnych i do płacówek granicznej kontroli skarbowej 
nieuwzględniania (niehonorowania) wszelkich Za- 
świadczeń walutowych, na których widoczne są Śla- 
dy podskrobania wytarcia tekstu lub zmiany w foi- 
mie popraawek bez równoczesnego omówienia tych 
poprawek przez bank wystawiający. Na przyszłość 
zaświadczenia walutowe, które Wykazują takie po- 
prawki, będą tylko ważne o tyle, o ile uskutecznio- 
ne będą zapomocą przekreślenia, Z równoczesnem 
krótkiem omówieniem przekreślenia przez bank, 

NUWA EMISJA BILETÓW DWUDZIESTO ZŁO 
TOWYCH. Bank Polski pszcza w tych dniach w o0- 
bieg, bilety bankowe dwudziesto złolowe II emisji B. 
z datą 15 lipca 1924 r. Dla uniknięcia nieporozumień 
Bank Polski wyjaśnia, że rysunki tekst, podpisy 
i wymiary obrazu biletów tych są takie same jak bi- 
letów II emisji A., różnią się tylko tem, że wyko- 
nane zostały na papierze białym, lekko  rypsowa- 
nym (a nie gładkim kremowym), takim samym, jak 
bilety piędziesięcio złotowe, Poza tem litery serji 
i cyfry numeru są odmiennego kroju i większe niż na 
biletach serji A. 

W SPRAWIE WKLADEK W BANKACH CZE- 
SKOSŁOWACKICH. Adwokat Dr. Edward Strass 
w Chrudiin, w Czechosłowacji, zwraca za naSzem 
pośrednictwem uwagę uchodźcom wojennym, którym 
po przewrocie w r. 1918 zatrzymano przy konskry|:- 
cji wkładek w bankach czeSkosłowach połowę tych 
depozytów, Że obecnie przysługuje im prawo pad- 
jąć te zatrzymane kwoty z potrąceniem odnośnych 
erhi, za wykazaniem się książeczkami wkładkowe- 


MANII u i W 
na meble w śródmieściu, poszukuje firma 


meblowa. Zgłoszenia pisemne pod „Składy* 
do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek gł. L. 8. 


pragnącej już tylko spoczynku i odpocznienia, uko- 
jenie myślom pragnieym wytchnienia i nicości, 

Jesień Zawiewa z Szałasów, dobra ([iaStunka, śpie- 
wająca nad uśpioną parnięcią Życia. 

Okrycia tych domów wyglądają jak kołpak fuirza 
ny Żyda staro .akonnego, 

Ile razy przyinknę oczy, widzę swój pokój z dale- 
kiego dzieciństwa, pomalowany tak, żeby przypomi- 
nał jasną, drewnianą świetlicę. Z okien widać piac, 
zabudowania, zapadające w ziemię wyglądające we 
wspomnienin jak z Mrocznych klocków dziecięcyen 
niezaradmie ustawione, które można stopą nieostzo- 
żną poburzyć. 

Tam to. gdy plac stawał się zupełnie szary, aż 
raził Szarością oczy i przygnębiał opuszczeniein, u- 
slawiano z roku na rok Zawsze drewniane szałasy, 

W małych miastach Wyglada tak, jakby dzicń za- 
padar jeszcze prędzej o tym czasie iakimś, w kióryn 
vczekuje się zimy. 

Raz w tem odłegłem dzieciństwie musiałem od 
długiego czasu z powodu choroby pozostać w doma; 
leżałem w łóżku i zapominałem o Świecie. O jakiejś 
godzinie popołudnia, gdym się zbudził z krótkiego 
snu, w jaki zapada się. gdy się jest odgrodzony:n od 
świata, vOkazano mi śnieg za oknem. i 

— Jakiż wczesny Śnieg — powiedział ktoś w po- 
koju. 

A polem wszystko ucichło, Lecz ja patrzylem za 
(kno na śnieg i szałasy. Śnieg akryl ehoinowe wia- 
zanie ich dachów, 

Potem nie wiem kiedy, wróciłem do łóżka i no- 
że usnąłem, 

Wystarczy, gdy teraz przymknę oczy 
się, słyszę ich ciemną mowę poprzez 
strzeńi czasu i Zatracenia. 

Jest to głos z zapuszczonych, 
dwórzy, gdzie oko gubi się w plątaninie 


i wsłucham 
daleką pre- 


ociemniałych po- 
murów, 
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października 
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Giągnienie i. kiasy 


korzystaj zatem ze sposobności i zamów 
natychmiast 


Szcześliwy los 


pochodzący z najszczęśliwszej i największej 
w całym kraju kolektury 


BRACI SAFIER 


Kraków, pl. Dominikański id 
Oprócz giównej wygranej 


500.000 


złotych 


można wygrać: złotych 300.000, 200.000, 
400.000, 50.000, 40.000, 25.600, 20.000 
15.000, 10.000, 5.000 itd. 


Co drugi los wygrywa 


Geny losów: 
ćwiartka 10 zł, połówka 20 zł, cały los 40 zł 


m 
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października 


W tam miejscu wyciąć I przesłać nam w liścia. 


Karta zamówień. 
Do Braci Safier, Kraków, pl. Dominikański 1d 
Lo- 


Niniejszem zamawiam do 1. klasy Państwowej 
terji Klasowej: 
| s- LOSÓW ĆWIArtIEK po złotych 10*—= 
losów połówek po złotych 20— 
SEO losów całych po złotych 40— 
Należytość złotych ............................ uiszczę po otrzy= 
maniu losów blankietem nadawczym P. K., O. Nr. 400.117 
przez firmę załączonym. 
Imię i nazwisko: _. 
Dokładny adresie «fe. MNPM 2 AL. 


KABARET m“ uL Gertrudy 28. Tel, 323. (wejście od plant 
LAA 


Nowy program. Codziennie przedstawienie 
ad gadziny 9 wieczór. — Wstęp wolny 
pokreślonych deszczem. 

Mówią wtedy szałasy, a ja ich słucham, 
wdychał woń zwiędłej choiny. 

JeSt to głos, ni to pieśń — Smutek, ni to pieśń — 
sen, wypłakana pod murem nędznej biednej oddzie- 
lonej od Świata dzielnicy żydowskiej. Jawi się smu- 
tna nieskończenie postać Żyda, jego Chałat  Któty, 
wiatr podwiewa, zimnem mrożącem podszywa, drżą- 
ce kiście fulra na kołpaku, mroczne jak sen w opusz- 
czonym murze. Mroczny, jak rysunek, kreślony ręką 
deszczn i zawiei, gubi się w wygięciach linij, i jak 
rysunek niknie, wsiąka w jednostajność muru. Ni- 
knie i występuje Znowu. w zagubionych rozdzielo- 
nych linjach na murze. I nadsłuchuje. 

Szałasy płaczą. Deszcz zmywa niepewne. chwiejne 
ich wiązania utlecone z porzuconych desek z ga- 
starzałych pak, a ze szczytu, z gałęzi jodłowych 
ściekają krovle do głuchego wnętrza. 

Dzień szary przenika jak zimno do głębi, Patrzę 
na mur i wielka szarość wiewa mi się do myśli. 
Dzień jest krótki i w mrohu wcześnie trzeba zapa- 
lać lampę. 

Lampa naftowa odbija się w szybie. Zamiast đa- 
wnych murów widzę za oknem Swój pokój i sievie 
przy lampie. 

Wiem, to jest wszystko jedno. 

Odbicie lampy w szybie zniknie. gdy się zbliżę do 
ckna. równie prędko jak drewniane schronienia za 
szybą, za chwilę. czy za kilka dni; zniknie mur za 
kiłka chwil, czy w jakimś innym Czasie. jak Świa- 
to za szybą. iak wSZystko: 

Wszystko jedno. — 

Jak zawsze. 

Słucham. (ax wiatr puka do okn: : noc głucha 
i wiem. że sa oknami w nieprzenikiuionym mroku 
niema nikogo. 


jakbym 
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Na cel żydowskich inwalidów, wdów i 


odbędzie się w niedziele dnia 
3 pażłdz. br. o godz. 11 przedp. 
w sali Kino „Warszawa“, Stradom 


Autem przez Paryż... 
Łuk Triumfalny 


BY 


- 


U wylotu Champs Elysees wznosi się potężnych 
Fozmiarów Łuk Triumfalny. Pod jego sklepieniem 
znajduje się grób Nieznanego Żołnierza, Skromna 


HACEFTIRA. W dniu wczorajszym ukazał się 
pierwszy numer hebrajskiej „Klacefiry" w Warsza- 
wie. 

ZGON RABINA SKIERNIEWICKIEGO. Onegdaj 
amar} w Skierniewicach rabin Szymon Kalisz w 69 
foku Życia. Rabin skierniewicki był jednym z naj- 


m starszych rabinów w Polsce i miał wielu zwolenni- 


ków. Pochowany został w Skierniewicach. ` 

WYNIK WYBORÓW DO KASY CHORYCH W 
RZESZOWIE. Z Rzeszowa piszą aam: Przeprowa- 
dzone dmia 26 bm. wybory do Kasy Chorych dały 
wynik następujący: Ubezpieczeni: Lista Nr. 1 (Le- 
wica PPS, lewica Związków zawodowych i Zjedno- 
„czony Komilet robotników żyd. (?) — 3 mandaty. 
iLista Nr. 2 (PPS, Związki zawodowe, Poale Sjon) 
— 12 mandatów. Lista Nr. 3 (Endecja i Chadagqa)— 
15 mundatów. Pracodawcy: Lista Nr. 1 (Opozycja. 
Jad-Charuzim) — 1 maudat, Lista Nr. 2 (Zjednocze- 
mi: kupcy, przemysłowcy i rękodzielnicy) — 5 man- 
datów. Lisia Nr. 3 (Endecja i Chadecja) — 9 man- 
datów. 

KOBIETA-BANDYTKA SKAZANA NA ŚMIERĆ 
Marja ZbońSka vel Zbłońska skazana była przez Sąd 


Okręgowy w Nowogródku Oraz przez Sąd Okręgo- | 


wy w Białymsioku na karę Śmierci przez rozstrze- 
Janie za udział w napadach rabunkowych, Sąd Apc- 
lacyjny w Warszawie wyroki sądów okręgowych 
zatwierdził, Oskarżona złożyła Skargę kasacyjną i 
d Najwyższy s©rawę jej przekazał do ponownego 
rozpatrzenia Sądowi Apelacyjnemu. Sąd Apelacyj 
ny wydał wyrok w tej sprawie, skazując ponownie 
Marję Zbłońską na karę Śmierci przez powieszenie 
Jest to pierwszy wyrok tej treści na terenie b. Kon- 
` ki. gdzie dotychczas Stosowano jedynie karę 


Zniesienie kwoty dla krewnych 


emigrantów żyd. w Kanadzie 


Montreal, (ŻAT). Po konferencji, jaka się 
odbyla w Otawie między przedsiawicielami 
towarzystw emigracyjnych, a pienijerem ka 
nadyjskim lienri Treytagem rząd wydał roz- 
porządzenie o przyjmowaniu aplikacyj dla ro 
dziców i niezamężnych Sóstr oraz  nieżona- 
tych braci żydowskich mieszkańców XĶXanady. 
Ta kategorja emigrantów nie będzie już od- 
tąd podlegała dotychczasowej kwocie immi- 
gracyjnej. 

W ten sposób zamknięte wrota Kanady bę- 
dą odtąd faktycznie olwarte dla rodziców oraz 
braci, sióstr i dzieci mieszkańców Xavradyj- 
skich bez różnicy wieku, o ile tylko nie są żo 
maci, wzglęnie zamężne. Będą oni mogli przy- 
jeżdżać do Kanady bez jakichkoiwich ograni- 


„NOWY DZIENNIK”, piatek 1. X. 1926. 


płyta metalowa, na której płonie wieczne światło 


i womieją Codziennie Świeże kwiaty. 


wi posjadania paszportów swego kraju ojczy 
stego i muszą ódbyć przejazd bezpośrednio ze 
swego miejsca zamieszkania do Kanady. 


Delegacja towarzystw emigracyjnych wrę- | 


czyła premjerowi memorjał wskazujący na 
konieczność zwolnienia tego rodzaju bliskich 
krewnych od dotychczasowej kwoty, podob- 
nie jak to ma miejsce z nie-żydami, którzy 
sprowadzają do Kanady swoich krewnych- 
rolników. Przedtem bowiem urzędnicy immi 
gracyjni odmawiali wydawania zezwoleń na 
sprowadzanie do Kanady  krewnych-Żydów. 
W każdym poszczególnym wypadku musiało 
inierwenjować towarzystwo iinigracyjne, O- 


becnię zaś takie zezwolenia będą już wydawa ; 


ne każdemu, kto się zwróci po nie. 


Sensacine odbryie archeologiczne w Palegtynie 


Pisma angfelskie donoszą:  Międzynarodow 
wa ekspedycja archecłogów, pracująca w Pa 
lestynie dokonała osiatnfo sensacyjnego odkry 
ca. Ekspedycji udało się mianowicie odkryć 
ruiny najdawniejszego osiedla żydowskiego w 
Palestynie. Odkrycia dokonano niedaleko Sy 
chem, 30 klm. na półnoe od Jerozolimy. We- 
dle oświadczenia kierownika ekspedycji, prof. 
Celina, odkryte ruiny są miejscem, gdzie A- 
braham wystawił ołtarz dla ofiarowania lza- 
ka. W tem miejscu, wedle tradycji, złożono 
ciało biblijnego Józefa pə wyjściu Żydów z 
Micraim. W miejscu odkrycia znaleziono nie- 
zmiernie cenne zabytki artystyczne. Ruiny są 


pozostałościami budyków z przed trzech tysię 


cy lat. 

20-LETNI JUBILEUSZ „HAPOEL HACAIR“, 
Z początkiem bieżącego roku 5687 rozpoczyna ,Ha- 
poel Hacair“, organ rartji robotniczej tej samej na- 
zwy w Palestynie 20-lecie swego istnienia. Jubileusz 
ten uczci kierownictwo partji wydaniem Specjalnego 
numeru, który ukaże się w grudniu br. i będzie za- 
wierał 20 arkuszy druku. Obejmie on prace wszyst- 
kich autorów, którzy w przeciągu 20 lat współpra- 
towali w tym czasopiśmie. 

. Tygodnik „Hapoel Hacair“ wychodził wśród bar- 
dzo ciężkich warunków a był organem młodego po- 
kolenia sjonistycznego. Znaczną rolę odegrał „Ha- 
poel Hacnir* również w literaturze hebrajskiej, 

GODNE NAŚLADOWANIA. Zarząd Żydowskiej 


gminy wyznaniowej w Berlinie zaakcenittował wnio- | 


Sek dr. Klee (sjonisty) i in. o ntworzeniu Stypen- 
djum na bezpłatną podróż do Palestyny dla nauczy- 
cieli religji żydowskiej. Obecnie zarząd szkół gminy 
Żydowskiej określił bliższe szczegóły, tyczące się u- 
zyskania i podziału stypendjum. Stosownie do tego, 

"nendjumm udzielane będzie co rok jednemu nanczy 


sierót wolennych w Krakowie 


WIELKI PORANEK ŻYD. PIEŚNI LUD. 


znanego śpiewaka i kompozytora p. prof. Bar. Sperbera. 


Nr. 214, 
a 


(wagi 7 dit p elgnwwania wody 


Normalny porost włosów uzależniony jest od zdrw 
wotnych warunków organizmu. Winno się przetą 
wzmacniać ciało uprawianiem higienicznych Spoza 
tów, gimnastyką i należytem odżywianiem się, als 
bowiem czynniki le działają drogą przyspieszonego. 
obiegu krwi ożywczo na rozwój włosów. Ńistdzowae 
ną jest też higiena zewnętrzna i lo wyłącznie prepa“ 
ratem lekarsS'io-kosmetycznym. Mamy na myśli my« 
cie częste (co tygodnia) Shampoonem „kliraculum* 
z przepisu Dra LuSira, który w świetle nauki nowo 
czesuej, odpowiada wszelkim wymogom higleny sk 
ry głowy i włosów, Wcierając bowiem pidnę tega 
wykwintnego szamponu w skórę podczas mycia, oda 
tłuszcza się ją deSinfekcyjnie, a równocześnie mad 
Suje, co wpływa dodatnio na obieg krwi w korzon* 
kach włosów. Działanie tego Środka jest analogi“ 
czne do pielęgnowania tłustej cery skłonnej do wąż 
grów, zapomocą proszku marmurowego „Miracu- 
lvm“, pod wpływem którego, przeistacza się tłusta 
Cera na normalną, zwłaszcza przy jednoczeSnein po- 
sługiwamiu się arcywykwintnym pudrem egzołycz« 
nym „Miraculum“. 

Dokładny sposób użycia, tudzież cenne uwagi a 
racicnalnem pielęgnowaniu urody żnajdą czytelnicy, 
w broszurkach, załączonych do każdego preparatu. 
[On N a A oC OJ 


Z sali koncertowei 
EGON PETRI 

Na tej wyżynie sztuki odtwórczej nie można OczZy- 
wiście za każdym razem poddawać ocenie walorów 
samej gry; należy natomiast z uznaniem stwierdzić. 
że prograśnowo idzie Petri wciąż naprzyd nietylko 
co do ilości opanowanych utworów, ale i co do no- 
woCześności. I tak Słyszeliśmy oślataio trzyczęścio+ 
wą Sonatinę Ravela, lekką, arćymisterną, lećz mo- 
| ena w rytmie i konsekwentną w harmonji — trzy 
| Znane impresje Debussyego, doskonale uchwycone 
— dwie bajki Medtuera (Rosjaulna) i żywiołówego 
„Pelruszkę* Strawińskiego granego w nNiezrówna” 
ny Sposób przez Rubinstewia. Odnosi Się wrażenie, 
że Petri gra te nowości nie dla dogodżenia i przy- 
bodobania się publiczności lub pokazania, Ze i lo 
potrafi, lecz z wewnętrznego przekonania artyrtycz- 
| nego o ich wartości i prawie obywatelstwa. Kon- 

cert rozpoczął się Mozartem, kiórego Sonata A-dur 
| (alla Turca, grana tu przez Backhausa — tylko tae 
| 
| 


cy artyści sięgają To te Zniekształcane w szkołach 
arcydzieła!) w warjacjach nie bardzo cdpowiadałe 
w tempach i SpoSobie ujęcia ideałowi jej wykonania 
— oraz „Karnawał* Schumanna, po męsku, erergi- 
cznie zagrany. Właściwy uczeń Busoniego i pray» 
sięgający in Verba magistri tj. na Bacha i Liszta da 
się w ich utworach słyszeć na drugim koncercie, 
w tę sobotę, Dr Henryk Apte, 
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Zamówienia na „POQTOKQL'* przyjmuje zasętpca 
Ski Akc. „J. D. POTOKA SYNOWIE” 


WINCENTY MOSZKOWSKI 


RRONIKA 


Wrzesień 


Wschód $ Zachód 
słońca 30 słońca 
5 m. 31 Czwartek 17 m. 21 


22 Tiszri 5687 


-- NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIĘN 
NIKA“ ukaże się z powodu świąt Sukkoth, do- 
piero w niedzielę, dnia 3 października o zwy- 
klej porze, z datą dnia następnego. Numer 
niedzielny zawierać b;dzic 16 stron druku. 
o$a ` 

— DZISIEJSZY NUMER NASZEGO PI- 
SMA wyszedł w objętości 20 stron druku. Z 
powodu spoczynku świątecznego i wcześniej- 
szego skutkiem tego zamknięcia relakcji nu- 
mer dzisiejszy nie zawiera ostatnich wiadomo 
ści telegraficznych į kronikarskich. 


mom mm W TY 


— Z POBYTU DZIENNNIKARZY CZE- 
SKICH W KRAKOWIĘ. W drugim dniu po- 
bytu w Krakowie dziennikarze czechosłowac- 
cy zwiedzili Muzeum Czartoryskich Muzeum 
Narodowe. Uniwersytet Jagielloński  Bibljote- 
kę Jagiellońska, poczem byli podejmowani 
śniadaniem przez prezydjum miasta i Svndy- 
kat dziennikarzy krakowskich w Grand-hote- 
łu. Popołudniu goście zwiedzili Wawel. a wie 
czorem wzięli udział w objedzie, wydanym 
przez grezydjaum miasta na ich cześć w salach 
Starego Teatru. Imieniem miasta przemówił 
wiceprezydent Dr Wieigus, zaś imieniem Syn 
dykatu dzienniarzy krakowskich red, Dr Beau 
pre. Na wzniesione toasty odpowiedział w ser- 
decznych słowach imieniem gości red. Cerny. 

Po pożegnaniu uczestników wycieczki na 
dworcu przez przedstawicieli władz i dzienni- 
karzy krakowskich nastąpił wyjazd gości w 
dalszą podróż po Polsce. 

UPOSAŻENIE  FUNKCJONARJUSZY 
PANSTWOWYCH W PAŹDZIERNIKU pozo 
staje takiesame jak na wrzesień, tj.: mnożna 
— 48 gr. dodatek regulacyjny 60 punktów i 
dodatek mieszkaniowy, jak na 1 grudnia 1925 
r. Jak wiadomo dodatek regulacyjny, zgodnie 
z tendencja poprzedniego ministra skarbu 
miał być stapniowo sprowadzony do zera, obe 
cnie jednak sprawa ta jest w zawieszeniu i do 
datek ten narazie bedzie wypłacany w wymie 
mionej wyższej ilości punktów. 

| — PRZED WSTRZYMANIEM ROBÓT RE 
STAURACYJNYCH NA WAWELU. Jak się 
dowiadujemy, kierowniciw» restauracji Zam- 
ku królewskiego na Wawelu stanęło wobec 
grożby wstrzymania wszystkich robót restau- 
racyjnych z powodu zupelnego braku kredy- 
tów. Ministerstwo robót publ, wyasygnowało 
we wrześniu br. 40.000 złotych jako ostatnią 
ratę z ogólnej sumy pół miljona złotych, przy 
znanej na odbudowę Zamku w roku bieżącym. 
Kwota ta nie wystarczała na pokrycie najnie 
zbędniejszych wydalków wobec czego kierow 
nictwo restauracji wymówiło już pracę wszyst 
kim kamieniarzom zatrudnionym przy wyko 
nywaniu kamiennych ornamentacyj i fragmen 
tów — a w najbliższym czasie wypowie pra- 
ce innym robotnikom. Interwencja rektora 
Bohusza į inż. Mozera w Warzawie o uzyska 
nie dodatkowych kredytów na roboty restau 
racyjne nie odniosła skutku, wobec czego W 
przyszłym tygodniu wstrzymane hędą całko- 
wicie roboty, 

— NA WALNEM ZGROMADZENIU Gre- 
mium właścicieli przedsiębiorstw  spedycyj- 
ych i przewozowych, odbytem w dniu 26 wrze 
śnia br. w Izbie Hasdlowej i Przemysłowej 

brany został Prezesem p, Emanuel Teufel. 


U 


Szaloma Alejchema I 


w filmie „Zydowskie szczęścia — w kinoteatrze „WARSZAWA“, Stradom L. i5. 
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Pod sąd opinii pub: 


Byt Stowarzyszenia „Beth 


Stowarzyszenie niesienia pomocy ekonomicz 
nie podupadłym żydom, pod nazwą „Beih-Le 
chem“ należy niewątpliwic do najpoważniej- 
szych i najbardziej popularnych  instylucyj 
filantropijnych naszego iniasta. Dowodem le- 
goż jest ilość 1000 jci członków, rekrutujących 
się z pośród wŚzystkich warstw i sfer spole- 
czeństwa żydowskiego. 

Przed 8miu miesiącami, kiedy z powodu 
ogólnego kryzysu ckonomicznego zubożenie i 
nędza na ulicy żydowskiej doszły niebywa- 
łych rozmiarów a setki rodzin żydowskich 
znalazły się w rozpaczliwych wprost stosun- 
kach malterjalnych, stow. Beth-Lechem zalo- 
żyło po wiełkich wysiłkach „Tanią kuchnię i 
herbarciarnię* celem zsspokojenia głodu wy- 
nędzniałej ludności żydowskiej. Z kuchni tej 
korzystają setki najbiedniejszych, w szczegól- 
ności zaś robotnicy pozbawieni pracy oraz sie 
roty. 

Jlość korzystających z kuchni rosła przy 
niestety stale pogarszających się stosunkach 
ekonomicznych, z dnia na dzień, tak, że wy- 
dział stowarzyszenia widział się zmuszonym 
celem sprostania swemu  ciężkiemu zadaniu 
zakupić cały budynek „Astorji“, w którym 
mieści się tania kuchnia. — Przy „| 


ści kilku jednostek udało się zebrać konieczne 
na ten cel fundusze i zakupiono rzeczywiście 
cały budynek od właściciela. F 

W chwili jednak, gdy formalności ostatecz- 


— AGENCJA POCZTOWA W CZYŻYNIE. 
Z dniem 1 października br. reaktywuje się 
agencję pocztową (I kl. Czyżyny powiat Kra- 
ków. Agencja ta połączona będzie z ambulan- 
sem pocztowym Kraków-— Kocmyrzów. 

— O WZNOWIENIE PROCESU RĘICHĘR 
TA. Jak się dowiadujeiny, rodzina śp. EĘdmun 
da Reicherta, b. kierownika oddzialy depozy- 
tów w kasie skarbowej w Krakowie zasądzo- 
nego w ub. roku na 4 lata więzienia za mal- 
wersacje, a zmarlego podczas edsiadywania 
kary, wdrożyła kroki o wznowienie procesu. 
Rodzima stara się wykazać, że Reichert dopu- 
ścił się nadużyć w stanie hiepoczytalności 
umysłowej przyczem podaje świadków, któ- 
rzy jako strony stykali się w ostatnich cza- 
sach z Reicheriem podczas jego urzędowania i 
mieli zaobserwować jego stan anormalny, 

— ZAMIAST KURACJI — SMIERĆ. Dnia 
28 hm. wieczorem na linji A—-B w Rynku gt. 
dostał ataku szału Jan Urbanowicz, b. sędzia 
pokoju z Warszawy (lat około 70). Pełniacy 
służbę w Rynku posterunkowy policji zawez- | 
wał doróżkarza i odwiózł Urbanowicza na L | 
komisarjat policji, gdzie Urbanowicz zmarł | 
nagle. Zawezwany lekarz obwodowy Dr. 
Weinsberg dokonał oględzin zwłok, na któ- 
rych nie zauważył żadnych obrażeń zewnętrz 
nych i zarządził przewiezienie zwłok do Za- 


| 


i 
kładu medycyny sądowej. 
Jak następnie zbadano, 


Urbanowicz mie- 


szkał od kilku dni w Hotelu Francuskim a 
Krakowie dokąd przybył w celach leczenia | 


się. gdyż cierpiał na napady szalu. 
— ODPOKUTOWALA — „POKUTA“. Wczo 
raj przedpołudniem w okolicy baraków miej- 
skich napadł iakiś osobnik na Agnieszkę Po- 
kutę i zadał jej trzy ciężkie rany w głowę. —! 
Napastnikiem zajęła się policja, zaś Pokutę | 
opatrzył lekarz pogotowia. Podobno powodem | 
napadu była zemsta za niekorzystne zeznania 
Pokuty w sprawie napastnika przed sądem. 
— NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD, Se- | 
rafin Józef właści'icl samochodu osob. Nr. | 
5167 najechał dnia 25 bm. na rogu ul. Slaw- | 
kowskiej į Pijarskiej na Wawrzyńca Tylkę, 


lenachem Mende! 
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Lechem‘ — zagrożony. 


nego objęcia budynku przez stow. „Bejlh-Le- 
chem“ miały się ku końcowi właścicici począł 
się cofać pod rozmaitymi pretekstami zwleka- 
jąc z oddaniem budynku w posiadanie stowa 
rzyszenia. Obecnie okazuje się — dlaczego. 

Bogobojna i poczciwa „Aguda“, dowiedziaw 
szy się o dogodnych (rzekomo) warunkach 
kupna budynku Astorj przez Beth-eLechem, 
chcąc uzyskać budynek ten na swe cele par- 
tyjne, podstępnie zachęciła sprzedającego ofia 
rowaniem mu Wyższej ceny kupna do zcrwa- 
nia umowy ze wspomnianem  stowaszysze 
niem, nie zważając na to, że godzi swem po- 
stępowaniem w interesa najbiedniejszej war. 
stwy ludmości żydowskiej. Należy dodać, ze 
stało się to, pomimo że Agudzie znane było 
zresztą dość głośne kupno  „Astorji* przez 
„Beth-Lechem* i mimo, że ostrzeżono przed- 
tem jej prowodyrów. Skoro to jednak nie od- 
niosło skutku a „Aguda“ nie zamierza wyrzec 
się swego haniebnego postępowania, należy, 
wynieść sprawę tę przed forum opinii publi- 
czej obywatelstwa tutejszego. Niechaj ono 
osądzi i oceni niecną i niegodziwą taktykę kli 
ki agudowskiej wobec stowarzyszenia. które 
niesie pomoc najbiedniejszym! 

W ostatniej jeszcze chwili winna Aguda za- 
miechać swych nieuczciwych zamierzeń, nie 
licujących bynajmniej z godnością ludzi mia- 
nujących się „ortodoksami”,. 
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rolnika (lat 56) z Przegini Narod., Którego lek- 
ko uszkodził. 

— INKASENT SPRZENIEWIERZYŁ 4000 ZŁ, 
Organa policji aresztowały dnia 28 września w Kro- 
Śnie Stanisława Ciosińskiego vel Schmaltza (lat 40) 
z Warszawy, inkasenta fabryki Wyrobów cukierni- 
czych „Kryształ* w Krakowie przy ul. Salinarnej 25 
za sprzeniewierzemie na Szkodę tejże firmy kwoty 
4000 zł. Sprowadzonego do Krakowa Ciosińskiego 
po przeprowadzeniu dochodzeń odstawiomo do are- 
sztów sądowych. 

— FAŁSZYWY LEKARZ PUSZCZAŁ W OBIEG 
FAŁSZYWE PIENIĄDZE. Dnia 27 września orga- 
na policji w Krakowie przytrzymały Józefa Gottfrie 
da (łat 30) z Kołomyji za puszczanie w obieg falsy- 
likatów po 5 zł. W czasie dochodzeń wyszło na jaw, 
że Goitfried w różnych miejscowościach przedsta- 
wiał się ża lekarza, a nawet udzielał porady lekar- 
Skiej i korzystając z nieuwagi chorych kradł drobną 
gotówkę lub też wyłudzał garderobę i datki, poczeln 
pod pozorem, Że jedzie do Krakowa zdawać egza- 
min, ukrywał się z wyłudzonemi rzeczami. 

— CZYJA ZGUBA? Dnia 28 bm. został przytrzy- 
miany w ul. Lubicz chłopiec lat około $ liczący, ubra 
ny po wiejsku, który robi wrażenie niezupelnie umy 
słowo rozwinięiego, nie umie bowiem podać jak się 
nazywa i skąd pochodzi. Chłopca tego narazie za- 
trzymano na IV. komisarjacie policji, 

— POŻAR. W mieszkaniu przy ul. Batorego l. 4 
na trzeciem piętrze zapaliła się wczoraj popołudniu 
terpentyna z woskiem, od czego zajęła się podłoga. 
Wezwana straż pożarna ogień ugasila, ' 
oĝo —— 

— ŻYD. UNIWERSYTET LUDOWY PRZY 
„PRZEDŚWICIE* zawiadamia, Że rozpoczęcie wy 
kładów nastąpi nie jak mylnie wydrukowano w po- 
przednieen ogłoszeniu 3 października ale 9 tegoż 
miesiąca, p 

W bieżącym roku szk. wygłoszone Zostaną nastę- 
pujące cykle wykładów: Dzieje Żydów od Mejmo- 
nidesa. Nauka o Palestynie współczesnej, Historja 
literatury hebrajskiej, Kursy języka hebrajskiego, 
Kwestja żydowska po wojnie światowej, Polska 
współczesna, Kultura starożytności, Wielkie posta- 
Cie literatury europejskiej. Anatomja, fizjologja i hi- 
gjena człowieka. Wpisy dodatkowe odbędą się w 
dniach od 3—8 paźdz, w godz, od 5—9 wiecz. Stra- 
dem 15. I. p. of. Zaznacza Sie. że jedynie i wyłącz 
nie słuchacze zapisani i zaopatrzeni w legitymację 
będą mieli prawo korzystania z U. L. 


Str. 18 
— POBERDZENIE BOGZEKUTYWY ŚWIA'TO- į 
WEJ żyd. inwalidów, wdów i &erót wojen. odbę- | 


dzie się w Katowicach w dniach 3 i 4 października ` 
br., na które przybędą delegaci z Ameryki, Austrji, 

Bułgarji Rumunji, Niemiec i Polski W tymsamym 

czaSie odbędzie się również posiedzenie Komitetu | 
Wykonawczego Zjednoczenia Związków żyd. inwa- | 
Bidów, wdów i sierót Wojennych  Rzeczyzospoliiej ` 
Polskiej. | 

— KLUB TOWARZYSKI TEL AWIW w Pod- 
górzu, Lwowska 15a rozpoQzyna W niedzielę dnia 
8 października o godz. 8-mej wiecz. swój sezon je 
sienny Wieczorem pieśni żydowskich w wykonaniu 
zmakołniiego tenora Żydowskiego p. Maksa Lewa. 
Goście mile widziani, - 

— KURSA STENOGRAFJI odbywać sẹ będą na- 
dal w Związku Zawodowym Pracowników Umysło- 
wych, Kraków Sławkowska 6, I. p. Informacji udzie 
la Sekrelarjat Związku codziennie w godzinach od 
7-mej do 8 mej wieczorem. 

— GORDONJAM, ZWIĄZEK ŻYDOWSKIEJ 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ U. J. (HITACH- 
DUTH) komunikuje, że sekretarjat Związku urzędu- 
je Codziennie między godz. 8—10 wiecz. we wla- 
nym lokalu przy ul. Dietla 105, II. p. of. — Tamże 
otwarta codziennie czytelnia, bogato zaopatrzona 
w dzienniki i czasopisma. 

— Ż, T. G. komunikuje, że w poniedziałek, dnia 
4 paźdz. br, rozpoczną się Ćwiczenia chłopców od 
godz. 7—8 i Panów od godz, 8—9 wieczorem a we 
Wtorek dnia 5 października br. kurs' uczenie od g. 
7—8, a kurs Pań od godz, 8--9 wieczorem. W 1ych 
dniach przyjmuje się wpisy na kurs dzieci į uczenic. 

— CZYTELNIKOM NASZYM POLECAMY no- 
Wo otwartą .Czytelnie Uniwersalną" przy ulicy Go- 
łębiej 1. 2 (dawniej H. Münz), zaopatrzoną w naj- 
nowsze dzieła literatury europejskiej. 
eE „Ze i wr ET 


Z sali sądowej. 


DRZERCJA NIEZDOLNEGO DO SŁUŻBY WOJ- 
SKOWEJ 

Przed sądem wojskowym w Krakowie pod prze- 
wodnictwemm majora Medwicza toczyła się rozprawa 
przeciw szereguwCOwi rez. Markusowi Ascherowi 
ILauferowi z Tarnowa urodz. w r. 1901. oskarżonemu 
e dezercję popelnioną przez to, że pomimo dóręcze- 
mia mu karty powołania na dzień 2 października 
IM r. mie wstąpił do Szeregów, lecz ukrywał się 
aż do dnia 13 marca 1926 roku, w którym to dniu 
ZuStał przyaresztowany. 

Oskarżony tłumaczył się, iż karta powołania nie zo- 
stała mu doręczoną do rąk własnych, co jednakże 
okazało się nuieprawdziwem, gdyż Znawcy pisma 
stwierdzili, że podpis na dowodzie doręczenia po- 
chodzi z ręki oskarżonego. 

Postępowanie dowodowe wykazało, że oskarżony 
już po Trzyuresztowaniu go i wcieleniu do 6 pap. 
w Lobzowie został skutkiem choroby nerwowej w 
szpitalu wojskowym uznany za Zupełnie niezdatue- 
go do służby wojskowej i jako taki z wojska Zwol- 
miony, Trybunał po obromie adw. Dra Schoenwelte- 
ra, który Stał na Stanowisku że cały pobór uważać 
mależy za nieważny, skoro osobę chorą uznała komi- 
sja poborowa za zdolną do służby wojskowej, zasą- 
dził oskarżonego na dwa tygodnie aresztu, wlicza- 
jąc mu areszt prewencyjny, 


Wesoły kącik 


| 

| 

| 
| 
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BEZ NERWÓW. 

Niedawno przychodzę do kawiarni o pół do czwar-” 
tej i zaStaję tam Mayera. Dziwię się ogromnie, bo 
właśnie poprzedniego dnia otrzymałem zawiadomie- 
nie Ślubne, wedle którego Ślub Mayera miał się od- 
hyć owego właśnie dnia o czwartej Pytam tedy 
Mayera, 00 się stało, czy przypadkiem partja w o- 
statniej chwili się me rozeszła. „Jak to czy już 
Gzwarta?! — zrywa się Mayer Całkiem przerażony— 
„Nie. ja na to, dopiero wpółi* — „No więc”, — od- 
powiada Mayer — „spieszmy cię panie Miler, je 
Szcze jeden raz możemy zagrać!” 

r=- TORJA NATURALNA 

"Mały Józio ogląda w muzeum przyrodniczem ko- 
lekcję raków, Przypatruje się im pilnie, a wkońcu 
pyła ojca: „Tatusiu, a który jest właśnie rakiem / 
Żołądkowym wuja Michała?“ 

ZUPEŁNIE" SŁUSZNIE 

— Tej zimy nie będziemy mogli wyjechać na po- 
łudnie. Musimy myśleć o naszych długach. 

— Nie widzę, mój kochany, powodu, abyśmy nie 
mogli myśleć o naszych długach także na Rivie- 


rze! 


UPARTY 

= Może pójdziemy już do domu? 

— O, to munię Źle masz, mój drogi! Jeśli sobie 
Powiem, że zagadkę muszę jeszcze dzisiaj rozwiązać 
w mie popuszęzę, chućbym miał tu siedzieć cały ty- 

sis At 


é 
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„NOWY DZIENNIK”, piątek 1. X, 1926. 


— RĘKAWICZKI SKÓRKOWE w pięknie sortó- 
wanych kolorach i gatunkach poleca A. Bross, Kra- 
ków, Vlorjańska l, 44. (Narożnik obok Bramy Flo- 
rjańskiej). 245 

AEE A 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 3-e 
„owiórzenie „Grobu Nicznanego  Żolnierza* Pawła 
Raynala. W piątkowcm popularnem przedstawieniu 
„Księcia Niezłomnego” rolę tytułową wykoma dyr. 
Nowakowski. Próby z „Legendy o św. Franciszku” 
pod kierunkiem p. Jednowskiego dobiegają końca 
W sziuce Pogdana Katerwy bierze udzial cały ze- 
spół męski i żeński z p. Wybrańskim w roli ŚW. 
Franciszka i p. Hałacińską (Gina) i Kossocką (Chia: 
raj w rolach głównych ObDok nich drobne role i 
cpizody obsadzone są pierwszorzędnemi Siłami Zc- 
społu. 

2 TEATR POPULARNY NOWOŚCI. Dziś we 
czwartek o godz. 4 pop. „Krakowiacy i Górale“ wie 
czorem o godz. 8 meladyjna operelka „Japonka“. 
Jutro, w piątek o godz. 7 i pół wiecz. premjera fan 


| 
| 
! 
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lastycznego dramatu „Żyd Polski“ (Hane Mathia). | 


pod reżyserją dyr. A, Piekarskiego, który też wyst 
pi w roli tylułowej, W innych głównych rolach wy- 
sląpia pp. Olska, Nowakowska, Zbucki  Poloński. 
Relski oruz cały zespół. W drugim akcie zostanie 
cdtłańczony oryginalny teniec alzacki „Laemdłer*, 
układu baleitnistrza Morawskiego i Góreckiej wraz 
z całym corps de balet. Muzyka układu Grzegorza 
SenowSkiego. 

— DRUGI I OSTATNI KONCERT KGONA PE- 
TRIEGO. słynnego pianisty, odbędzie się w sobotę, 
2 października. Bogaty program koncertu obejmuje 
Szereg komtozycyj Bacha i Liszta, dotychczas w 
Krakowie nie wykonywanych. Artysta grać będzie 
na fortepjanie Bechsteina, Koncert zapowiada Się 
Świetnie. 

— KWARTET DREZDEŃSKI, 
tetu Capeta Cieszy Się Zagranicą 
wodzeniem, wystąpi w Krakowie 
a lo w niedzielę, 3 pazdziernika, 
Austrji i Szwajcarji. 


który obok kwar- 
największem po-. 
tylko jeden raz, 
w przejeździe @o 
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REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICE 
TEATR MiEJSKI IM. J. $ŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz, 730 wiecz.) 

Czwartek: „Grób Nieznanego Żołnierza'.* 
Piątek: „Książę Niezłomny* (1 przedst. popul.) . 
Sobota: „Legenda o Św. Franciszku" (premjera). 


TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. 
(pocz. o godz. 8 wiecz.) 
Czwartek: 4 pop. „Krakowiacy i Górale"; wiecz. 
„Japonka“, 
Piątek: „Żyd polski“ (premjęra). 
Sobota: popoł. i wiecz, „Żyd polski“. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
WARSZAWA: „Żydowskie szczęście" (Menachem 
Mendel). 

UCIECHA I WANDA: „O c:em się nie Myśli” 
Zapolskiej (Modzelewska, Węgrzyn) 

BAGATELA: „Łzy błazna“ (Ten, którego biją pu 
twarzy). 

SZTUKA: „Manon Lescaut“ (Lya de Putti i WŁ 
Gajdarow). 

NOWOŚCI; „Golgota serca żydowskiege”. 

REDUTA: „Wilki północy". 

—— 


+ 


„MENACHEM MENDEŃ," (Kinoteatr „WsrSzawa* 

Obraz prześliczny. Wysubtelniony artyzm. Styl 
marjonetkowy. Gra artystów pierwSżorzędna. Obszer 
recenzja później, 


na Moassi, 


Kraków, 29, 9 PAT. Zieleniewski 12:75, Trzebi- 
nia 0.36, Pocisk 1.60, Parowóz 0:32, Górka 16, Niemo 
jewski 0.37, 0.40, Azot 0.42, Elektrownia 0.24. Kri- 
kus 0.29, Chodorów 102. 


Giełda warszawska 
Warszawa 29 bm. (PAT.) Glełda waluty. 


Dolary 8'97, sprz. 8:99 kup. 895. 

Belgja 24 80, 24 36, 24 24. | 

Londyn 4377, sprz. 43:88, kup. 43-66. 

N. Jork 9—, sprz. 9'02, knp. 8'98. 

Paryż 2'40, sprz. 25'46, kup. 2634. 

Praga 26°72 sprz. 2648 kup. 2666, 

Szwajcarja 17435, sprz. 17479, kup. 173891, 

Włochy 34:50, 34 55, 34'42. J 

Wiedeń 12785, sprz. 12767, kup, 12603. 

Papiery procentowe; 5 proc. pożyczka konwerSy|- 
na 45—44.50, pożyczka dolarowa 6905—69, pożycz- 


ka kolejowa 130. Tendencja słaba. 
Akcje: Bank Małapolski Kraków —'— Pank Prze: 


| mysłowy Iwów 0**6 Renk Zw. Sp- Zar. Poznań 6:0 


| 
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wiercie 21 75 Zegluga wzi Folska nattu 04 /, ida wig 
llo Ż15U Chmielów - - ttlorachowice 1'84, F'ocisk t39 
Zieleniewski 1275  Zyrardów 12 - Chodorów 10%4— 


Giełcia 'wowska 
Lwów, 29. 9 PAT Bank kredytowy 0:05, Chodoe 
rów 105—104 Ghybie 6. 5.65. 370 Cmiclow 0.14 
Gayoliba 2.30. Karpalt 1.10. Parowozy 030 Rak 
Szuwa (46. Fespy 18. 18.50 18.75, 


+ 


Ls 
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Gielda zb»żowa: pszenica krajowa dworska 44.753 
45.75, zbiorowa 4225. 40.25, żyto małopolskie 31—32 
jęcznueń przemiałowy 27—21—350, paStewny 24.75 
25.25, owies małopolski 24,25, hreczka 27.75—28.28y 
ceny Szacunkowe hez Iransakcyj, 


Giełda wiedeńska 

Gielda wiedeńska z dnia 28 b. m. (PAT 

ewizy. Anisterdam 26812, Belgrad 1248, Berliń 165'31 
:ukseln 1902, Budapeszt 9840 vukareszt 864. Chry- 
unia ='—, Kopenhaga 187 80, Lomiyn 2431, M 
+1'5B5 Kcdjolan „668, Nowy ork i0665, Paryż 18 
iugu ZU92, Solja d'10, Sztoktolm 1810, Warszawa 
795 ~- 70745, Zurych 13656 dolary 7% 360, oeigijskie 

'— bułgarskie 14:25 duńskie —*— marki nientieckie 
16605 anziclskie i «'26, jugosłowiańskie 1247. norwer 
swie' — , polskie 71'%0—15 SU rumuńskie 4-61, szwedze 
„kie—— szwajcarskie 1.b'20 hiszpańskie —"— czeskie 
- "90 węgierskie 58'85. tureckie —'*— 

mikcjes Zieleniewski 104 , siiesja 105, Fanto 120 
cul. karpaty 102, ualicja 1096 Siersza 31v, bank Ma- 
małopolski =~, tank Hip. —* 1eLege — —. 

Gielda zurychska 

Zurych, 29. 8 PAT. Paryż 14.50, Londyn 25.10, 
Nowy Jork 5,17 3/8, Bełgja 13.90, Włochy 19.675, 
Hiszpania 78.60, Holandju 207.30, Berlin 123 1/4, 
Wiedeń 73, Sztokholm 138.35, Oslo 113.40, Ropenhu- 
ga 137.40 Sofja 3.75, Praga 15.325, Warszawa 58, 
Judapeszi 72.45, Białogród 9.15, Ateny 6.125. Kon- 
Slantynopol 2.65, Bukareszt 2.0.25. Helsingfors 13.05, 
Buenos Aires 210.50. Tendcncju Stała. 


Giełda paryska 
Paryż, 29, 9 PAT. Londyn 173 1/4, Newy Jork 
35.71, Belgja 90. Hiszpanja 541, Włochy 15540, 
Szwajcarja 690 Danja 948, Ilolandją 1480, Norwegja 
782, Szwecja Y50, Rumunja 18.30, Niemcy 851. 


Giełda iondyńska 
Lovdyv, 29. 9 PAT. Nowy Jork 4.55 316 llolan- 
dja 12.11 38, Francja 175 15 Belgja 130 75, Wio- 
chy 128 13 Niemcy 20.366 Szwąjcarja 25.11 Wi- 
szpańia 31.645 Dahja 18.275, Szwecja 18.15, Nocwe* 
gja 22.145. Helsingfors 192.75, Praga 163 13/16, 
Giełda nowojorska 
Nowy Jork. 26. 9 (AW). Warszawa 11, Londyn 
485-1/4, Paryż 280 1/4, Wiedeń 14.06—14.18,. Praga 
296 1/4, Włochy 381' i pół, Beigja 269, Budapeszt 
1466-1412 Szwajcarji 19.32, Helsinglors 252, Sos 
lja 72, Holandja 40.05, Osłó 21.90, Kopentiaga 20.53, 
Sztokholm 26.73, Hiszpanja 15.20. Bukareszt 51.50, 
Berlin 23.82 1/4, Belgrad 177, Montróal 100—100.15. 
A cana 
ROZMAITOŚCI. 


Wielcy łapownicy 

Najwyższy Trybunał Federalny Stanów Zjednooza 
nych rozpatruje obecnie sensacymą sprawę byłego 
ministra sprawiedliwości Harry Dogerty oraz byłe- 
go dyrektora, zarządzającego  Sekwestrowanymi w. 
Czasie wojny majątkami, pułkownika Thomasa Mil- 
lera oskarżonych. o pobieranie olbrzymich lapówek. 
Jest to pierwszy w dziejach Stanów Zjednoczonych 
fakt oddania pod sąd ministra za przestępstwa, poe 
pełniane w Czasie sprawowania przezeń urzędu Swos. 
jego. Prokurator zarzuca Dogerty i Millerowi przy= 
jęcie od pewnej niemieckiej firmy metalurgicziej łaa, 
pówki w wysokości 450.000 dolarów za przyczynie 
nie się do zwrotu zasekwestrowanego majątku war- 
tości 7-miu miljonów dolarów. Tranzakcja dokonma 
na została za pomocą podstawionego ad hoc stwoe 
rzomego „Szwajcarskiego Towarzystwa Akcyjnego'e 


Zgubiono 


dolną część bry= 

lantowegá kol- 
czyka, przechodząc ulicami Miodową, Ęste- 
ry, pl. Nowym, pl. Rybnym,  Bożego-Ciała, 
Meiselsa i Dietlowską. — Uczciwy znalazca 
zechce za wysokiem wynagrodzeniem zwrócić 
ji Pea 7 An't—-< ak, Matowe Im 
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„„BAWY DZIENNIK", SRK" 1. a K. 1926. 
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TELEGR RAMY) Pościg za bandyta Zielińskim 


Polsko-czeska i umowa w sprawie 


przemysłu żelaznego 

(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Praga, 29. 9 (D) Korespondent Wasz dowiaduje 
się, że umowa pomiędzy polskim a czeskiin przemy- 
słem żelaznym zawicra postanowienie, które obu 
przemysłom pozostawia wewnętrzny rynek zbytu tj. 
przemysłowi polskiemu obszar państwa polskiego. 
Czeskosłowackiemu zaś Czechosłowację. 


Dis spotkanie Chamberlaina z Mussolinim 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn, 29. 9 (L) Spotkanie Chamberlaina z Mus 
solinim nastąpi jutro prawdopodobnie w miejscowo 
ści Civicca Vecchia, Na konferencji obu mężów sta- 
nu -mawiana będzie sprawa Tangeru. 


Górnicy angielsty wracaja Uo pracy 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“) 


Londyn, 29 9 (L) Ilość górników, którzy powró- 
cili do pracy w zagł. węglowem znajdującem sie w 
centrum kraju, wzrosła w dniu wczorajszym do 
76.826, a więc o 1076 w porównaniu ze stanem z dn. 
przedwczorajszego. 

Londyn, 29. 9 (L) Z powodu przewlekłego prze- 
Silenia w przemyśle węglowym został ruch w an- 
gielskich ceniralach przędzalniczych znacznie ogra- 
niczony. Tem postanowieniem dotkniętych zostało 
420 tysięcy robotników. 


Nieszczęśliwy wypadek w koparni rappa 


Buchum, 29. 9 PAT. Wczoraj nastąpiła w kopalni 
należącej do koncernu Kruppa „Hannower J—II" 
katastrofa. podczas kiórej jeden z robotników został 
zabity drugi zaś odniósł rany. 


katastrofa lotnicza 


Blalogród, 29. 9 PAT. Podczas lolu próbnego aero 
plan prowadzony przez por. Kowienko į mechanika 
Salinowicza. spadł kolo Nowego Sadu, przyczem o- 
baj lotnicy ponieśli śmierć. Wypadek przypisywa- 
ny jest omdleniu pilota. 


Warszawa. 29. 9 Sin. Na wiadomość o lem, Że gro- 
Źny a nieuchwytny bandyta Ziełiński znajduje się 
pod Tarczynem w powiecie Grojeckim i wyczekuje 
tylko na stosowną chwilę wydobycia się z matni. 
posterunek policji w Tarczynie przedsięwziął ener- 
giCzny pościg. Jednakże banda pod osłoną nocy um- 
E uciekając w kierunkn Warszawy, po drodze 
napadając na cały szereg osób. Zaalarmcwany pią- 
ly okręg policji warszawSkiej wysłał natychmiast 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


oddział policji. Z pomocą pospieszył teź pluton po- 
licji okręgu 6-go, jednakże tym razem udało się ban 
dzie uciec ws tronę Pasiecznej. Ze względu na Cie- 
mna noc nie udało się bandy osaczyć. Dopiero © go- 
dzinie 7 mej nad ranem niedaleko stacji Głosków, 
otoczono bandę Zielińskiego, lecz wynik do tej chwi 
li jeszcze nie jest wiadoniym. Pościg trwa, szanse 
schwytania są bardzo znaczne. 


Wrocław, 29 9. (D.) Policji tutejszej udało 
się schwytać jednego ze sprawców Sensacyj- 
nego napadu rabunkowego na magazyn jubi- 
lerski w Berlinie, przy Tauenzienstrasse. Jak 


Nowy Jork, (AW). Miasto Vera Cruz w Meksyku 
i okolica na dużym obszarze została nawiedzoną 
Sirasznym orkanem, połączonym z przypływem mo- 
rza. Na wybrzeżu wszystkie prawie domy doszczęt- 
nic zniszczone. Prawie Wszystkie ulice Stoją pod 
wodą. Linje telefoniczne i telegraficzne zostały przer 
wane. Na stacji Lotedad, oddalonej od Wera Cruz 


j wiadomo obaj bandyci. którzy brali udział w | 


Iógdliwy orkan nawiedził miasto meksykańskie 


| 


Jeden 28 sprawców zactwałego napadu rabunkowego na magazyn ubilrsk 


został schwytany 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


rabunku, zdolali uciec. Schwytany osobnik 
przyznał się do udziały w rabunku. Liezy on 
40 lat i pochodzi z Polski, Kochanka jego ma 
się podobno znajdować w drodze do Warsza- 
wy wraz ze zrabowaną biżuterją, 


o 25 km. stanęły wszystkie pociagi. Szkody wyrzą- 
dzone orkanem Są olbrzymie. Kilka okrętów zato- 
nęło prawie wszystkie stojące w porcie uszkodzone. 
Z powodu powodzi . do miasta Nako wcale niema 
dostępu. Niewiadomo narazie, czy doniesienie o 
Śmierci kilkuset osób spowodowanej tą żywiołową, 


klęską jest prawdziwe. 


LOSY LOTERJI KLASOWEJ 


I. klasa: cena losu 
kal 1/2 5 2 
„» /4 


POLECA: 


A. HOLZER, Kantor Wymiany 


KRAKOW, SUKIENNICE L. 9. 


Zł 40— 
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ZLECENIA LISTOWNE ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIE. 
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przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 
druki kankcwe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła wykonując 
takowe starannie, szybko i po cenach umiarkowanych. 


W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 — TEL. 279. 
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[maki Drobne ogloszenia IE 


uméblowai; ay „ osobnem 
a 2 akademi- 


Po ilos kkaiażek uży 


ty wanych. Pierwazańsiwo 
udaisty ks. Zgłoszenia pisemne 
Przyjmuje | Puk Kraków, 


Ponowna 


Potrzebna 


lanteryjnej. Sgispssnia 
Nacht, Kraków, Stradom 5 


JE jęsy intel. L panny, znającej 


b na 
o 10 letn. i atn. oe ai 
oszenia: Batek, . 
ędzy gudz. 2—4 
saerqjjornege 


inteligentnego mężztyszą oss 
posea w celu lewarzrkkim 
da, oletancha puńiehńka z 4 
domu. Zgłoszenia pisem- 
O ro ogłoszeń, Kraków, 
ma 12 pod „Inez* 


zdolna, intel. eksped 
jenika z Fali ga- 


umeblowanego 
bez pm l p 
=a E p: STO wejściem, 
a [u] urzedzie 
„ Zgłosz. pod "Lo0paid- 


da Adm. Now. 


| sky mlodej gdo 

RML fi mj prowadzenia mn- 

ej wytwórni chem. na prowineji 

poszukujemy. Oferty z odpisami 
fwiadectw reflcktnjących na 

głtomna warunki pod „Wytwór- 

aA dm Nor da Adm. Now, De. 


D] | Iaka] parterowy ' w Aródnaledoiu 
â nadfjący się na fabrykę 
wyrobów Ghemicznych za czyn 
tam miesięcznym poszukiwany 
säraz. Oferty pod „M. L“ do 


Adm. Naw. Dz. 
doświadczona, intel., 


Gtspodynl uczciwa-żyd, umie- 
go- 


JĄCZ czyć, przyjmie zarząd 

Spodaratwa domowego, zarząd 
kotelu lub posadę kaalerki W 
Krakowie lub na prowinaji. Zgło- 
Stenia pod „Uczciwa* do Adm. 
N. Dziennika 


44 Tkalnia dywanów i ki- 
i ymal ilmów, Kraków-Pod- 
kórze, Kinjgi 7, tramw. 3, poleca 
dywany i kilikiy natkopkuren: 
aylnie tanio, Klinika dla naprawy 
dywanów perskich i kilimów. 


Planistka te syna al kół: 
pig kupuja 


eberówna, al 
= lówką. Belaehikr, 
ków, tlac Nowy (żydowski) 1 
lak leaki 
tenca Pruan ANE « 


j pewnie. Xofja Bahdngutówna 
POLEGA 2 


Byte Ha Francuska udziela le 
UW u koji. Dla dzieci upe- 
cjalne godziny zbiorowe brxa 


południem. Strzelecka 17, L p. na 
RO 9—5 


SPRZEDAM 


kompletne urządzenia 
turtaku dwugalrowego 
z maszyną 50 HP. marki 
„Wolt*. Wszystko w najlep- 
sz m stanie zdatne natych: 
miast do użytku. Cena 
8000 dolarów. — Oglądać 
można. możne. krynicaLeon Vogel | Kraków, 


P di- 


Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer, ~ 


in 


| 
S 
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______ Zastępca: Adol Adel Mirisz, Kraków, Dietla 51. — Tel. 3036. 


SWETKE OWŁOŚEŃE | Tp) 


rękach | nogach jak również 


WĄSY U PAN 


można usunąć natychmiaał i | 
bólu 'dzięki użyciu 


MO 
pasty EUMENOL 


zp, aska 
Koszt kuracji zł 9. 
Dr. Hugo Caro, Sp z 0.o.,Guańsk 


SIWE WŁOSY | BRODA 


pi pakują naturalny kolor 
IGWEEACSE wygląd dzięki 
użyciu 


ENTAROLU 


bea farbowania. Służy jednocze- 
śnie jako znakomity środek do 
pielegnowania wlosów. Uznany 
i światnie WAR Woy, od lat 16 
ena 8'zł. 

Dr. Hugo Caro, Sp. 10. o., Gdańsk 


E plinge: 


światowej sławy marki 
„Esslinger* 
nieprzeńcignione w swej 
jakooi 
w największym wyborze 


SKŁAD GŁOWNY 
E. MORDWITZ 


Kraków, S$zewake L. 11 


BUCHALTER- bania 


(bardzo zaufany), rutyno- 
wana siła z wieloletnią 
praktyką. poszukuje zaję: 
oia całodziennego, p. łdnio: 
wego lub na godz. Zgłosz 
pod „Pilny* do Ad. N. Dz. 


KUPIE DON 


w okolicy handlowej. 
Zgłosz. pod „Dokładne 
oferty“ do Ad. N. Dz. 


Instalacje elektryczne 


dla światła, motorów i tele- 
tonów wykonuje warsztat 


„Elektropromień* 


Kraków, ul. Sebastjana 12 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 1 października 1928  __ 


SATYSFAKCJĄ DLA MiLOSNIKOW MUZYKI i TANCA 


jest aparat angielski z marką „Głoz swego Pana'' najnowszej konstrukcji (systemu radjo. 
z podkładką mikrofonową . Sławą swa żdobyły aparaty nasze uznanie ca 
również swoim sławnym rópertuarem największych artystów ś 


Pačerewshi, Caruso, Ckallapiń | [Ra Oryginalne płyty iyi. Rosenblatta, Kwartina i 1. zawsze ua składzie, 


Nr. 219 


Oto prawdziwa niespodzianka! 


Tak doskonałym tortem chciałabym w najbliższą niedzielę 
również i mojej rodzinie sprawić przyjemność, jeżeli mi 
Pani zdradzi tajemnicę jego przyrządzenia, — Proszę Pani, 
to nie jest żadna tajemnica, przepis do tego smacznego 


tortu kawowo-czekoladowego z kremem 


N, 
AQ wydrukowany jest obok w odcinku. Prócz tego znaje 
Małe dzie go Pani wraz z licznemi innemi przepisami, we» 
dlug których każda gospodyni może 
tanio upiec najdoskonalsze torty 
I ciasta, w książeczce Dra, Oetkera. 
ź Do nabycia w każdym składzie, 
= gdyby jej zabrakło, trzeba napisać 
wprost pod adresem: 


Przepia na elasta: 20 deka cukiu, 2 lęka, 374 
atoluwe wady. I0 dena rięk: pozanneł, li! deka Dia. 
Ocikeza mączki pnih, 'h paczki mia. Urlkeia 
p nazi du pieczenia pRBachin*, 1 paczke Ira, Oet 
Bera eub wa aniljawega Vrzepis na krem Y liita 
micke, | paczkę Dra. Leikeru tłeguminy czekula= 
dowej w piaszeu, IT'hdaka etkry, 'Kilira wody, 
S deku kawy. '2' deka masa 2a detp ilnszcdu 
rallinnega (Ceresti Iib Haliminu), Przyrcądzenia 
cinatat Tezy Vólika mel się 2 wodą, cukiani | eu- 
bram waniijawym na nlang i dodale atopninwa mę 
kg I„Oustin”, amieszane. t „Wackinem* M resrela 
miasta się a masg plane's Kialat 1 piecze Ją prre 
łagodnym ogniu w iarlownicy. Przyrządzania 
Mremui Z '| itra wady Idabrze zmielone! kasy 
arobić wiwid kawowy ip:zytządzić z niego, z mise 
ka, cuntu I leguminy czekniadowej - budvń, klóry 
na!tcty Siesa? aż do ochledzenie  Tvmesaseri 
miesza sie przez mniewięcai + godziny l'h deka 
masta | 2:|,dexa Ceresn lub Palmiry na pianę idos 
daja pn lyżce chladnegu budyniu czekoladowego, 
Othin nńzóny iont Menj? sią na fazy równe Warstwy 
przeklada je kremem. Wietzch I boki omuruja 
się również kremem | Cadnbla się uim wierzch, 


=" 


Magazyn Nowości dla Pań i Panów 
B. N. SPIRA, KRAKOW 


FLORJANSKA L. 12 


poleca 


konfekcję damską | dziecięca 
specjalność: Płaszcze i kostjumy damskie 
Kierownik: 


H. SONNTAG 


Mieszkanie 4-pokojowe 


z nowoczesnym komfortem centralnem ogrzewaniem, 
z wszelkiemi przynależnościami za -letnim czynszem 
z góry do wynajęcia. — Zgłoszenia pod „Piękne 
mieszkanie" do binra ogłoszeń Stattera, 8. 


WILLA 


o 33 pokojach z koncesją 
na prowadzen'e pensjo- 
natu i sklepu, kuchnia 
rytualna w Malejowej koło 
Jordanowa do wydzierża- 
wienia na rok 1927. Zgło- 
szenia: Zduń, Jordanów 


WSTĄZKI REKLAMOWE 


Z FIRMĄ 
oraz szpagat i papier pakunkowy poleca najtaniej 


IZRAEL SCHAMROTH 5 


KRAKÓW, UL. KRAKOWSKA L. 


Sudac i bony do dzjet 


poleca 
Berta EISENBERG 
biuro pośrednictwa pracy 


Ratowice, ul. 3-go Maja L. 11. 


Telefon 1665. 


Lawiadamiam z. P iż Dowróciten 1 Paryża 


przywiozłem najnowsze modele 
' wykonuję nadal wszelkie 
| ss robołoty kusnierskie ss 


|D. Bochenek, Kraków 
Floriańska 27 (Wo m cdi). 


Ryne 


Koncesjonówany 


laktat zastali 


Ozjasza Schneeweissa 


w Rzeszowie 
ZOSTAŁ URUCHOMIONY 


BANK LUDOWY 


W JASLE 


Spółdzielnia z ogr. odp. 
załatwia wszelkie czynności bankowe, 
finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulacyjne itp. 

Powierzone zlecenia wykonuje punktualnie 
licząc minimalną prowizję. 


Zarząd: 

Kramer Benjamin, prot. kupiec i właśc. real., 
Dr. Abraham Kornhiuser, adwokat, 
Robert Rubel, wł. dóbr i rafinerji spirytusu, 
Salomon" Wistreich, prot. kupiec, 
Beujamin Unger, właściciel realności. 


BUCHALTER-BILANSISTA 


b'egły korespondent polsko-niemiecki, rutynowana siła 
komercjalna z długoletnią praktyką bankową i handlową 
na kierowniczych stanowiskach obejmie posadę w Kra- 
Lowie lub na prowincji ewentualnie na pół daia. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji 'pod „KAZET”. 
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Sp. Akc. Wyr. Bawełnianych 


I. K. Poznański, Lódź 
Repr. H. Teich i Ska 


zawiadamia, iż przenieśli swe biura i składy 


na ul. Grodzką L. 35. 


Angielskie piklingi 
i marynaty oraz wszelkie konserwy rybne 
najlepszej jakości trzy razy dzlennie świeże 
do nabycia we fabryce konserw „QOstryga** 


Oświęcim, 
W większych miastach fachowi zugtępóy poszukiwani 


FIRANKI I KAPY 


we wszystkich gaiunuach pólówa najtaniej hurtownie I enqociowo 


Lipschütz I Weitz, Kraków, Grodzka 71 


NN AZ a 


Kompletne wyprawy ślubne 


jakoteż płótna zagraniczne poleca 


izak Wikier, inkin, Stradom 5. 


Ceny bardzo umiarkowane. bardzo umiarkowane. 


++ 


Fredlówka kon. hob.-polska 


połączona z ogródkiem 
przyjmuje wpisy w ograniczonej ilości. 


960: 0006369 


POPE SWE PZN Upłafa miesięczna 24. 15. — Zgłoszenia: Józefińska 3, parter, 


THE GRAMOPNONE C? LIMITED 


Janeralny Reprezentant na Poiakę: 


JOZEF WEKSLER 
ekspert | członek I: pie 
Kreków, FI 
Warsaewa, Mar 
Lwów, Sy 


kuli ziemskiej, jak 
ata, jak: 


Red, odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, 


Kraków Orzeszkowej % 


